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WIC EM IX. WYSOCKI PO
ZOSTAJE.

YYarszawa, 1-1. styczn ia . (T eł. G. 
P ). Pogłoski o d y m is ji w icem in is tra  
sp raw  zagr. p. Y\ ysockiego Ą  obce- 
nit n ieak tualne . Po w yjeżdzie  d y rek  
lora D epart. politycznego p. Jacków 
skiego n a  p laców kę poselską  do 
B rukseli, w icem m . W ysock i ob jąć 
m a  rów nież  k ie ro w n ic  Iwo D e p a r la - ’ 
m en tu po litycznego  MSZ.

 o------
CZYY ARTA CZEŚĆ SE.TMt CHORA 

NA GRYPĘ.
YYa-rszawa, 14. stycznia. (T el. G. 

Przeszło 100 posłów  cho ry ch  jest n a  
gryp?-

PRZEDSTAW ICIELE FUNDACJI 
ROCKEFELLERA W WARSZAWIE.

Telefonem  od naśzogo korespondenta), 
W a rs z a w , l t ,  stycznia. (st) Do W ar

szawy przybyli d łjś  dr. Sti-ode i dr. Leoch 
przedstaw iciele fundacji Rockefellera, ce-
'*ni om ówienia szczegółów i planu dżin 
Gliiości te j 'J iu n d arji na terenie Rzpltej 
dolskiej na r. 1920.

ROBOTNICY ROI nCY DO FRANCJI.
1 r^lel mmi ,„1 naszego isore-ponzientai 

ars-aw a, M. slfcznia . (sl) Agencja 
.,1’iess * dnw iadnje sic. że do Francji za- 
l’°trzelin\vano tui m iesiąc styezeń 547 10 - 
lii m ik ń w  polskich, z czego do kopalń in 
dy 310, do przem ysłu 1(57, do rolnictwa 
70. T ransporty  tyćń robolników  wysyłane 
4 przez Mysłowice.

• V
"T

ROŚLINA, SKAZA HA NA USCHNIĘCIE.
Powyższa k mytóilura ainerysapska JfiE+tl n ie tó tó sk ffi-yzu je  mylną. metodę ,u:nór>- 
kzniikrej prohibicji, która zamrast od:t«Zyć spoieuzctHIw^- od szkr.Jbiwągo używania 
alkoholu, wzmogła w niebywaiy .sp.ggób pijijftStMn a z niein UornncjĄ. demo-aliz 1 
cje i zbrodniczdlć. Pieczołowicie podle w ana przez, ..sueliycli' roślinka prohibicji 

luczy tylko podziem na zgraję wszelakiego rodzaju  mętów społecznych.

O P O L SK O -M E M . TR A K TA T 
H A N D LO W Y .

W arszaw a, .14?. s tyczn , (Tel. G. 
P .) Podczas o sla ln ich  2 dn i d e leg a 
c ja  polska i n iem iecka  o d b y ły  Irzy 
konferencje . YYczoraj wiecz. m in . 
H erm es w y jech a ł do  B erlina  d la  
p rzed s taw ien ia  rządow i n iem ieck ie 
m u  wyników  oibrad i o trzy m an ia  do 
findyw  n ych  in s tru k cy j,

-■ 0
ILOŚĆ BEZROBOTNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta 
W arszaw a, 1-1. stycznia, (st) W edług 

danych państwowego urzędu pośredni
ctwa p racy  liczba bezrobotnych od 39. 
grudnia ub r. do 0. stycznia b r w ykazu
je 134.255 zarejestrow anych w P, U. P. 'P. 
W stosunku do zeszłego roku  liczba bez
robotnych zm niejszyła się o 35 tys.

POLFFA PIELtrRZYMlIA DO RZYMU.
Częstochowa, I PIstycznia. (Tel. 0. 

P.) Episkopat nolski uchw alił na  od
bytym zjeździć urządzić narodową 
pielgrzymkę do Rzymu w związku 
z jubileuszem 50-lecia kapłaństw a 
Papieża.

 r>— «.
TRZĘSIENIE ZIEMI NA KAM

CZATCE?
Tokio, II. stycznia. (Tel. fi. P.) 

Obserwatorium zarejestrowało wczoraj 
około godziny D rano wstrzaśniema 
podziemne trwające około 3 godzin, 
któryęb ognisko zmijdo.wało się praw-^ 
dopodobnie w pobliżu Kamczatk-
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Czejo chce „ A B C ?
ORGAN, UPRAWIAJĄCY SYSTEMATYCZNE MĄCENIE OPINJI, Za BRAż, SI? D o SPRAW WSCHODNIEJ MA- 
fcO POLSKI, — ZEYT NAIWNA I PRZEJRZYSTA INTRYGA. — NIEDOŁĘŻNE „PODWAŻANE’' STANOWTSK i 

WOJEWODY LWOWSKIEGO. — GUI BONO TA SZKODLIWA ROBGTA?
Lwów, 15 stycznia.

Wychodzi w W arszawie pod nazwą 
„ABC” krypt o endeckie pisemko, któ
rego jedynem zadaniem jest walka z o- 
be^pym rządem metodami, w jakiem- 
kolwifk poważniojszem piśmie niemo- 
żlhyom.. P .zy  pomocy plotek podsłu
chanych i własnego wyrobu, .lichych 
złośliwości, niewybrednych łgarstw i 
posępnych, tendencyjnych przewidy
w ań spełnia £ilBC“ misję zatruwania 
powietrze. Co z tych chmur duszących 
zostanie, a co rozw:eje się bez śladu.— 
to nie gra roli. Chodzi o to, by dzień 
.pod dniu wsączać w społeczeństwo 
stru m y czrk  Desymizmu i zwątpienia, 
a bodaj niepokoju i dezoi jentacji.

Jak długo to szanowne posłannic
two ogianiczało się do W arszawy z naj 
■bliższą, okolicą, „A B C  nie intereso
wało nas: niech się martwi tą „perlą” 
cenzura i stołeczna prasa protrządowia. 
Ale ostatnio zjechało ,,ABC“ na nowy 
teren. Oto w zwiążku z ustąpię,n c,n 
z gabinetu p. Meysztowicza „stwier
d za” „ - ^ B C ż e  „w  onozie konserwa
tywnym  zastrzeżenia wyrastają coraz 

•.silniejsze i rozgoryczenie rośnie nieu
stannie”. To „rozgoryczenie" obozu za
chowawczego skierowane zostało rów
nież przeciw obecnemu wojewodzie 
lwowskiemu p. Goluchc wrk-emu, który 
„nie jest mż traktowany jako mąż zau 
tania tych kół” A zaraz potem jeszcze 
jedna n w in a :  poseł Koc objąć ma kie
rownicze stanowisko „w adurnisbracj’ 
z i ero pot udin i o w o- wsch od n ich ”.

Jak na krótką notatkę sporo nowin: 
konserwatyśc-i buntują się .przec.iw rzą. 
dowi, nie darzą, zaufaniem hr. Woj
ciecha Goluchowskiego, w związku z 
czerń (?) wysoka ncipinacja czeka po
sła Kr^a W krótkiej notatce zawarto 
wszystkie elementy1;' typowe dla en
deckich podjadków. Typowa jest dla 
nich także niewybredność pomysłu. Bo 
ta „intryga" świata nie obali.

Jest naiwna, zbyt nieprawdopodo
bna, zbyt grubym ścit giem szyta. U- 
wierzy jej analfabeta, na „ABC” uczą
cy s ię 'sy lab ’zowania. Nic wogóle nie
wiadomo, odkąd to zachowawcy „roz
goryczyli się” na rząd Marsz. Piłsud
skiego? Czy od gruboskórnego w ybry
ku p. Stpiczyńskiego? Czy-^od listu o- 
twartego Premjera, który dat obrażo
nemu koledze pełną satysfakcję ? Opo
zycja nasza nie może ścierpiee tej or
ganizacyjnej i ideowej konsolidacji, 
która powstawszy ókólo Marsz. Piłsud
skiego, jest Mu podporą. Nie może zro
zumieć, jak można pracować bez tar
gów, oe? zysrków. Gniewa się i — 
zmyśla. Dziś głosi, że Bezp. Blok jest 
„w przededniu” rozłamu. Jutro w ykry
je inną szczelinę Dziś obrazili się kon 
•sewrałyści, jutro zapewne grozić bę
dzie secesja „grupy pułkowników” . W 
■ten sposób daje się delikatnie do po
znania: poczekajcie trochę, a wróg 
ua«z rozleci s>ę, pozostawiając nam  bez 
walki cały  spadek.

Na podstawie powszechnie znane
go stanu faktycznego można zupełnie 
pozytywnie stwierdzić, że w stosunku 
obozu zachowawczego do iządu Marsz. 
Piłsudskiego i do idei współpracy 
z tym rządem nie zaszła żadna zmiana.

Podobną wartość posiada przejrzy
ste „podważanie”' Wojewody lwow
skiego. Trzeba mieć dużo c/elnośęi, 
lub rozbrajającą nieznajomość stosun
ków, by wbijąc owe „kliny” tam. gdzie 

ł w u  miarą ni* wejdą Frzeciez ten

sam hr Wojciech Gołuchowski, któ
rego dziś „ABC” oddziela od obozu 
zachowawczego murem nieufności, był 
i jest jednym z  czołowych ludzi tego 
ODOzu, znakomitym wraz z nr. Bor
kowskim twórcą odrodzenia politycz
nego tej grupy na ziemiach południo
wo-wschodnich. Jest człowiekiem, któ
ry jedynie dzięki zaufaniu swych 
przyjaciół politycznych wysunięty zo
stał na czoło Związku Ziemian, jedy
nie dzięki zaufaniu ludności otrzymał 
mandat poselski, aby go poświęcić na 
rzecz najbardziej odpowiedzialnego 
stanowiska w administracji. O zasłu
gach wreszcie, położonych w charak
terze Wojewody lwowskiego, rozpisy
wać się nie potrzebujemy. Są znane, 
przez nikogo nie kwestionowane i naj
pochlebniej ocenione zarówno przez 
rzad, jaK zgodną opinią społeczeń
stwa.

Koroną tej niewonnej rakiety 
„ABC” jest owa. nom inacja posła p. 
Koca. Jak wiadomo nam — poseł Koc, 
rzeczywiście jeden z bardzo tęgich u- 
mj, słów politycznych, posiada ogromne 
pole pracy w osłonkach centralnych 
państwa, Na stosunki „na ziemiach 
południowo - wschodnich” wywiera 
wpływ bezpośredni przez regionalne 
zjazdy Wojewodow, którym przewo
dniczy. W tych w arunkach „nomlna^- 
eja", ofiarowana przez „ABC“ jest za
szczytem względnym. Świadczy o do
brych chęciach, ale małej fantazji 
autora.

Prawdopodobnie zbyt wiele za
szczytu wyświadczyliśmy redakcji 

•■jjABC”, prostując tak obszernie jej 
informacje i poglądy. Ale chodziło tu 
o zjawisko typowe. Takie „rakiety” 
wypuszcza się codziennie. tiul bono?

O dodatkowe kredyty 
nu inwestycje,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, l ł .  stycznia, (alb). Min. 
robót publ. zabiega o uzyskanie d o
datkowych kredytów na inw estycje  
w  wysokości kilkunastu m iljonów  
złotych. Sum y te m iałyby być prze-

Dwa kierunki w .,p j?ścieki
GRUPA WITOSA ZA OPOZYCJĄ, 

Warszawo, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj rozpoczęły się obrady Rady 
Naczalnej FSL, „Piasta11 w  gmachu 
sejmowym. Obradom przewódniczą na 
przemian posłowie: prezes klubu Wi
tos i wicepr. Dębski i Potoczek. Zazna
czyły się 2 zasadnicze koncepoje. I

Skszanie rozbójniczej fc-ardy
Rys i a.

DWAJ GŁÓWNI PROWODYRZY SKAZANI NA ŚMIERĆ.
Wilno, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 

Dzio zapadł w wileńskim sądzh  okr 
wyrok w 10 dniowym głośnym proce
sie rozbójniczej bandy koniokradów 
Rysia. Przywódców bandy Antoniego 
Rysia, lat 60 i Piotra Szałkiewlcza lat 
30, skazano dzisiaj na karę śmierci 
przez powieszenie. Kara ta spotkała

SejVv*cyinv m*rrł w  Moskwie
MŚFICIELAB

B. generał armji W rangla Słaszczew, 
który w ostatnich latach b 'i  profeso
rem jednej ze szkól wojskowych w Mo 
skw e, został zabity w swojem mie
szkaniu. Zabójca nazwiskiem Kohlcm-

kazane na wykoitozenie szeregu bu
dowli, rozpoczętych i budowę no
wych. Sprawa tych kredytów zosta
nie pom yślnie załatw iona w  najbliż  
szych dniach.

WIELKOPOLANIE ZA RZĄDEM.
tak, przedstawiciele- Małopolski repre
zentują nastrój zdecydowanie opozy
cyjny, gdv grup? posłów z Wielkopol
ski stoi na stanowisku współpracy z 
rządem i klanem EBWR. Na czele gru 
py wielkopolskiej „Piasta” stoi poseł 
Michaikiewfcz.

w,h za dokonanie w listopadzie 192-1 
zbrojnego napadu rabunkowego na ro
dzinę Sauków. Z ogólnej hczby 27 o- 
skarżonych, dwóch zostało skazanych 
na karę po 15 lat ciężkiego więzienia, 
m ci po 10 lat i mu iejsze, kilku unie- 
winniono.

GENERAŁ APMJ1 WRANCLA ZAMORDOWANY PRZEZ
BRATA.

Moskwa, 14 stycznia. (Tel. G. P.) I berg, liczący lat 24, oświadczvf, że za
bójstwa dokonał z zemsty za śmierć 
swego brata, straconego z rozkazu Sła- 
szczewa w czasie wojny domowej na 
południu Rosji.

Amanuilah ebdykow;! na rzec? 
swego brata.

PODOBNO PO ABDYKACJI UCIEKŁ SAMOLOTEM
Peszawar, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 

Fom .m o trudności w uzyskaniu pe
w nych w iadom ości z  A fganistanu,

dwi-oszą <u, ż-c w  K obistanie toczę 
się w  aalszynr c.ągu w alki pom ię
dzy w ojskam i królew skim i a  po

wstańcami. Poniew aż wojska Kró
lew skie otrzym ały dobrze w yek w i
powane posiłki i ze względu ua p o 
m yślnie przeprowadzony w eibunek  
wśród szczepu Hazaras, przewidują  
iu, że wkrótce nastąpi decydujące  
iozstrzygnięcie. Do Kabulu przy
była turecka misja wojsKOwa,

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Biuro W olfa donosi z Peazawar, że 
na pograniczu A fganistanu krążą po 
głoski, jakoby Am annulah m iał sie 
zrzec tronu na rzecz sw ego starsze
go brata ks. Inajate llllah a . Król A- 
m annulah m la t opuścić Kabul i od>- 
fecieć sam olotem  w  kierunku Pan- 
dahar.

L ordyn, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Agencja Reufera potwierdza w ia 
dom ość o abdykacji króla A m an- 
nulaha.

i

WYJAZD RODZINY MARsZ. PIŁSUD
SKIEGO DO KRYNICY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 14. stycznia, (ab) W naj 

bliższych uniach Marsz. P iłsudska wy. 
jeżdżą do K ryulcy dla przeprow adzenia 
kuracji swych córeczek W andy i Jagódki. 
P. P iłsudska pozostanie w Krynicy kitka 
tygodni i zam ieszka w specjalnych ap a r
tam entach  Domu Zdro>owego.

KONFERENCJA PREM JERA Z MARSZ 
PIŁSUDSKIM,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 14. stycznia, (ab) P rem jer 

Darte] udał się dziś o  godz. 12 w południc 
do belw ederu , gdzie konferow ał z Marsz, 
Piłsudskim . K onferencja trw ała dwie go. 
dżiny.

W IELK IE POLOW ANIE W  SPALĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14. stycznia, (ab) W  o sta t
nich dniach odbyło się w Spal - potow a, 
nte, na  k tóre  zaproszeni zostali przez P re 
zydenta Mościckiego oficerow ie 46. p p. 
z W arszaw y, oficerow ie wyżsi ze służby 
sztabow ej z gen. w .cem in. Fabrycym  na 
czele. P  Prezydent b ra ł udział w polo
w aniu w niedzielę. Położono dw a dziki 
(jeden zabity  przez p. Prezydenta), 4 lisy 
oraz około 60 zajęcy.

FOS. PATEK U PR ł MJERA BARTLA.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 14. stycznia, (ab) Jak  się 
dow iadujem y, poseł polski w Moskwie p. 
Patek w yjeżdża z pow rotem  do  Moskwy 
w środę 16. bm. P ized  swym wyjazdem  
p. P atek  be.dzie p izyięty  przez poszcze
gólnych nnnistrów . D ziś' został przyjęty 
przez P rem jera  B artla .

■ ■■ ■ O
DYMISJA P, BUKOWIECKIEGO NIE 

BĘDZIE PRZYJĘTA?
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 14. stycznia, (ab) Dowiadu
jem y sie, że złożona przed tygodniem  
przez prezesa P ro k u ra to rjł generalnej Bu
kowieckiego prośba, o dym isję nie została 
dotąd form alnie rozpatrzona. P raw dopo. 
dobnie dym isja n ie będzie przyjęta.

W OBRONIŁ ZDROWIA HUTNIKÓW 
ŚLĄSKICH.

(Telefonem od t aszem  korespondenta.)
Warszawa. 14. stycznia, (st) W ła

dze bezpieczeństwa na K ąsku zwró^ 
city uwagę na stosunki sanitarne w 

! elektrycznej cynkowni So. akc. Gie- 
sche w Rozdzieniu. Nowv system 
produkcji cynku w yw arza uazy za
bójcze dla robotników. W Stanach Zj. 
władze nie udzieliły Dozwolenia na 
budowanie tego rodzaju zakładom * 
Władze polskie po zbadania cynkow
ni w Rozdzianiu postanowiły aakazad 
jej Tamknięcis,
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Geimlnii referat Mmp«n, i r z g n i i i i
ob]ąl poseł Byrka.

UCHW ALENIE DODATKOWYCH POZYCJI W  BUDŻECIE MIN. PRZEM YSŁU I HANDLU. — KOMISJA 
PRZYJĘŁA W NIOSKI RZĄDOW E O POKRYCIE 15 PRO C DODATKU DLA KOLEJARZY I DO
DATKU MIESZKANIOWEGO.

W ai szaw a, 14. stycznia (ab). 
Na dzisitjszem  posiedzeniu se j
m owej kom isji bud żelowej przew. 
poseł Byrka oś w ladczył, że oLrzymai 
pism o od generalnego referenta  
budżetu pos. prof. Krzyżanowskiego, 
że z powodu choroby w  rodzinie nie 
może on przybyć d e  W arszaw y i 
składa referat. Poseł Polakiew icz  
zgłasza kandjdaturę posła Byrki, 
Wonec tego. że innej kandydatury  
nikt nie zgłosił, poseł Byrka referat 
przyj?!.

Przed głosow aniem  nad prelim i
narzem budżetu m m . przem ysłu i 
handlu p. Zarański zgłasza w  poro
zumieniu z  rzgdem jeszcze szereg po

przeznaczony na  budow ę centrali nowej 
telefonicznej w prelim inarzu  w ykazuje 
1.800 tys. zł., został jednak  dw ukrotn ie

N-AJW1 IZBA KONTROLI OSTRO KRYTYKUJE ROZRZUTNOŚĆ W  MI. 
NISTERSTW IE POCZT I TELEGRAFÓW  

(Telefonem  od naszego korespondenta),
prawiek. Przyjęto poprawkę o pcd- 
wyzszerre pozycji, „przem ysł łudo- 
w y“, o dalszych 250.000 zł. Podw yż
szono pozycję „pomoc dla przem y
słu rybackiego i morskiego" o 100 ty 
sięcy zł., pozycje na rozbudowę flo 
ty handlow ej o 1,621.824 zt„ oraz na  
poszukiw anie soli potasow ych o 
2,000.000 zł. Utworzono now y dział 
„Moj»ki u iząd rybacki" i asygnow a  
no 150.000 zł. na pomoc zrzeszeniom  
rybackim W płatę Polm inu do skar
bu podniesiono o 250.000 zJL, a  d o 
chód z kopalń skarnowiTh na Gór
nym  Śląsku o 900.000 zł. na
2,500.000 i \

Budżet M n. komunikacji.
Sprawozdawca budżetu m in. ko

munikacji p Sobolewski porusza 
kw esiję głów nych poprawek posła 
Korneckiego o 15 prc. dudatku dla 
w szystkich funkcjonarjuszy pań
stw ow ych, zaznaczając, że znalazły  
one sw ój w yraz we w niosku rządo
wym , który dochodzi do innych uk 
co cyfr. Poseł Kornecki w yliczył. żo 
wszystkie w i datki na len cel w yn o
szą 105,732.000 zł., natom iast m in i
sterstwo oblicza wydatki na 115 mil 
zł. Jest w  lem  uw zględniony doda
tek 15 prc. i 5 prc., wzgl. zam iast te 
go ostatniego

dodatek m ieszkaniow y.
Mówca podaje propozycję rządir  
Rząo podnosi dochody za przewóz 
tow arów  o 25.500.000 zł„ następni' 
proponuie zm ni^iszenie w płaty do 
skarbu o 29.500.000 zh, a wreszcie  
z  inw estycji skreśla 60 m Tjonów, cn 
razem

da je ow e 115 m il jo nów.
W  tej spraw ie zabiera głos poseł 

Byrka. zaznaczając, że uderza w  
tym budżecie wyd-atne w yśrubow a
nie w ydatków  na inw estycje. Mimo 
pochw ał dla adm inistracji p. Bsrka  
stw ierdza rów nież pewme braki. 
Głównie chodzi o sprawę dostaw  
drzew nych. Nie można zrozumieć, 
dlaczego kolej m e bierze drzewa 
wprost z lasów  państw ow ych, tylko  
od pośredników, którzy je naby- 
TO>!> w  lesnei’ ntmetwowwrh.

Wicemin. Czapski porusza sprawę 
podkładów. Min. komunikacji uzyskało

z lasów państw', dostarczenie 300000 
sztuk podkładów, podczas gdy zapo
trzebowanie wynosi 6 miijonów sztuk. 
Widocznie lasy państwowe nie' m ają 
odpowiedniego aparatu  do wyrabiania 
podkładów.

W głosowaniu przyjęto wnioslu rzą
dowe, wskazujące pokrycie na 15 pioc. 
dodatek dla fi rKrionarju i doda
tek mieszkaniowy.

Wniosek Rządu o zwiększenie sub
wencji o 1,800.000 zł. do udziału w 
Spółce „Lot" oraz wniosek p Kuryło- 
wicza o skreślenie oalej subwencji 
5 miljonow, odroczono do t.rzecie-go 
czytania-

W dziale przedsiębiorstw, na wnio
sek p. Kuryłowicza zmniejszono pozy
cję na budynki o *5/159.000 zł. Przy
jęto wniosek tegoż Dosła o zmniejsze
nie w „napraw ie taborów" pozycji na 
m ateriały o 5,218.770 zł., oraz pozycji 
na zmianę taboru o 4,870.000 Koszta 
specjał, badań technicznych zmniej
szono o dwa miliony.

We wpływach zwyczajnych przy
jęto wniosek o podwyższenie dochodu 
z przewozu towarów o 26,885.090 zł.

Przyjęto wniosek p. Kury łowicza o 
podwyższenie dochodu z koiei wąsko
torowych o 2 243.000 zł.

Następnie przyjęte wszystkie wnio
ski rządu o skreśleuie różnych pozycji 
inwestycyjnych, łącznie 60 miljtraów 
złotych : wniosek o skreślenie 9 milio
nów zł. na dalszy ciąg budowy Dy
rekcji w Chełmie.

Budżet M inisterstwa Poczt 
i Telegrafów *

Następnie komisja rozpatryw ała 
ondżet M in. pocz t i  fe leg i. Przem awiał 
reprezentant Najw. Izby Kontroli Pań
stwa Furuhjel, stwierdzając, że Najw, 
Izba Kontroli cz te ro k ro tn ie  p rzep ro 
w ad za ła  k o n tro lą  robó t p rz y  b u dow ie  
cenb a li g m a c h u  te le fonów  i  te leg ra -

Składki,
~annast kw iatów  na grób swego kole 

gi sp F ryderyka Btsanza sk ładają  kole 
<anki i koledzy F irmy P iotr Mikolasch 

5p. dla m atk i O br Lwowa zł U>.— dla 
«. F . zł. py

łów. Myniki kontroli zakomunikowa
no w 4 pismach, na które Min. odpo
wiedzą nie udzieliło. W pismach tych 
zwrócono uwagę na w ydatki adm ini
stracyjne robói budowlanych, na  u- 
hyorzenie w Min biura budowy i biura 
projektów, chociaż statut organizacyjny 
Min. ani prelim inarz takich biur nie 
przewiduje.

U trzym yw anie tych b iu r je*t bardzo 
kosztowne. Na czele b iu ra  słoi Inżynier 
k tó ry  niezależnie od uposażenia VI, kat. 
otrzym uje 3 tys. zL uites. P racow nicy b iu 
ra taLiego otrzym ali pensję za paździer
nik 20 tys. zł. B uduje się gmachy, ale p ro  
jek tu  do te j pory  n ie w rkonnuo . Budżet

przeszło przekroczony, W  sum ie te j zn a j
du ją  się w ydatki n ie  m ające nic współ 
nego z budow ą gm achu, np w ydatki ua 
zdjęcia f« tograiiczne g rapy  atin isterja i- 
nej. Następnie zw raca uwagę na  szereg 
uchybień i niewłaściwości, czy tc  przy 
zaw ieraniu umów z dostaw cam i, czy to 
w sposobie rozp isan ia  przetargów , czy 
też p rzy  sam ej dostaw ie m aterjałów .

Ostry tem at przem ów ienia rep rezen
tan ta  Najwyższej Izny Kontroli Państwa 
sta ra ł się złagodzić m in ister poczt, co rnu 
się w pewnej m ierze udało.

Zaniechana podwyżka frachtów 
kolejcwych.

W arszaw a, 14. stycznia. (T el. G. 
P.) Skutkiem  podniesienia u budże
cie na rok 1929 dochodów z  cła^ .za

niechany został projekt podw yższe
nia taryfy frachtow ej na kolejach  
państw ow ych.

Ostry protast przeć i w  Walde-
marasow

W YRAZILI LUDOWCY
(Telefonem od

I SOCJALIŚCI LITEW SCY
naszego korespondenta)

W ars/aw a, 14. stycznia. (s l.)  Z 
Kowtna donoszą, ze dziś odbyły się 
tam  kongresy laudinników  (ludów  
ców ) i socjalistów  litew skich . Oba 
kongresy odbyły się  pod ścisłym  
nadzorem poitej1 która przebieg na 
rad stenografow ała. Kongres lau- 
dinników  protestuje ostro przeciwko 
dyktaturze W aldem arasa, którą u-

w aża za katastrofę dla L itw y  i  d o 
maga się natychm iastow ego zw o ła 
nia sejm u, w ytyka W ald eman asow i, 
że me zdołał dojść do porozumienia 

- z państw am i bałtyckiem i. Socjaliści 
ośw iadczają, że nigdy n ie zgodzę się 
na kom prom is z obecnym  rządem. 
W  kolach socjalistycznych liczą się 
w ogóle z  zakazem  istnienia patrji.

Nowy y odział ednitnistracy-ny
S H 3 ?

POSEŁ MACEK POCIĄGNIĘTY DO O DPOWJELZIALN OŚCI.
KŁE OBOSTRZENIE CENZURY.

NTEZWY-

W ieień, 14 stycznia. (Te], G. P.) 
Dzienniki donoszą z Białog-odu za 
„Prawdą", żo rząd przygotwoujo pro
jekt ustawy o podziale admiinst acyj- 
nvm państwa. Tenże sam ongan dono
si, że min. Marinkowicz wyjeżdża ju
tro przez Auscrję do Szwajcarji, gdzie 
pozostanie około 2 miesięcu na ku 
racji.

Biaiogród, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Z Zagrzebia donoszą, ze nadżupan 
wtwuval do siebie przywódcą Choi i a ■ 
tow Macka, od którego zażądał wyja
śnień w sprawie wywiadu udzielone
go „Pesti Hirlap" Macek wręczył’ nad- 
żatpanowi dokładny tekst swego o- 
swiadczenia.

B elgia/, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Władze prokuratorskie rozesłały do 
wszystkich rcdakcyj okólnik, nakazu
jący trzymanie w nogotow:u  ai tytu
łów zapasowych c,i!nn zastąpienia 
nimi skonfiskowanych. Wypuszczenie 
dzienników z białemd plamami (pocho- 
dzącemi z konhskat) jest wżbronione. 
P rana przedkładane mają być do cen
zury na pół dnia przed ich pojawie
niem się.

STRACENIE MORDERCY GEN. 
KOWACZEWICZA.

Biaiogród, 14. s tyczn ia . (T eł. G. 
P .) W  sobotę rano , w m iejscow ości 
S tite stracono Bułgara Kralewa, kto  
ry  w  dniu 5. p aździern ika  1926 za 
m ordował generała Kowi i zewicza.

ZASTĘPCA MINISTRA SPRAW 
ZAGR. SsHS,

Biaiogród. 14 stycznia. (Tel. G Pd 
Mer miarta Białogrcdu Kumanidi, b. 
m inister m ianowany został ministrem

poczt. Spełniać on będzie pozatern za
stępczo w czasie nieobecności min. 
Marynkowicza fu n k c ie  m in is tra  sn rnw  
z a g ra n ic z n y c h .

EX °O SE  MIN ZALESKIEGO
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14. stycznia, (aa) Ju tro  
zbiera się sejmowa kom isja zagraniczna 
dla w ysłuchania ezpoae p. m in. spraw  za
grań. żalesulego. E xpore ooejm ow ać bę
dzie trzy  działy , omów ienie stosunków  
polsko-niem ieckich, stosunków  polsko-li
tew skich i spraw ę ostatn ich  uo t polsko- 
sow jeckich.

.1 o ■
KONFERENCJA MIN. SKŁADKOWSKIE 

GO 2  MIN. CAREM.
W arszaw a, 14. stycznia. (Te1. G. P.) 

Dziś w południe mm . Składkow ski przy 
był do gm achu m in. sprawiedliw ości > od 
był k ró tk ą  konferencje  z p. m in. Carem. 
Następnie p. m in. C ar udzielił dłuższej 
audjencji prezydjum  zarządu  głównego 
Zrzeszenia N otarjuszy i pisarzy hipotecz 
nych, k tórzy  przedstaw ili n itka SDraw do 
tyczących ogółu no tarjuszy  i p isarzy hi 
potecznycb

—  ■ O ■ '

KONTROLA NA DWORCACH WAR
SZAWSKICH.

(Telefonem od naszego : korespondenta).
W arszaw a, 14. stycznia, (st) Z ram ie

nia usin. kom unikacji dokonyw ana była 
w ub. tygodniu na  w szystkich dw orcach 
w arszaw skich rew izja i kon tro la  czasu 
oaejścia pociągów, należytego u trzym y
w ania wagonów i czystości w wagonach- 
Rewizja da ła  n a  ogół wyniki zadow ala
jące.
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ZJAZD WOJEWODÓW W  WAR- 
SZA WIE.

Warszawa, I-i stycznia. (Tai. G- P.) 
Na poniedziałek 21 bro zwołany został 
do W arszawy zjazd wszystkich woje
wodów, na którym omawiane będą 
sprawy sam orzadow ^ urbanizacyjne i 
aprowizaćyjne.

PROJEK T ROZPORZĄDZENIA O W O. 
JEYTODACH.

(TftkToitfrni od naszego korespondenta).
W arszaw a, 11. stycznia, (sl) W min. 

spraw  w ew if znajdu je  sic p ro jek t rozpo- 
izadzenta Rady m in. o w ojew odach jako 
rep rezen tan tach  rządu . P ro jek t ten prze
w iduje rów nież w ydanie przepisów  ccre- 
m onjalnych i e tykietalnycb. Pozatem  m a
ją-być w ydane nowe rozporządzenia o o r
ganizacji urzędów  w ojew ódzkich i sta
rostw , oraz o zasadach korespondencji 
urzędow ej. ]

ROCZNIK NASZEJ DYPLOMACJI,
(Telefonem jod naszego korespondenta.)

Warszawa, 14  stycznia, (st) Ag. 
łP r e s s "  dowiaduje , się, że wkrótce 

ukaże się pod redakcja b. min. Sokol- 
nickiego, naczelnika wydziału nauko
wego w MSZ „Rocznik Min. spraw 
zagrań." Obok działu oficjalnego, obej
mującego spis urzędników i plac.ówok, 
rocznik zawierać będzie dział nieofi
cjalny. M i zawierać będzie wyczer
pujący obraz polskiej pracy dyploma
tycznej w r. uo. wraz z licznemi do
kumentami. ‘

1‘. STPICZYNSKI M E  CHCE WIDZIEĆ 
S A D l,

(Telefonem od naszego korespondenta.'
W arszaw a, 14. stycznia, (st) Dziś w są

dzie okręgowym m iała się odbyć ponow 
na rozpraw a przeciw ko redaktorow i „Gło 
su Prawdy'* p. S tp iczjńsk icm u, oskarżo
nem u przez b. min. posła K iernika i przez 
proku ra to ra  o oszczerstwo w d ruku . O 
skarżyriel dr. Ki Arnik staw ił się do sądu, 
natom iast oskarżony p. Stpiczyóski na 
rozpraw ę nie przybył, zasłaniając srę 
św iadectwem  lekarskiem , opiewająeem, 
że jes t chory, m a gorączkę i pow inien wy 
jechać n a  południe. Na prośbę obrońcy 
p. Stpiczyńskiego rozpraw ę odroczono. 
O skarżyciel w ystąpił ostro  przeciw ko za
chow ania p. Stpiczyńskiego.

— - u -------

SPROSTOWANIE JESZCZE JEDNEJ 
WERSJI.

Warszawa, 14  stycznia. (Tel. G. P.) 
PAT upoważniona jest do stwierdze
nia, że ogłoszóny pTzed paru dniami 
kom unikat Prezydjum Rady m ini
strów, zaprzeczający wLzelkim po- 
glossom ua temat zmian w rządzie, 
dotyczy również i pr-jlt ki samieszuzo 
nej w „Glosie Prawdy" z dnia 13. bm. 
o rzekomym zamiarze objęcia przez 
premiera Bartla teki ministra skarbu.

9
WYCIECZE* KUPIECKA DO KRAJÓW 

LEWANTU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14. stycznia, (st) W  zw ią
zku z poszukiw aniem  nowych rynków 
zbytu pow stał p ro jek t ui sadzenia w m ar
cu Inb kw ietniu wycieczki Jo E gip tu , Sy
rii, Palestyny, T urcji i  G recji p rzy  udzia
le sfer przem ysłowych, handlow ych rzą 
dow yrb, parlam entarnych  i prasowych- 
W ycieczka ma potrw ać około czterech ty 
godni. Jak  się dow iaduje ..Press”, min. 
przem . i handlu  w yraziło gotowość po
parc ia  projektu, o ile udział w wycieczce 
zgłoszą eksporterzy o pełnych kw alifika
cjach kupieckich. N iektóre Tow okrąto 
we w yraziły gotowość daleko idących 
zniżek1.

GM nu stan tezałóe Foiim.
Paryż, l-£ stycznia. (Teł. G. P.) 

MaTirzaien Po en miar uzis atak scrco-
wy. Stan jego wymaga zupełnego wy- 
roczynkn.

Zepowipsdź zn żki podatku 
obrotowego.

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Konferencja gospodarcza w Prezydjum 
Rady Min. m iała na celu uzgodnienie 
zapatrywań rządu z  poglądami świata 
gospodarczego na sprawo rządowych 
zamierzeń podatkowych, Pizedstawi- 
ciele sfer gospodarczych wyrazili zgo
dę na reformę podatku majątkowego

I f LHwincw Bnsnvła$7«j»ł sobie
pakt Kelloga*1.

ZNAMIENNY GLOS FRANCUSKI O STANOW ISKU POLSKI.
P ary ż , 14. s tycznia . (T e l  G. U.) 

K o m en tu jąc  odpow iedź L ilw .n o w a  
„ Jo u rn a l de D ebcls" p o dkreśla  p r a 
w idłow ość stan o w sk a  P o lsk i. J a -  
■snem jest. żc S ow jety  chm ały  zdo
być n eu tra ln o ść  Polski, n ie  an g ażu 
jąc się ze sw oim i sąs iao am i i reze r
w u jąc  sobie oczyw iście m ożność u-

Paryż, 1 i  stycznia. (Tel. G. P.) Z 
Montier donoszą o nieszczęśliwym wy
padku, jaki spotkał 11 natóiarzy fran
cuskich. Gdy turyści znajdowali się na 
stromym stoku Montjouvet, urw ał się

Struła mgża arszen'kiem
l y  usunąć przeszke dę do związku z  koch nkitm

KOT ŻYCIEM  PR ZY PL A C TT
(Telefonem od na 

W arszaw a, 14. styczn ia , (st.) j- I 
na law ie oskarżonych zasied li 50-le b 
n ia  A nna P ręgow ska i p rzy jac ie l j e ; 
44-letni E d m u n d  K lim kiew icz, m ie 
s-zkańcy w si Ś ladów  w pow. so ch a - 
czew skim , oskarżeni o o truc ie  arsze  
nikiem  56-letniego K onslan lego  P rę 
go wskiego, m ęża oskarżonej. S iw ier 
d-zono, że na k ilk a  m iesięcy przed 
śm ierc ią  Pręgow skiego kot d o m o w r 
zdechł, o tru ty  a rszen ik iem . P rę g o w 
ska 'nie pozw oliła pochow ać kn*a- 
lecz k aza ła  w rzucić go do W isły .

P R o B Ę  TRUCICIELSKĄ.
ego Ł i respondenta)

uż wfe-ciy skarży ł się P ręgow ski są 
siadom , że o tru ła  kota, bo baba 
chciała zrobić próbę, czy tru c izn a  do 
hrze dzia ła".

Z arządzona  ek sh u m ac ja  zw łok 
Pręgow skiego w ykaza ła  pokaźną za 
w artość  a rszen iku  w  organ  iż mim 
Znalazł się św iadek, k ló ry  słyszał 
jak po zabójstw ie  K lim k cw icz \vy- 
raził się do  sw ej p rzssz le j żony: „I 
po co było  to w szystko, te raz  w y j
dzie na jaw*.

PRACA NADLICZBOWA W  INSTYTU
CJACH FINANSOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ar°zaw a, 14. stycznia, (st) W  obec 

nym  okresie prac bilansow ych w bankacK  
oraz zakładach przem ysłow ych i hand lo 
wych ak tualna  staje się kw estja zezwoleń 
na pracę w gouziu-cb nadliczbow ych. Do 
m in. pracy i opieki społ. nap łynął cały 
szereg podań na  takie  zezwolenia.

ZATARG O DOWÓZ ŚWTN Z POLSKI.
W iedeń, 14. stycznia. (Teł. G. P.) Za

stępcy konsum entów  w ypow iacają się sta 
nowczo przeciwko wszelkim ogranicze
niom  dowozu świń z Polski, co spow odo
wałoby zwyżkę ceny o 1 szyling na 1 kg. 
„Der Abend" no tu je  pogłoskę o przesitc- 
uiu na stanow isku m in istra  handlu  i 
tw ierdzi, że wszechniem cy bardzo ostro 
a tak u ją  rzad, zaś ,,L andbund“ grozi wy
stąpieniem  z koalicji rzędow ej.

NIEMCY CIESZĄ SIĘ Z NOMINA
CJI P. MORGANA.

Berlin. 14. s ty czn ia . (T el. G. P .) 
Powołam ie Pierm onta Morgana na 
członka kom isji rzeczoznaw ców  re -  
paracyjm ych w yw otalo  w BenLnie 
olbrzym ie wrażenie. Cała prasa ber- 
liska podkreśla dor losłość tej n o 
m inacji.

NOWY DYKTATOR UKRAINY 
SOWJFOKIEJ.

Warszawa, 14  stycznia, (Teł. G. P.) 
Z Moskwy donosi Ajencja „Russpress", 
źe komunista ELsKeńko otrzym ał no
minację na sekretarza Centr. Komit.- 
Wykon. Sowjetów Ukrainy czyli na 
stanowisko faktycznego dyktatora U- 
krainy sowieckiej Był on zwykłym 
m arynarzem  floty czarnomorskiej i w 
ciągu kilku la t służył w GPU.

w myśl koncepcji rządowej.
Min. skarbu zapowiada, że po uzy

skaniu w Sejmie zgody na zniżkę po
datku obrotowego, natychmiast wpro
wadzi tę zniżkę. W konferencji wzięli 
udział również przedstawiciele wiel
kiego ziemiaństwa.

POSIEDZENIE ZWIĄZKU SYNDYKA 
TĆW DZIENNIKARSKICH.

'Tc .
W arszaw a, 14 stycznia, (ab) Od

było się w W arszawie posiedzenie Za 
rządu Związku Syndykatu dziennika
rzy polskich nod przewodnictwem pre
zesa red. Dębickiego. Postanowiono, że 
wydział będzie zwoływał conajmniej 
cztery razy do roku posiedzenia Za
rządu. — Postanowiono kontynuować 
prace nad przeprowadzeniem ustawy 
dziennikarskiej przy uwzględnieniu 
wszelkich słusznych życzeń. Ustalom  
listę kandydatów do stypenłjów  dzień 
nikarskich Min. oświaty. Przyznano 
trzy miejsca Syndykatowi warszaw - 
skiemu, po jednem miejscu Syndyka 
towi śląskiemu, łódzkiemu i-pom or
skiemu w pierwszej czwórce i po jed
nem Syndykatowi lwowskiemu i wiel
kopolskiemu w drugiej czwórce. — 
W sprawie ulg kolejowych powierzono 
prezydjum dalsza wymianę zdań z 
Min. komunikacji.

życia  w zględem  n ich  siły .
Jest rzeczą niesłychaną, że Litw inow  

przyw łaszczył sobie p ak t Kelłoga w chwi- 
li, gdy jeszcze niew iadom o, czy wejdzie 
on kiedykolw iek w życie. Zastfzeżenia 
Polski nie są bynajm niej szykaną, są one 
niezbędne wobec zachow ania się kom isa
rza ludowego"

Law ina noerzebala 11 narciarzy
3 ZABITYCH, 8 DOZNAŁO POWAŻNYCH OBRAŻEŃ

pod nimi olbrzymi bkk śniegu. Lawina 
porwała ich w dół, tocząc do 800 m ‘.r. 
niżej położonej kotliny. 8 turystów do
znało lżejszych i cięższych obrażeń 
cielesnych 3 utraciło życie.

PRZEBUDOWA WARSZAWSKIEGO 
WĘZŁA KOLEJOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta?.
Warszawa, 14 stycznia, (st) Prze

budowa węzła kolejowego w Warsza
wie posunęła się w ciągu br. bardzo 
znacznie naprzód. Władze kolejowe 
zamówiły j iż  żelazne konstiakcje mo
stu kolejowego, którego montowanie 
rozpocznie się jesienia br. Prace tune
lowe będą zakończone u wvlotu ulicy 
Składowfcj, skąd tunel przechodz; w 
otwarty wykop. Ponadto w m arcu br. 
rozpocznie się budowa noweao dworca 
kotejowegc na przestrzeni między U.L 
Składową a Chałubińskiego. Przebu
dowa będzie skończona w roku 1931.

NOWE STANOWISKO DYR, KORWIN- 
SZYMANOWSKIEGO.

i {Telefonem od naszego ku iespondentaJ
Warszawa, 14  stycznia, (ab) P 

Korwin-Szymanowski, dotychczasowy 
dyrektor naczelny Banku Gosp Kra 
obejmuje w najbliższym czasie stano- 

i wisko stałego łącznika między banka
mi zagranicznym i a Bankiem Gosp. 
Kraj. P. Szymanowski wyjeżdża do 
Londynu, poczem zwiedzi inne m ia
sta stołeczne Europy.

 o-------
PORAŻKA POLSKICH HuKEIsTÓW 

W DAVOS.
Davos, 14 stycznia. (Tel. G. P )  

Dziś kombinowana drużyna hokejowa 
A. Z. S. Warszawa pomos?a porażkę, 
walcząc z zespołem Europa-Canaoian 
w stosunku 1:6. Jedyną bramkę dla 
Polaków strzelił Adamowski. Przyczy
ną porażki akademików było do pew
nego stopnia zmęczenie podróżą, jak 
również fakt, że drugą część matchu 
zawodnicy nasi grali pod słońce.

GRYP 4 W KOWNIE.
Kowno, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 

Rada medyczna kowieńskiego samo
rządu uchwaliła zamknąć wszystkie 
szkoły w tym wypadku, jeżeli epidemj t 
grypy przybierze większe rozmiary W 
idtoiach mają być urządzone szpitale.

TAJEMNICZA KRADZIEŻ 
W POCIĄGU.

Wiedeń, 14 stycznia. (Tel G. PN 
Doktorowi Kruszeckiemu skradziono 
na przestrzeni między Bukaresztem 
a Zagrzebiem szkatułkę z biżuterią, 
wartości 12 miljonów lei. Rewizja po
dróżnych w Zagrzebiu nic dała żadne 
go wyniku.

— O1 ■ ■ —

I
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Ponowna klęska olbrzymiej śnieżycy
sparaliżowała ruch komunikacyjny.

Wiele pociągów ugrzązło w śniegu.
Katastrofalna sytuacja w całym kraju, zwłaszcza w Małopolsce 

wschodniej i na Kresach wschodnich.
Lwów, 15 ślyc.żnla.

Klęska śnieżycy, która przed kilku
nastu dniami spadla na nasz kraj, 
stwarzając ca h  szereg trudności ko* 
munikacyjnych.,.' ąpro.wiracyjnych etc., 
obecnie powtórzyła się znowu i to 
w rozm iarach znacznie większych, bo 
grożących sparaliżowaniem mchu ko
lejowego;

Z rozmaitych punktów Małopolski 
sygnalizują silne w ichry i zawieje śnie
żne, które w  wielu miejscach zasypały 
tor kolejowy grubą, nie dającą się prze
bić, w arstwą śniegu. — i tak telefonują 
nam .z Rawy Ruskiej, że pomiędzy sta
cjami Kamionką. Wołoską a Dobrosimrm 
w niedzielę o godz. 10 wieczór ugrząsł

w śniegu pociąg towarowy nr. 2295. —
Wszelkie .wy:sifki wydobycia pociągu, 
nie doprowadziły do skutku, mimo spro
wadzenia dwu pomocniczych parowo
zów. Wskutek tego zatrzymano po dro
dze wszystkie pociągi osobowe, które 
czekały na. oczyszczenie szyn. Na tej 
samej linji przed Dobrosinem n iknął w 
śniegu niemal równocześnie pociąg to
warowy nr, 9582, nad  którego wydoby
ciem pracuje gromada robotników. Mi
mo sprowadzenia"do krytycznego miej
sca pomocniczego parowozu, nie. zdo
łano pociągu -wyciągnąć i podróżni w 
pociągach osobowych zatrzymani przez 
długi czas, skarżyli się na zimno i brak 
jadła.

dzielę -musiano wstrzym ać ruch pocią
gów z  Tarnopola w kierunku do Lwowa.

W poniedziałek rano udało się czę
ściowo przywrócić ten ruch ze znacz- 
nem opóźnieniom. Na linji Tarnopol— 
Zbaraż, gdzie w arstw a śniegu dosięga 
w. niektórych miejscach wysokości 2 
metrów, oraz na linji Borki Wielkie—

Grzymałów, ruch zatrzymano. W ostat
niej chwili dowiadujemy się, że pociąg 
nr. 2117, który wyszedł w poniedziałek 
0 godz. 5 ran-o zaj Sambora, w kierunku 
do Sianek, nie dojechał nawet do pierw 
szej stacji, lecz ugrząsł głęboko w śnie
gu, Do chwili, w której piszemy te sło
wu nie zdołano go uwolnić z opresji.

Pociągi osobowe utknęły w śniegu.
Z Kowla donoszą, że pociąg osobo

wy nr. 2443, który odszedł ze barowa 
w niedzielę, o gedz. 10 ramo, nie pizy- 
szeił tam tło późnego wieczora, W sku
tek tego uruchomiono nowy -pociąg do 
Brześcia'. Na -H-nji Lwów—Poilzaiacze- 
Fodhajce utknął w śniegu pociąg osobo
wy nr. 1B13, który w niedzielę wieczór 
wyjechał zc Lwowa między W innikami 
a''stacją Czyżyków. Sprowadzono paro
wóz 'Pomocniczy celem 'wydobycia, za-' 
grzebanego wprost pociągu i na całej 
linji musiano .zastanowić- zupc-tnio ruch 
wszystkich pociągów. W poniedziałek 
riad iranem udało się utrzym ać w  ru
chu jedynie pociąg podmiejski miedzy 
Lwowem a Winnikami. Podobnie 
wstrzymano .zupełnie ruch na .linji Rze 
szów ■— Jasio —  Przeworsk — Dynów, 
oraz w  Małopolsce Wschodniej Pałahi- 
cze —Tłumacz 1 na kolomyjrkich ko
lejach lokalnych. W strzymano również 
ruch między stacjami Sapiożanka' — 
Krystynopol i Radziechów — Sloganów.

Z Tarnopola telefonują, nam , że 
pociąg pospieszny nr. 202, który w nic-

I dzielę popołudniu wyjechał do Lwowa, 
utknął w śniegu między Gebrcwom a 
Jezisrną. Wysiano parowóz z pługiem, 
który wyciągnął ze śniegu osobno wa- 

] gon, a następnie' osobno. pórowóz i spro
wadził je napowrćl do Cebrowa, poczem 
dopiero oczyszczono linję do Zborowa. 
W międzyczasie czeka! pcciąg posfie- 

i :• szr.y nr. 201 ze Lwowa, przez kilka go- 
| dżin w Jeziemej, Od. wieczora .w nic-

Wstrzymanie ruitiu kolejowego
n a  w i e l u  l i s m j a c h  b o c z n y c h ,

POŁĄCZENIE Z KRAKOWEM I WARSZAWĄ UTRZYMANE.
Lwów, 15. stycznia.

Dyrekcja koleji państwowych komunikuje: Z powodu zasp śnież
ny cn wstrzymano aż do odwołania ogólny ruch pociągów na linji Lwów— 
Podzamcze—Podhajce z wyjątkiem pociągów podmiejskich między Lwowem, 
Łyczakowem i W innikami, następnie na linji Tarnopol—Zbaraż—Łanowce, 
następnie na odcinku Sapiożanka— Krystynopol linji Sapieżanka-r—Wło- 
dzimierz oraz na odcinku Radziechów—Słojanów, linji Lwów—Stojanów.

Główne linje ruchu, tj. Lwów—Rzeszów—Kraków i Lwów—Warszawa 
przez Rozwadów utrzymane. Ruch kolejowy przez Rawę Ruską zdołano 
już uregulować i pociągi na tej linji kursują normalnie. Z całego szeregu 
miejscowości sygnalizują., wzmaganie się śnieżycy.

l)vr. kolei we Lwowie kom unikuje: Ż powoda zasp śnieżnych w strzym uje się 
aż do odw ołania ogólny ruch pociągów «a lin ji B orki VvielJyc-jfirzymalów. Rów 
nocześnie przeryw a się w łasny mil.ul u ock oraz przyjęcie od sąsiednich  dyrekcji 
przesyłek adresow anych do stacji leżących na jej._iii.iji.

Katastrofa kolejowa
mIjnji Lwów-Sapieżanka/ '

Z d erzy ł się parowóz pocągu  towarowego z  pociągiem osobowym *
K IER O W N IK  POCIĄGI" OSOBOW EGO ZGINĄŁ, K ILK I K O L E JA R Z Y  I PASAŻERÓW RANNYCH.

Lw ów , 15. .stycznia. 
(—) W czoraj po  godzinie 2 popo

łudn iu  redakcjo  naszą uw iadom iono  
o .katastrofie, ko le jow ej, k tó ra  w y-

Sytuacja w całym kraju,
ZWŁASZCZA OBSZAR WSCHODNICH DYREKCJI KOLEJOWYCH DO
TKNIĘTY ŚNIEŻYCA — WYKOLEJENIE POCIĄGU W DYR. WARSZAWS.
Warszawa, 14. stycznia. (Tek G. P.) 

\Y związku ze śnieżycami, jakie mają 
miejsce w całym szeregu Dyrekcji ko
lejowych, a zwłaszcza w dyrekcjach 
wschodnich, a więc wileńskiej, lwow
skiej i stanisławowskiej, ruch kolejo
wy w ostatnich dniach napotkał na 
olbrzymie przeszkody wskutek zasy
pania torów śniegiem oraz przerwania 
w wielu miejscach komunikacji tele
graficznej'i telefonicznej, co silą. rze- 
C7-y musiało się odbyć na sprawności 
‘Diclm i jego punktualności.

W Dyrekcji radomskiej n a  wielu 
hnjach musiano uruchomić pługi od- 
śnieżno, Na sz ia tu  Stojanów—Sapie- 
żanka Pociąg osobowy, który ugrzązł 
w śniegu, przestał na linji 7 gedzin.

_ ^  lwowskiej Dyrekcji kolejowej, 
między stacjami T amcpol i Zbaraż 
idkaąl w śnieg a pociąg miewamy towa

rowo-osobowy, przyczepa przy odkopy
w aniu pociągu wykoleił się parowóz, 
zatarasownjąc tor. Na linji Podba.jce- 
Lwów wstrzymano aż do odwołania 
ruch towarowy wskutek zasp śnież
nych.

W stanisławowskiej Dyrekcji kole
jowej duże opady śnieżne unierucho
miły lokalne koleje.

1 1 bm. w warszawskiej Dyrekcji 
kolejowej, obok stacji,Rokiciny na po
ciąg towarowy najechał pociąg osobo- 
wy, wskutek czego wykoleiło się kilka 
próżnych wagonów, zatarasownjąc tor. 
Z pośród podróżnych pociągli osobowe
go, ani z obsługi kolejowej nikt nic od
niósł obrażeń.

\Vc wszystkich dyrekcjach liczne 
b ry g ^ y  robotników pracują nad usu-

d w z y ła  się o godz. 2 na  ‘lin ji kole
jow ej Lw ów -Sapieża-iika w  odleg ło
ści około 30 kim . od L w ow a m iędzy 
stac jam i Tludaiiee-K lodno. P ierw sze 
w ieści, jakie -dotarły do L w ow a o 
lej k a ta s tro fie  głosiły, że n astąp iło  
zderzenie się dw óch pociągów , przy 
czem jest wielu

zab itych  i ciężko ra n n y c h . 
Poniew aż w ślad  za tą w iadom ością 
stw ierdz iliśm y , że w y jech a ła  zc 
L w ow a ekspedycja  ra tu n k o w a , więc. 
n ic  hylo żadne j w ątp liw ości, żc islot 
nie k a tas tro fa  pociągnęła za sobą o- 
fiu ry  w ludziach .

Toteż nie tracąc, w icie czasu, 
sp raw ozdaw ca nasz postanow ił u - 
tlać się na  m ietseo k a tastro fy , by 
n ao e /n ic  stw ierdz ić  je j rozm iary  i

mórłz d a ć  C zytelnikom  ..Gazety P o 
ra n n e j"  do k ład n y  je j obraz. Na 
dw orcu  Podzam cze

pociąg ra tu n k o w y  
s ta ł jiod pary w chw il? ,'gdy  sp ra w o 
zdaw ca nasz Jam  się -z jaw ił. Pociąg 
ten był złożony z trzech  w ozów  i lo 
kom otyw y, m ianow icie  z wozu san: 
taniego,' w k tó ry m  urzędow ali już 
lekarze . dr. Nctz, i dr. P okrzyw ka, 
o raz  ko u tro lo r ru ch u  rad ca  K rzy- 
szfofowicz. zaś w  w ozach w arsz ta - 
tow ych i •drogowych siedzieli p ra 
cow nicy w arsz ta tow i oraz persona 1, 
m a ją c y  za zadan ie  u sunąć  p rz e 
szkody z toru. Po zam ien ien iu  k ilku  
słów  z k ierow nik iem  tego pociągu, 
ru szam y  w drogę.

Na miejscu katastrofy .

nięciem zasp śnieżnych z torów 
jowych.

kole-

Cala d ro g a  w zdłuż szła ku L w ów - 
S ap ieżanka p o k ry ta  grubą w arstw ą  
śniegu, dochodząca w  niek tó rych  
m iejscach do w ysokości 3 ni., Id też 
pociąg nasz, m im o, że p row adzony 
p rzez dużą lokom otyw ę, posuw a się 
dość -- • w "’■.

Jazda do miejsca katastrofy ód'e- 
glego około 25 km trwa trzy kwa
dranse. Za stacją Rudańcc w odległo

ści kilkuset metrów już zdała widać 
powstały zator 

i gorączkowe uwijanie się ludzi. Po
ciąg zatrzymuje się na tyłach pociągu 
towarowego, który stoi tuż z a ’ sarną 
stacją Jludauce. Miejsce katasltofy 
jest paręset metrów dalej.

Dowiadujemy się, że pociąg towa
rowy nr, 2371, który rano wyszedł ze 
Lwowa i zdążał do Sapieżanki, z po-.
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Wody Kotońskie  -  Perfumy  
M ydła Toaletowe

z dobrych najlepsze
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wodu zaspy śnieżnej
utknął za Rndańcami.

Drogą telefoniczną kierownik tego po
ciągu zwrócił się do następnej stacji 
Kłodno z prośbą o pomoc, tembardz.ej,

że wiedział, iż znajduje się tam w tej 
chwili pociąg osobowy nr. 2314, zdą
żający do Lwowa. Telefonujący otrzy
m ał odpowiedź, źe co będzie do zro* 
bienia, to się zrobi.

Zderzenie .
Gdy upłynął dłuższy czas, a ocze

kiwana pomoc nie nadchodziła, ma
szynista pociągu towarowego odczepił 
lokomotywę i wyruszył w stronę Kło* 
dna. O tym fakcie w Klodnie nie wie
dziano i równocześnie pociąg osobowy 
ruszył również w drogę, zamierzając 
udzielić pomocy pociągowi nr. 2371. 
Akcją tą postanowił kierować zawia
dowca stacji z Kłodna p. Krajewski,

który wsiadł na lokomotywę pociągu 
pośpiesznego. Na 24 km z powodu nie
bywałej wprost zadymki śnieżnej je
den maszynista nie zanważył dru
giego i

nastąpiło zderzenie.
Obie lokomotywy spiętrzyły się, po- 
czem wykoleiły się, a ponadto uległ 
zdruzgotaniu pierwszy wagon pociągu 
osobowego.

O fiary katastrofy .

Powstała paniika, wszyscy pasaże
rowie, którzy dozmali wstrząsu wsku
tek zderzenia i równoczesnego zatrzy
m ania się pociągu, wybiegli na tor, 
skąd usłyszeli jęki i wołania o pomoc z 
pierwszego wagonu. Okazało się, źe 
n a  miejscu poniósł śmierć kierown k 
pociągu osobowego Bidny, zaś poważ- 
niejtsze rany odnieśli palacz Jan  Cie- 
ciura i Kazimierz Rękaw. Równ:eż od-* 
niosła rany obsługa lokomotywy to

warowej oraz zawiadowca stacji Kłod
no Jan Krajewski. Z pasa,żerów doznał 
złamania nogi kupiec Leib Silbeimaji 
z Kamionki Strumiłowej, ponadto kil
ku innych pasażerów zgłosiło się z 
kontuzjami.

Prócz wymienionych rany odnieśli 
Piotr Haroski i Paweł Bieda, wchodzą- 

| cy w skład obsługi pociągu towaro
wego.

Pcdwyżka taryf pocztowo- 
telegraficznych

DA 7 MILJ. ZŁOTYCH I OBRÓCONA ZOSTANIE NA INW ESTYCJE,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14. stycznia, (st.) Za
rządzona z dniem  1. styczn ia  pod
w yżka taryf pocztow o-teł egraficz- 
nych przynieść m a w  ciągu roku o-  
kolo 7 m iljonów  zł. w  r. b., z czego 
na opłaty  pocztowe przypada około 
1 m iljon , reszta zaś na opłaty tele

foniczne. Podniesienie w  ten sposób  
dochodów  Min. Poczt um ożliw i prze 
znaczenie części tych  dochodów na 
przewidziane w  roku bieżącymi in 
w estycje w  zarządzie pocztow o-tc- 
legrafieznym .

Katastrofa statku angielskiego
na m el źnie u ujścia Wisły

PASAŻERÓW I ZAŁÓG Ę ZDOŁANO OCALIĆ.
Gdańsk, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 

Przed k ilku  dniam i najechał na  m ieliznę 
u u jścia  W isły angielski statek  pasażer
ski „B altara", wiozący 40 pasażerów. 
Przyczyną była silna mgła. Z Gdańska 
w yruszyło k ilka holow ników , k tó re  usiło
wały ściągnąć statek  na wodę, lecz bez
skutecznie. W obec tego postanow iono

okręt opuścić. W czoraj pod kierunkiem  
kap. Ziółkowskiego zdołano przewieźć 
w szystkich pasażerów  i załogę na pokład 
innego statku. W  późnych godzinach wie
czornych do s ta tku  ,,B altara‘‘ w targnęła 
woda. Przypuszczają, te  po polepszeniu 
się pogody uda się statek  uratow ać przy 
pomocy podkopu

Służąca to. wojewody dra Garspkha
zbieała m m ń  pogróżek. zabrawsz* rewolwer.

POLICJA ZDOŁAŁA NIEBEZPIECZNĄ NIEWIASTĘ UNIESZKODLIWIĆ.

A k c j a  r a t u n k o w a .
O katastrofie powiadomiono tele

fonicznie natychm iast Kamionkę Str., 
skąd w yruszyła ekspedycja ratunko
wa z lekarzem rejonowym drem Mor- 
gen-stm-em i ta ekspedycja udzieliła 
.pomocy rannym. Ciężko rannych za
brano następnie do Kamionki Strum i
łowej.

W chwili naszego przybycia trw a
ła akcja opatrunkowa, do której przy
łączyli się natychm iast lekarze dr. 
Notz i dr. Pokrzywka. W ciągu pół go- 
’cłziny, wszyscy ranni zostali opatrzeni, 
przyczem medyfeamenta przywiezione 
przez lwowski pociąg ratunkowy, zo
stały w całości użyte. Równocześnie 
rozpoczęli robotę przybyli robotnicy 
warsztatowi i dTOgowi celem przywró
cenia komunikacji Jak stwierdzono, 
podjęcie normalnego ruchu nastąpi do
piero późnym wieczorem, albowiem 
prace nad naprawieniem tylko jednej 
lokomotywy wymagają wielu godzin 
czasu.

O godz. 9 wieczorem część ekspe
dycji ratunkowej udała się w powrot

ną podróż do Lwowa, a wraz z  nią 
część pasażerów pociągu osobowego i 
sprawozdawca „Gazety Porannej".

Lwów, 15 stycznia.
(—) Niezwykle charakterystyczne 

doniesienie uczynił wczoraj do policji
b. wojewoda lwowski p. dr. Paweł Ga- 
rapich, zamieszkały przy ul. Chrza
nowskich 5- Oto służąca jego Marja 

| Kubiszya, pokłóciwszy się ze swoim 
chlebodawcą, wyszła ondegdaj z do
mu, zabrawszy z szatki rewolwer na
ładowany trzema nabojami, a odcho
dząc odgrażała się, że zrobi użytek z 
tej broni.

Oczywiście p. dr. Garapieh do

niósł o lem policji Funkcjonarjusza 
policyjni natychm iast udali się na po
szukiwanie i po kilku godzinach uję
li Kubkzynownę wraz z skradzionym 
rewolwerem. Rewolwer odebrano, ją 
zaś osadzono w aresztach policyjnych.

Każdy powinien , zostaś 
człankiem L  0. P. P.

KŁOPOTY KSIĘCIA LUDWIKA FERDYNANDA BE BOURBON. — W SZPONACH TRÓJKI HULTAJSKIEJ. —AU
20 TYSIĘCY LIRÓW.

Rzym, w styczniu.
(—) Obecnie rozpoczyna się przed 

izymśkim VII. senatem karnym sensa 
cyjny proces, którego ośrodkipm jest 
książę Ludwik Ferdynand de Bonrbon. 
Trzej oskarżeni: szofer Brigiwel, Ludo- 
vico Gattafoni i Eugenja Portier stoją 
pod zarzutem dokonania na księciu w 
wrześniu r. 1927 w Rzymie, a w listo
padzie tegoż roku w Anacnpri poważ
nych wymuszeń. Trzy te osoby zagro
ziły mianowicie księciu, '/.<■ posiadają 
dokumenty, których opublikowanie mo-

Warszawa odcięta od śwista
BRAK POŁĄCZEŃ TELEFONICZNYCH. — OLBRZYMIE OPÓŹNIENIA 

POCIĄGÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14. stycznia, (st.) Za
wierucha śnieżna spowodowała dziś 
odcięcie Warszawy od prowincji. Przez 
wczoraj i dziś dotkliwie dał się odczu
wać brak komunikacji telefonicznej 
z większością miast prowincjonalnych: 
z  Krakowem, Lwowem, Poznaniem, 
Katowicami, Częstochową, Bydgosz
czą, Grudziądzem, Kaliszem i t  d. 
Międzymiastowa do 6 po południu

m iała połączenie tylko z Wilnem 
. i Gdańskiem. Również wskutek zawie
ruchy śnieżnej ucierpiała komanikacja 
kolejowa. Szereg pociągów uległ znacz 
nemu opóźnieniu. Wczoraj pociąg oso
bowy ze Lwowa, który powinien 
przyjść o 6 min. 5 na dworzec wscho
dni, przybył o godz. 3 popoł. Pociąg 

osobowy z Krakowa przybył d o 'War
szawy z 4-ro godzinnam opóźnieniem.

TOMOBIL I ću tr s u j i  
głoby beszcześcić zupełnie księcia i w
ten sposób zmusiły go, aby ofiarował 
im jeden ze swoich autorm bili i znacz
ną sumę pieniężną.

Książę Ludwik Ferdynand de Bour- 
bcm, infant hiszpański, przyłącza się 
do postępowania sądowego jako pry
w atny oskarżyciel. Akt oskarżenia wy 
wodzi między innerni co następuje: W 
.w iązku z doniesieniem kainom, które 

; książę poczynił w listopadzie 1927 r., 
w Capri aresztowano

ową trójkę hultajską.
Fug en ja Portier i szofer Briglwell byli 
cd trzech lat małżeństwem i pozosta
wali w służbie u  księcia, c-n,a jako po
kojowa, on jako szofer. Oboje towarzy
szyli księciu w jego dalekich podró
żach, które go prowadziły przez wszyst 
ąie niemal państwa europejskie. Jed
nym z etapów podróży były także 
Włochy.

W Frascali zam ieszkał książę wraz 
z swoją służbą w pewnej willi. Ponie
waż odbywał stąd wiele wycieczek, 
mieli Brig twoi Iowie wiele wolnego cza
su. Tutaj poznali pewnego optrys-zka, 
Gattafonicgo. Gdy książę gotował się 
do podróży na Capri, oddaliło się m ał
żeństwo z domu i ze służby, zabraw
szy ze sobą

wiele odzieży i  koicMownych 
przedmiotów.

Mimo to jednak książę narazie nie 
wniósł skargi. Trzej apólmcy wymu
sili w ten sposób jego mAczenie, że 
grozili mu odkryciem rzeczy, które 

mogłyby księcia skompromitować. 
Ponadto skłonili księcia d i wypłacenia 
im szeregu sum łączne; wysokości
19.000 lirów. Wreszcie pojechała trójka 
hultajska na Capri i w ym usiła siłą od 
księcia jeszcze jego automobil. Książę 
!o uczynił. Ale gdy w ym agania oprysz- 
ków rosły coraz bardziej, książę stra
cił cierpliwość i wniósł sknTgę. Oskara 
żeni utrzymują, że są niewinni. Zę 
względu na o9obę poszkodowanego pro- 
;ps obudził ogromne zainteresowanie.

ZJAZD LEKARZY WOJEW.
TARNOPOLSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.) ( 
Warszawa, l i .  stycznia, (sl) Min. 

spraw wewn. wydelegowało na zjazd 
lekarzy powiatowych województwa tar 
nopolskicgo dra Fryszkiewicza z de* 
parlam entu służby zdrowia. Zjazd leo, 
odbędzie się 16. bm. w Tarnopoln.
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Irzecfiftfcieri kopnięty p u e z konia
zginą ł na Rynku.

TRAGARZ Z  UL. PIESZEJ 
Lwów, 15 stycznia.

,(—) Liczna publiczność baw iąca 
wczoraj o godzinie 11 rano na  Rynku, 
była świadkiem bagiennego wypadku, 
którego ofiarą padł 4ó-letni tragarz 
Stefm Marków, zamieszkały przy ul.

PADŁ NA -EZDNŁ
Pieszej 1. u to  gdy przechodni jezdnią 
którą w te, chw ili przejeżdżał wóz 
prowadzony przez woźnicą Jana Od
rzańskiego, koń ŁpJosaył się, przy^zem 
kopnął Markowa w  głowo Uderzenie 
było tak silne, żc Maików padł na  zie- |

mię bez przytomności. Zawezwano n a 
tychm iast Pogutowic ratunkowe. W 
drodze do szpitali nłbss częśbwy zmarł. 
Tragiczny ten wypadek wywołał na 
Rynku olbrzymio wrażenie.

?a śladach złodziaj] z  R e m n w j
wykryto wielką szajkę bandytów kniejowych.
ZŁODZIEJE OGRABIALI WAGONY 

DYTOW I IGE PASERÓW
Lwów, 15 stycznia.

(—) Już onegdaj donieśliśmy, iż na 
terenie pow lwowskiego policja prze
prowadziła wielką akują likwidacyjną 
bandy złodziejskiej, która grasowała, 
głównie we wsi Remenowie, gdzie do
puściła się całego szeregu w łam ań 
i kradzieży. Kilku członków tej szajki 
aresztowano, jaikoteż kilku paserów, 
zamieszkałych w Zółtańcach.

W toku akcji likwidacyjnej okaza
ło się, że ujęci członkowie baindy zło
dziejskiej stanowili część o wiele wię
kszej

zorpamzowanej szajki, 
która nietylko grasowała po wsiach i 
miasteczkach, ale system atyczońe do
konywała napadów na pociągi towaro
we aa linji kolejowej Glinna-Nawarja- 
Lwćw. Pod osłoną nocy członkowie 
bandy wskakiwali do wagonów, rozbi
jali je, wyizneali tup na nasyp kole
jowy, poczem znikali Siuzba kolejowa

Z  dnia.
W OBRONIE GŁÓWEK NASZYSH 

WŁADOOW.
Lwów, 15 stycznia

Miecie śniezyskiera nieznośny  
wiatr — przysypuje ulice, uderza 
w  przechodniów, przenika na
wskroś.

Kobiety chowają noski w w ie l
kie kołnierze futer i kpią sobie z 
zim y posyłając znajom ym  za 
m iast ukłonu filuterne spojrzenie  
z pod w ybielonych  śniegiem , m a
łych kapelusików

Ale nieszczęśni panow ie Są w  
gorsze sytuacji, bo m im o śniegu, 
wiatru i mrozu m uszą w  ukłonie od 
słaniać sw oje biedne łepetynki i 
narażać na odm rożenie czuprynki, 
łysinki i innego rodzaju mózgowm  
re.

Jestto naprawdę barbarzyństwo  
i jestem  pewna, że w szystk ie n ie 
w iasty zw ażyw szy okropności z i-  
m '\ chętnie się zgodzą na zam ianę 
ukłonu kapelusza na zw ykłe slunie 
nie głową, zwłaszcza w  czasie ta 
kiej pogody 5‘ąk obecna. N iech w ie  
dzą nasi w ładcy, że dbam y o nich  
więcej, niż na to zasługują.

Mieć śnieżyco, w iej w ietrze — 
nikt się ciebie nie boi. oa cn w i.., w 
której postawi kołnierz płaszcza i 
naciągnie czapkę na uszy.

W  nagrodę ua zw olnienie m ęż
czyzn z ukłonu kapeluszem , będA 
m iały panie tę pewni ść, że jeśli któ 
ly ś z nich straci rozum, lo będzie 
to zawsze z powodu kobiety, a nie 
przpz odm rożenie komórek m ózgo
wych.

TOWAROWE. — HKfcRĘAr NA CZULI! SZAJKI. -  ARESZTOWANIE ®AN- 
. _  REWIZJA UJAWNIŁA ISTNY SKŁAD TOWAROW I BRONI.

licji dasiali się Józef Bezręk,, Michał 
ffiaciszak i Kazimierz btepmański, któ
rzy stanowili sztab baindy, a następni'; 
w skiad tej szajki wchodzili jako pase
rzy: Rudoif Filg z Glinnej, S tanisła
w a Surmiak z Rem m ow a Abraham 
E la s s lc ry  ze Lwowa, Kazimierz L a 
cho  wioz, W ilhelm Maczuga, Bronisław 
Kozuia Chaim Strauss

Przy rewizji u aresztowanych zna
leziono

duże ilości towarów, 
jiocLoitących z rozbity on. wozów, jak 
bale cykórji, skrzynie alkoholi oraz 
uroń i amunicję. Bandyci ci bowiem 
na erkapady swojo wybierali się za
wsze z bronią.

z oowodu ciemności nie mogła naw et 
widzieć Ifzjognomjł bandytów ,embar- 
dziej, że bardzo często

byli oni zamaskowani.

W rezultacie jednak policja otrzy • I ‘ T T
m ała szczegółowe informacje o wszyst P o p i C T i l j c i C  / . / d f t  
kich członkach szajki i przedwczoraj 
przystąpiła do aresztowań. W ręce po- morską  f rzecznąf

ii słaaieżiczttje p z m  igstifó
ZBRODNIARZ SEKSUALNY, DZIEDZICZNIE OBCIĄŻONY, ZAŻĄDAŁ, ABY GO SKASTROWANO

ŻYCZENIU JEGO STAŁO SIĘ ZADOŚĆ.
Essen, w  styczniu.

(= J  W ypadek, który nastręczy  
niew ątpliw ie kołom sądow ym  i le 
karskim m alerjału do ciekaw e i d y 
skusji, zdarzył się w  F,ssen. Przed 
tutejszym  sądem  apelacyjnym  roz 
patrywrano 

aferę 23 - letniego m ężczyzny, 
który- w  pierw szej instancji zosial 
skazany z powodu

zbrodni przeciwko obyczajności 
na cztery m iesiące w ięzienia. Oska 
r źony m unc młouego w ieku jest żc 
naty, a jego anorm alne skłonności 
seksualne skłaniały  go co pewien  
czas do czynów , kiorych nie można 
tutaj bliżej określić, a które obra 
żały m oralność ogólną.

Oskarżony staw iony przed są 
dem sam  zaproponował, aby zbada 
no stan jego um ysłu, a dalej zażą
dał, aby go

skastrowano
Żądanie sw oje uzasadnił tem, że

jest dziedzicznie obciążony i że 
wrodzone skłonności zm uszają go 
nieodparcie do czynów , których po 
tem żałuje, a jednak znow u do 
nich powraca. Jest rzeczą ciekawą, 
że zgodzono się na tę pi opozycję 
młodego człow ieka i rzeczyw iście  
przeprowadzono na nim  potrzebną 
operację. Od tego czasu ow a zbro
dnicza skłonność u niego nie w y 
stępuje, Ale obecnie m łodzieniec  

żuje się bardzo złe, schudł i stracił 
wrszelką ochotę do życia. Lekarze 
jednak zapew niają, iż jest to stan

chw ilow y, który ustąpi po uregu
low aniu się czynności pew nych  
gruczołów. 'Wobec tego przed są 
dem apelacyjnym  został oskai żony 

uw olniony od w in y  i kary.
Jest to wypadek zupełnie wy ją 

tkowy. N ie zdarzyło się dotąd, aby 
zbrodniarz seksualny zgodził się na 
kastrację, a eóż dopiero sam  ją za 
proponował.

Być m oże, że ten proces esseń- 
ski stanie się punktem  w yjścia  dla 
pew nych now ych przepisów pra
w nych .

Włamanie przez ścianę
do sklepu ii in / e ra .

ŻŁODZIEJE SKRADLI TOWARU ZA KILKA TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Lwów, 15. stycznia. [ czył i kupcy branż, zaopatrujących

(—} Mimo iż sezon zimowy, jeśli 
chodzi o świat kupiecki, już się skoń-

Podwójne samobójstwo N i e p - ^ d y
w  fuoteBu ,.C ity” .

NIESZCZĘŚLIWY CHOR!" ZARoBNIK Z KOŁOMYJ! TARlłNAŁ SIĘ NA ŻY
CIE, NIE MAJĄC ŚRÓD iÓW NA LECZENIE SIE

Lwów, 15 stycznia,
C—)  Do hotelu „Pity” przy ul. Le- 

gjonów zajechał w sobotę pewien.oby
watel, który w książce meldunkowej 
zapisał się jako Piotr Nłspijwoaa, za- 
robnik liczący lat 36 z Kołomyji 
Przez dw a dni gość ten nie zwracał 
-swerr. zachowaniem się niczyjej uw a
gi, a? dopiero wczoraj przed południem 
w  pokoju swym targnął się na życie 
w  ten -sposób, żc wnierw przeciął so

bie żyły u lewej reks, a następnie atrza 
łem rewolwero-yt ym zraauł się w czu
ło. Na szczęście rana  była lekka tak, 
iż desperat sam udał się do Pogotowia 
Ratunkowego.

Jak się okazało, Niepijwoda od dłuż
szego już czasu cierpiał na nieuleczal
ną g.nżlicę, którą miał zam iar leczyć 
we Lwowie, ale znalazł się bez środ
ków do życia, wobec tego- usiłował po
pełnić samobójstwo.

lak trzeba robił z  bandytami!
NIESTETY, NIE W KAZDEM GIELE ŻYWIĘ KRZEPKOSĆ I DUCH ŁU

KASZA WWTYLAKA...
Lwów, 15. stycznia.

(—) Wczoraj wieczorem na drodze 
między Żurawicą a Przemyślem dwaj 
nieznani na idzie sprawcy napadli na 
Wojtyiaka z Żurawicy i zagroziwszy 
mu użyciem broni, zażądali od niego

wydania pieniędzy. Wojtylak jednak 
nie dał się sterroryzować i laską p5 
koleji obu zdzielił po głowach tak, 
że rabusie z  obawy ńalssyob ciągów 
zbiegli.

publiczność w  towary zimowe czynią 
w ysprzedażf, a  robią zamówienia nr 
towary wiosenne, to jednak nie brak 
amatorów na bezpłutne nabycie tyob 
„wybrakowanych” towarów. Zresztą 
złodzieje są  niewybredni i kradna. to, 
co się kraść dr

Z wielkim trudem i nakładem  p ra
cy dokonano ubiegłej nocy włamania 
do sk.adu konfekcyjnego Jakóba Miln 
zrra przy u!. Kopernika 17. W łamy
wacze przez sąsiedni sklep, n  którym 
wybili otwór w ścianie, dostali się do 
magazynu Munzera, gdzie skradli try
kotaże i galanterie wartości kilka ty 
sięcy złoty oh, poczem z łu-pem tą sa
mą drogą uszli

 n------

Dno nędzy. N apraw dę złotem u i n i
gdy nie zawodzącem u sercu Czytelników 
naszych polecam y wdowę po nowaźny® 
rzem ieślniku lwowskim, m atkę iegjoni 
sty i obrońcy Lwowa, k tó ry  zm arł z od 
niesionych ran  — znajdu jącą  się obecnie 
w obliczu śm ierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto  ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w mużności zapracować. 
D atki p rzy jm uje adm in istracja  d la  ..Ma
tki O brońcy Lwowa”
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Mimochodem.
TESTAMENT HILAREGO.

Lwów | 15 stycznia.
Słaniał się na nogach i mówił ci

chym, bezdźwięcznym głosem:
—  Niech pan uprzedzi czytelników 

„Gazety Porannej", żc moja rubryka 
zbliża się ku końcowi. Gasnę. Ale wie
rzę, że zbytniego zm artw ienia nie bę
dzie; ubędzie jedno głupstwo. A ja 
przejdę w  świat bez podatków, komuni
stów i. innych cierpień.

Ryłem naprawdę zaniepokojony.
— Robi pan zbyt bolesne żarty! 

Czy radził się pan doktora?
— Nawet trzech Opowiem to panu 

następnym razem, o ile spotkamy się 
jeszcze. Dziś chciałbym  odczytać panu 
ustęp mego testamentu... Proszę nie 
przerywać. To mój śpiew łabędzi.

Wyjął z portfelu zwitek nieco sfa
tygowanego papieru.

— Dyspozycje majątkowe pana nie 
interesują. Niewiele tego jest, a le  ucz
ciwie zarobione. Pogrzeb starałem się 
urządzić możliwie znośnie. Nie chcę, 
.by po śmierci ludzie n a  moje konto 
marzli i zbyt-trudzili się. Dlatego zarzą
dziłem, aby cały kondukt jechał na  
koszt masy spadkowej w karetkach i 
limuzynach. Mowy pogrzebowe w ygła
szać m ożna dopiero n a  stypie, Dałem 
szczegółowe dyspozycje co do jedzenia. 
We to wszystko drobiazg. Odczytam 

panu ustęp, dający ostatnie wskazówki 
życiowe m em u -synowi. Biedny Marce- 
lok! Niech -paD posłucha: „Ty, drogi 
mój Marcel ku, nie wa-ż się pod utratą, 
.błogosławieństwa zostać uiwęduikiem. 
Unikniesz nędzy, redukcji i reorgani
zacji. W politykę -się nie Daw. Bądź je
dnak życzliwy dla każdego rządu i lo
jalny wobec każdej opozycji Nigdy ;nie 
można wiedzieć, co z  czego wyniknie. 
W ystrzegaj się. spraw honorowych, w 
miejscach publicznych głośno nie roz
mawiaj i me przyglądaj się nikomu u- 
waznie Na przejściach -patrz na pr-awo, 
a  potem na  lewo. Jeżeli zechcesz się 
ożenić, weź pannę z najgłębszej jrow in  
, ji. Tam tylko odnaleźć możesz długie 
włosy, zakryte kolana i patrjarohalne 
cnoty. Żonę trzym aj krótko, jeśli nie 
chcesz, bv ona ci zrobiła to samo. Jedz 
um;arkowanie i pamiętaj, co zgubiło 
'wego ojca Nie opowiadaj nigdy, że 
znasz -wielkie tajemnice, aby z tobą 
nie stało się coś jeszcze baidziej .tajem
niczego. Ucz się .pilnie, ale nie staraj 
się nigdy być najlepszym uczniem, bo

co m om  a  ł m o .

M OJE R A D  JO.
przy m ałej skrzynce radjoapaLatu 
T kw ię godzinam i całe m i w ytrw ale,
Z całego św iata  płyn? Jo m nie fal«
J raał® korbą rozkazuję św iatu.
Co chw ila in n y  m otyw  m ię podniura, 

yczarow any przesunięciem  kresek,
Mój „Telefunken" posłuszny jak piesek  
I taki czuły jak dusza kobieca.
Jak zaczadzony tkw ię w  m elodji dym ie, 
Dzwoni aparat i dusza m a dzwoni.
Czasem zasłucham  się  w  cuda sym fonji, 
Granej w  Paryżu, L ondynie luL Rzym ie.
A pod osłoną w łosów  nocy czarnych,
Gdy życie w ładczy odkłada buzdygan,
Łka m i na skrzypcach z Budapesztu cygan  
ty:śród g ian ia  w ichrów  m iędzyplanetarnych.
A gdy zabraknie iuż m uzyki w  dalach  
I tylko gw iezdne szum ią kołowroty,
Zda się, że słyszę głos tw ojej tęsknoty  
?łvnący do m nie na w ieczności falach.

z takich zazwyczaj nic dobrego me w y
rasta. Do teaoru uczęszczaj tylko na 
sztuki, które zgodnie potępili wszyscy 
recenzenci; te -bywają najlepsze. I czci, 
pamięć ojca swego, am en". — Jak pan 
widzi — kończył Hilary — zamkną 
lem w tych kilku apostrofach całe swe 
doświadczenie. Co pan na -to?

Otarłem ukradkiem łzę.
— Czy lekarze naprawdę nie m ają 

już żadnej nadzieji?

PULLOW ERY
W E Ł N I A N ;

ANGIELSKIE  
i K R A JO W E

w  ogrom nym  w yborze  

A  L A  / I L L E  D E  P A S 1 S

GABRYEL STAKX
WJW, PL. ftiARJAuAl 11.
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C O h C H IT A .
Gdzieżeś jest, m łoda, sm agła dziew 

czyno  o sm ętnych oczach? Gdzieżeś ty, 
k tórej przebaczyłbym  w szystko, bo nie 
mogę w yrw ać z serca swego widoku twej 
przygnębionej tw arzyczki, ani zgłuszyć 
w jsobie nostalgicznej pieśni twego głosu... 
Czemu cię nie spotykam  nigdzie — cze
mu nie wracasz, m łoda, sm agła, dziew 
czyno o sm ętnych oczach?

— -testem Andaluzka., n a  imię mi Con- 
eh ita  — rzekła, uśm iechając się zlekka. a 
potem  dodała cicho: — Taro siedzi mój 
m ąż W skazała przytem  oezym a na męż
czyznę siedzącego w przeciwległym kącie 
przedziału i pogrążonego w tekturze.

Znajdow aliśm y się w pociągu zdąża
jącym  z M arsylji do Genui. W siadłem  
w łaśnie w C arcaronne i zająłem  miejsce 
w jednym  z m niej przepełnionych p rze
działów. Opróęz^ Conchity jej męża i 
mnie znajdow ał się w przedziale jeszcze 
jak iś pan o mało interesującej pow ierz
chowności.

Conchita w ywarła na mnie odrazu 
s.lac wrażenie. Dwoje wielkich, ciem nych 
oczu, łagodnych a zarazem  hardych, 
k tó re  m uskają  pieszczotliwem, smętnern

spojitclim rn i przykuw ają lucw iiiziuiiitm i 
więzami... n

— Przepraszam  —  powiedziałem , za j
mując, w o luj? m iejsce naprzeciw  niej — 
wszędzie tyle ludzi.

Mile skłoniła głowę, nie w yrzekając 
an i, Iłowa. Przyjrzałem  sic je j uw ażnie i 
natychm iast postanow iłem  wyrzec się 
snu. tem barzdiej, że południow e je j oczy 
przyciągały m nie nieodparcie, om raeza 
jąc zm ysły: Przyglądałem  się je j szczu
płej, gibkiej postaci, niew innej piersi dzie^, 
wczęcej, zarysuw ującej się w yraźnie pod 
przeźroczystą m aterją  sukienki, i ogarnę 
ła m nie nagle bezrozum na żądza: żadza 
całow ania tej sm agłej, m łodej bladej, 
-m utnej i tak pięknej tw arzy

Zapytałem , czy mogę zapalić. W ten 
sposób bez trudności zostafa naw iązana 
rozmowa

-  .Tedzie pani nad m orze?
— Tak, nad m orze i ku słońcu, do 

Santa M argerilta. Tam w kącie siedzi 
raó, mąż — dodała.
Z — Zdaje się być bardzo zaję ty  czyta
niem  — zauważyłem cicho.

C oucłeta dała mi znak milczenia, 
zbliżając wdzięcznym ruchem  palec do 
maleńkiego, ślicznie zarysow anego noska 

Pcspizeczaliśm y się. Sądzę, że po 
trw a to cnfą drogę

— W agon restauracyjny, ser ja druga! 
— 'ro /!cgł się nagle z ko ry tarza glos gar 
sona.

P i  chwil, mąż Conchity w stał i chw ie
jąc  się wyszedł bez słowa. W ślad za nim

Hiiary łagodnie zaprzeczył.
— Nie, tego mj żaden z nich nie 

powiedział wyraźnie. Ale domyślam 
Sie, że tak jest. Nim do ruch poszedłem, 
zdawało mi się, że coś mi brakuje, a 
teraz widzę, że brakuje mi wszystko. 
Ja, drogi panie, nie mam ani jednego 
onganu normarnie funkcjonującego, jak 
można z ten: żyć?

Spojrzałem nań przelotnie. Miał żół
tą. cerę, sinatt y nos i głęboko w pa
dnięte oczy. Był nieogolony. Widocz
nie zauważył mój wzrok, bo szepnął 
łonem usprawiedlitneni-a-

— Poco? Ogolą mi? po śmierci

Z  ż-c 'n  tow arzysk i °so
WSPÓLNY OPŁATEK W ZWIĄZKU 

URZĘDNIKÓW GMINNYCH-
Lwów, 15 stycznia,

(jp) W salonach hotelu Krakow
skiego odbył się onegaaj wspólny opła
tek Zawód. Związku Urzędników Gmi
ny m. Lwowa, przy udziale przeszło 
200 członków, urzędniczek i urzędni
ków Gminy. W uroczystości, jako go
ście wzięli udział: Komisarz rządu dr. 
Nadolsti, zastępca kom. r. Frankow
ski, a z grona Rady przybocznej ks. 
dr. Szydelski.

Pierwszy toast wzniósł prezes 
Związku -st. radca T. Kotowski, który 
naw iązując do uświęconych tradycji

Polski, gdzie Święio Bożego Narodze
nia było obchodz-one bardzo uroczy
ście, ze znaną, staropolską gościnno
ścią, podkreślił, że rozmaite stowarzy
szenia urządzają wspólmy opłatek, któ
ry przyczynia się do zacieśnienia wę 
złów koleżeństwa i symp-ailji. W myśl 
tych tradycji nowy Zarząd Związku 
uchwalił urządzić w stowarzyszeniu 
poraź pierwszy w tym roku wspólny 
opłatek, a w.eJka iiczDa LJegow i ko
leżanek biorącymi udział w tej uro
czystości świadczy, że myśl była do
bra. Składając serdeczi e życzenia ze
branym  mówca podkreślił, że zawoao 
wy Związek Urzędników Gminy w od
różnieniu od innych Związków zawo
dowych, nie ma na celu walki z Zarzą
dem, lecz członkowie jego, jako syno 
wie tego m.asta, czują się obywatela
mi Gnuny i na równi z Zarządem mia 
sta interes tego grodu mają ua oku : 
dla miasta tego pragną z całych sil 
pracować- —-  Dotychczas ZwiązekK?e- 
szy-ł się poparciem Zarządu miasta, to
też mówca sądzi, że i obecny Zarząd 
nie odmówi mu pomocy i poparcia. W 
tej myśli wniósł toast na cze ć Zarzą
du miasta w ręce p. Komisarze rządu 
Nadclsk no. Komisarz dr. Nadolski w 
odpowieazi podkreślił, że jako urzęd 
nik zna dolę i niedolę urzędników i bę 
dzie wedle możności pop:erał słuszne 
żądania grona urzędników Gminy. 
Przemawiali jeszczee iyu  Kraus, zasl. 
Kumisarza r. Frankowski, dyr. Alsk- 
sand-owioz, ks. dr. Szydelsk', dyr. dr. 
Czotowski, a w końcu dr. Lubaszew
ski w rytmie krakowiaków złożył w 
sposób dowcipny życzenia Zakładom 
miejskim.

Po w 'eczerzy nastąpiły tańce, k tó 
re przeciągnęły się do późnej nocy. 
Nastrój zebrania był bardzo miły i ser
deczny. ' '

SBGkatot setty „sa-
przeniósł sw ojg działalność nat 

Żyw ieckie.
Żyw iec, w  styczn ia .

O rgan iza to r sek ty  „sabaciarzy" 
robo tn ik  K alinow ski, k tó ry  zoslal 
odstaw iony  przez policję z W arsza  
w y do Sporysza pod ży w cem , gm i 
ny sw ej p rzynależności, rozpoczął 
lam  ag itac ję  za swą sek tą . A gitacja  
la, prócz zdobycia d la  sek ty  k ilku  
robotn ików , nie w y d ała  pow ażn ie j 
"Bieta rezu lta tów .

t.n L»n iUwiiU)5<. jłDUi , ry.C*
ipodzianć1 zostanie sam na  sam z Con- 
ćhit.i

— Gzy mąż pani poszedł do wagonu 
restaim eęyjiieeo?

— Tak.
-  Po sprzeczce nie poprosił pan i?

— Me, on wie, że nigdy nie jadam  w 
rl 10 lz>.

Rzuciła tf słowa z n ieudaną prostotą.
— Jednak  godna jest pani męża b a r

dziej . bardziej...
— J rzez litość dla mnie niech pan tak 

nie l n ó w .
Gł s jej zdawał się wznosić prośbę 

błagalna tonem  stłum ionym , k tó ry  dziw 
ni • fascynował, Ukryła tw arz w dłoniach, 
a gdy znów spojrzałem  w je j wielkie, 
ciemne oczy, perliły się w nich łzy,

— Czy aż tak bardzo jest pani n ie
szczęśliwa?

— Tak, bardzo. Ale pan jest za młody, 
by móc lo odczuć lub zrozum ieć.

Conchita ujęła  m nie silnie za ęce, 
u tkw iła we mnie wzrok i zapytała:

— Chce się pan dowiedzieć?
-  C tuę — odparłem  porw any jej 

wzr ikrom, dotykiem  d ’oni, muzykij^gtosu.
W zruszająca h is to rja  miłości, jedna 

ze zwykłych przygód, zakończona mai 
żąÓSdwem smagłej Andaluzki z tym nie- 
rJ rrn e rn  ; poo‘< szlym w latach mężczy 
::nj k tó ry  jej w prawdzie nie krzywdził, 
lecz nic po trafił otoczyć je j taką  miłością, 
ia'»-ej b rak  głęboko odczuwała,.. -

m am am am m m m m m m tm m m m am m .
i jj s.uwa, eon szczerego boiu, odbie 

rały mi zupełnie spokój i panow anie nad 
sooą

C w ch ita  położyła się na ławce. Do
skonałe i subtelne kształty  je j ciała zary 
sowywaly się wyiŁŻnie pod cienką su
knią Odważyłem się pogładzić jej czoło i 
włosy, szepcąc czule słowa pociechy. 
Czułem :a>’ ró t głowy. Pochyliłem  głowę 
i-" j" j  twai/.y.

- -  C- dciń , jeśli k toś wejdzie n iespo
dziewanie.

. — l  :>'y./> my, niech się pani nie t oń 
n ie;h  sir pani niczego nie boi.,.

Nie, nie, zostaw mnie pan, dość po 
ratunków , dość,

Przytuliła sir- do mnie raz jeszcze 
przylgnęła ustam i do mych warg, by' zlo 
żyr na nich ostatni pocałunek. Potem 
rzekła.

— Muszę doprow adzić do porządku 
włosy i ubraniA. Ja  również jadę do Gc- 
uii Będziemy mieli okazję

W yszła z m aleńką w alizaą - ness~sę- 
r em w ręce. Jak  pięknie w yglądała. My
ślałem o rozkosznych chwilach, k lo r t 
spędzę jeszcze z nią.

W tem wszedł mąż. Con. hity. Usiadł 
najspokojniej i zag’ębil się w lekturze. 
Cza- biegi. — Ach jak ie  pedantyczne i po 
wolne,SĄ- kobiety, jeśli chodzi o ubiór - -  
myślałem o długotrw ałej nieobecności 
lięknej kobiety,

W’ Cannes rnąź Conchity zebrał w a
lizki, otw orzył spokojnie drzwi i wysiadł 
z pociągu. Jego decyzja zdziwił* maić
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Nowy Jork, w styczniu.
(w) w  duszy niemal każdego czło

wieka drzemie chęć zbauania tajemnic 
życia pozagrobowego oraz chęć puro- 
-urmenia 9ię z ducham i tych ludzi, 
którzy skończywszy już z życiem, 
przekroczyli gran.ce wieczności. Więc 
dziwić się nie można, że pani Quinez, 
wdowa po zamożnym fabrykancie, 
znudzona swoją bezczynnością odo9o 
bm ła się od towarzystwa, sprowadziła 
całą bibliotekę i ąoczę'a tudjować 
wiedzę okultystyczną. Niestety natra- 
tiła  na tak ogromne trudności, że sa
ma im podołać nie mogła. Mianowicie 
usiłowała ona zmaterializować jakie
goś ducha, co się jej nigdy n,e uda
wało

Zrozpaczona swojem niedołęstwem 
zwróć la się p. Quinez z prośbą o po
radę do swej przyjaciółki, która pole-: 
ciła jej zwrócić się z tą sprawą do 
p. Wkliamsona, profesora nauk okul
tystycznych.

Pan Williamson, zajmujący wspa
niały apartam ent, przyjął nową klient
kę z utwartemi rariwony i zapewnił ją, 
że m aterializacja duchów nie przed 
stawia dla mego zbytniej trudności, 
lecz pod warunk.em , że za każdy 
seans suto mu zapłaci.

Żądna wrażeń Am erykanka zgo
dziła się Dez namysłu. Zaczęły się 
więc długie i wyczerpujące posiedze
nia, które wprawdzie do zm aterializo
wania nie doprowadziły, ale zato kosz
towały bardzo poważne kwoty, cho 
ciażby ze wzgiędu na to, że p Wil
liamson srogo liczył swoją miitięgę — 
a w dodatku opłacać musiał przez 
siebie dostarczone medjum.

Rychło jednak sprytna Am erykan
ka zauważyła, że pan profesor just 
tylko zwykłym oszustem, dybiącym na 
wyłudzenie pieniędzy i postanowiła 

. wspólnie ze swoim brałem  d a t mu 
^dotkliwą nauczkę.

W tym ceiu poleciła wysmarować 
ubranie brata uwiecącym fosforem, 
a następnie brata w nie ubrała, zao
patrzyła w potężny harap , kazała mu 
ukryć się za portjerą.

W cnwilę później do mieszkania

niezm iernie. Jak to  — więc zostaw ia on 
sw oją żonę?

— Proszę pana, pańska żona ,est je 
szcze w pociągul — zawołałem ' istyn- 
ktownie.

Spo.rzał na m nie zdumiony
— Moja żona? Jak to  m oja żona?
— Tak, ta  dam a k tó ra  tu siedziała z 

nam i. W szak to pańska ż o n . , . '
— Moja żona? Jakoś zdaje mi się, że 

jestem  kaw alerert Tę dam ę w idziałem 
w ysiadajaca w Toulon. Nie zi,».m je j 
wca,e.

— Ależ to  niem ożliwe!
Nie dosłyszałem  odpowiedzi. Pociąg 

ruszył.

Nic p-zypom m am  sobie, przy jak iej 
spOM-bn.Fr; zauw ażyłem  brak portfelu i 
b ry h n tw e j szpilki w k raw atce Myśl ta 
jak J łyskawica, w ryta mi się, n ietyle w 
rozu tr ile w serce, i tak  boleśnie zosta- 
h i nią rażony, żeni na chwil k ilka s tra 
ci! oddech

Ach Conchito, Conchito! O kradłaś 
ńfrije! Oto, co w iała  oznaczać opow ieść o 
nieszczęśliwej miłości.

Poć |g przywiózł m nie samego do 
celu podróży, do Genui,

Gdzieżeś jest, m łoda sm agła dziewczy- 
io o oczach pełnych zadum y? W iem , że 

uczyniono ,-j^ | ecz przyjdź znów do
mrne^ \ \  ybaczyłbvm ocaliłbym cię,

onchito n o kocham  cię dopi awdyi...
T łum . F . M,

UCIECZKA OSZUSIa .
p. Quinez wszedł wiecznie uśmiechnię
ty pan profesor w raz ze swojem me
djum i zapewnił, jak zwykle, iż dzi
siaj m aterializacja uda się z pewno
ścią.

Poczyniono do tego celu wszelkie 
przygotowania, zasłonięto szczelnie 
okna, uśpiono med,um i zgaszono 
światła. Seans się zaczął

Upłynęła chwila jedna, druga, ci
sza panowała idealna, gdy nagle usły
szano szmer i pan profesor zdębiał 
i oczom swoim wierzyć nie chciał. 
Oto przed oczyma jego stała jakaś 
mglisto świecąca postać ludzka, która 
nie tylko poruszała się, ale poczęła

t . dno ku niemu iść. Przerażony pan 
profesor wraz z swojem rzekomo uśpio 
nem meajnm w panicznej trwodze rzu 
cili się do ucieczki.

T nagle stała się rzecz niezwykła. 
Oto przez długi korytarz uciekał w 
śmiertelnej trwodze pan profesor, a 
•za nim gonił duch, okładając go ha
rapem.

Natychm iast po ucieczce nieszczę
śliwego znawcy nauk okultystycznych, 
pan-i Quinez całą. bihljotekę spaliła, a 
sama. powróciła w grono swych ado
ratorów, ocżekujących ją z utęsknie
niem

; i: W E Li NA
usu w a b e i w z g S ^ m e  w s ze lk ie  p ta m y 

i brutt z t w z e e tto n y th  k o łn ie rzy -

stośe, która pozostanie niewątpliwie 
dla p. Giieka najlepszym dowodem 
serdecznych uczuć, jakiemi go darzą 
koledzy.'

Kierownictwo stacji Lwów objął 
źasfi naczelnika p. Józef Rudnicki, cie
szący się ogólną sympatją przełożo
nych i podwładnych.

Postulaty motorniczych 
K o l e j o w y c h .

L w ó w , 15 s ty c z n ia .
W sp raw ie  po trzeb  m otorniczy eh 

kolejow ych, na in te rw en c ję  w M i
n is te rs tw ie  K om un nadeszła odpo
w iedź ze M m . w eźm ie pod rozw agę 
u stanow ien ie  e ta tow ych  stanow isk  
d la  m o to rn iczych  p rzy  sposobności 
ogólnego zaszeregow ania s tanow isk  
kolejow ych. P rzy zn an o  m o to rn i
czym  m iesiććzny ryczałt 55 zł. na - i 
w y jazd y  w obrobię O kręgu, a  d je -

ty za w y iazd y  poza okręg.
D yrekcje  P  I\. P  w e Lw ow ie i 

S tan isław ow ie  w y p łaca ją  m o to rn i
czym  za służbę w  godzinach  nadli 
izb o w y ch  ctoaatkowe w ynagrodze
nie. D yrekcja  w  S tan isław ow ie  uw 
zg lędn ia  p io śb y  m otorn iczych  o 
p rzy d z ia ł m ieszkań , o ile dysponu 
te w olnem i m ieszkan iam i w D y re 
kcji.

Postulaty pracowników 
magazynów kolej.

O D PO W IE D Ź  M IM ST  
Lw ów , J5 styc mm.

W  odpow iedz’ n a  p o stu la ty  p ra  
cew ników  m agazynow ych służby 
kolejow ej, M in. K om u n ik ac ji odpo 
w iedziało , że zaszeregow anie st *,i<> 
w isk  s ta r  m agazyn ierów , tnaga.zy- 
n ie iów , s ta r . m agazynow ych  i m a 
gazynowyc.h zasobów  o jed n ą  g ru 
pę uposażeniow y w yżej — nie da 
się usku teczn ić , zc w zględu  na usto 
sunkow anie do innych stanow isk  
służby kolejow ej, jednak M in. s ta 
rać się będzie o u p rzy stęp n ien ie  m a 
gazyr.ierom  w ogóle w  drodze awan  
su w yższego stan ow iska , p rzy  spo
sobności ogólnej regu lac ji uposażę 
nia.

O dm ow nie załatw iono  prośbę o 
dopuszczenie p racow ników  m agazy
nów zasobow  do udz ia łu  w p re -  
m jach warsztatow ych. O kreślono,

It y KOMl N IKACJi
że czynności s ta r . m agazynierów- i 
m agazyn ierów  zasobów’ w in n i w y 
konyw ać oni sam i, a p rzydzie len ie  
im  do pom ocy służbow ych sił b iu io  
w yęh, o raz  m agazynow ych  n ie  znaj 
d u je  u zasad n ien ia .

W y d an o  rozporządzenie , ażeby 
w raz ie  konieczności p rzeniesien ia  
na sta łe  p raco w n ik a  do zajęć służbo 
w ych , m ezw iązan y ch  z jego dotych 
eząso w em ' stanow isk iem , możliwie, 
jak najozybiej w zięto pod uw agę 
jirzem ian o w arie  p raco w n ik a  s to 
sow nie do jego now ych funkcji 
(o ile p rzen iesiony  jest na  s ta n o 
w isko te jsam ej g ru p y  uposażenia).

D yrekcje  kol. m ia n u ją  na  etatu  
w e s tan o w isk a  w służbie zasobow ej 
p racow ników  niee ta tow ych  s t a 
łych p osiada jących  w ym ag an e  wu 
rn n k y  w  ram ach  w olnych  m iejsc.

Wśród rtrsm i <siaż°k,
Lwów, lo . stycznia.

Pożyteczne w ydawnictw o kolejowe. 15
bm. ukaże się nowe w ydawnictw o (pier
wsze tego rodzaju  w- Polsce) p t  „M ie
sięcznik re fe ra tu  dla spraw  kultu ralno  
ośw iatowych i społecznych D yr, K. P.
we, Lwowie". Pismo to, czyniące zadość 
oddaw na odczuw anej potrzebie naszych 
kolujarzy, prow adzić bedzie jak o  re d a k 
to r naczelny p: d r Stanisław  Kłodnick., 
dy rek to r wydz. IV dyr. lwowskiej. Red. 
odpow iedzialnym  jest p. dr, Paklikow sk., 
technicznym  p. Tężycki.

t .  num er m iesięcznika zaw ierać bę
dzie liczne działy, opracow ane przez ra 
diow ców , dalej w iersze i nowelę p. Mie
czysława Terleckiego i ciekaw y artykuł 
o udziale kolejarzy; W sch. M ałopolsk1 w 
akcji niepodległościow ej, p ió ra  p. radcy 
Miecz. S tem h aćh a  Pozalem  num er za 
w iera obfity dział ogłoszeń.

Cena m iesięcznika, obejm ującego '20 
stron bardzo niska: 30 gr. Nowe w ydaw 
nictw o pojaw i się w  wielkim, jak  na  n a 
sze stosunki nakładzie — 6000 egz. Po 
w inno one się znaleźć w , ręku każdego 
kolejarza, a także każdego, kto z ko leja
rzam i nia jakąkolw iek styczność i życiem 
ich się: in teresuje.

K alendarz m yśliwski na  ro k  1»20 pod 
redakcją  Ju ljan a  Ejem ouda zaw iera ;pier- 
wszy raz zebraną w Polsce statystykę 
rozm ieszczenia zw ierzyny ze szczególo- 
wemi m apam i rozm ieszczenia zwierzyny, 
porady hodow lane, opracow ane przez inż. 
W iesław a K rawczyńskiego i nadl. L aza 
ra, porady dotyczące broni — przez C Li 
sowskiego i Wł. Słonczyńskiego, porady 
dotyczące psów m yśliwskich — przez W. 
Garc.zyńskiego. b ih ljografję łowiecką w 
odrodzonej Polsce — opracow aną przez 
kpi. Kobylańskiego, porady dotyczące 
prow adzenia polow ań przez F. Rożyńskie- 
go i T. Metziuga oruż. dział beletrystycz
ny, w k tórym  znajdu ją  się u tw ory: Wł, 
Jam y  Połczyńskiego, St Zaborowskiego, 
11. .kwiętorzeckiego, Ju ljana  E jsm onda, 
Wł. G urilcra, Adama hr Rzewuskiego, 
Zdz Kłeszczyńskiego W łoóziinie~za Kor
saka, Al. Jan ty  Połczyńskiego Całość bo 
gafo ilustrow ana. Z am aw iać/m ożna pod 
adresem : red. Ju ljau  F jsm ond ul. O. er 
wonego Krzyża, 25 m. 6 w W arszaw ie

Pożegnanie zasłużonego 
urzędnika ko5ejov’ego.

Lwów, 15. stycznia.
Radca kolei państw. RndoJi Gilek, 

naczelnik Gl. Dworca we Lwowie,
przeszedł po -13-letniej chlubnej dzia
łalności w stan spocz”nkn. P. Gilek, 
który przez z górą \!5 lat był naczel
nikiem stacji we Lwowie, wyróżniał 
się niezmordowaną pracowitością, za
skarbiając sobie z  nowodu nieskazitel
nego charakteru ogolne uznanie i wiel
ką sympatję podwładnego personalu, 
dla którego był dobrym i sprawiedli
wym przełożonym.

Miarą popularności, jaką się cie
szył p. radca Gilek w kołach koJegow,

był niezwykle serdeczny nasiroj ze
brania towarzyskiego, które ku c.zci 
ustępującego od-było się w salach Ho
telu Krakowskiego Wzięli w mem 
udział: p Prezes dyrekcji lwowskiej
nż Prachtel ■ Morawiańskt, wicępr. 

Swaioń, dyrektor W ydziału osobowego 
dr. Kłodmcm, zast. naczelnika stacji 
p. Rudnicki i w. i. —  Wygłoszono sze
reg przemówień. P. Prezes Prachtel 
w bardzo serdecznej mowie podniósł 
niezmordowaną pracowitość i nieska
zitelny charakter p. Gileka.

W ręczeniem pamiątkowego upom in
ku zakończono tę bardzo miłą uroczy-

NOW E W Ł A D Z E  SAM ORZĄDO
W E  [ .'L E T N IE J  STOLICY" P O L 

SKI.
Z akopane. 14. 2. (T ek w ł.) One 

g daj odbyło się w  Z akopanem  pier 
wsze posiedzenie uowoohrane.j Rn 
dy m ie jsk ie j, p row adzone przez 
najstarszego  w iek iem  radnego  d ra  
M iszkego. P osiedzenie pośw iecone 
bvło w yborow i w ład z  m iejsk ich . 
W iększością głosów  obrano  hurm  i 
strzera  inż. Leopolda W  'unickiego. 
W iceb u rm istrzem  został w y b ran y  
W ojciech Roj (góra l). A sesoram i 
zostali w ybran i:' M arjan  R ryszkow  
ski urzędnik  skarbow y, J u tja n  -Ją- 
cina, d r. .Jasiński n o ta rju sz  A ntoni 
K rzyżak prezes Stow. K upców  i 
\n d rz e j  K ukuc (gorał).

P rz j słabem traw ien iu , m alokrw islo 
sc.i, w ychudnięciu, błędnicy, chorobach 
gruczołów, w ysypkach skórnych i ery ra 
kach, regulu je n a tu ra ln a  ‘ woda gorzka 
„Franciszka Józefa" ihk w ażną obecm< 
działalność kiszek Znakomici lekarze 
specjaliści przekonali się, że naw et na j - 
wąłlejsze dzieci, dobrze znoszą wodę 
„F renciszka-Jozrfa  . Zadać w aptek,„ch 
i drogeriach.
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0 tam ooał w stanisła wswit.
URUCHOMIĆ MAGAZYN DRZEWA Z LASÓW RZĄDOWYCH!

Zrozumiałem jest, źe prywatne | czywiście chudzi o dobro mieszkań- 
jednostki nie są, w stanie planu tego ców. Dlatego tez adresem ojców 
zrealizować. Ale mogiay to uczynić miasta umiesz, zamy tych Mika stów 
nasz zarząd miasta, k<óry przecież nie j z  prośbą o ich rozpatrzenie.
szczędzi pracy i trudu tanu gdzie rze-

Kradiieze.

Stanisławów, w styczniu.
Li tuść naszego miasta, a szcze

gólnie udność biedniejsza już przy 
końcu ,ata zawsze ge strachem myśli 
o porze zimowej, ze względu na nie
możność zakupu odpowiedniej ilości o- 
pał u. Optymiści .pocieszają się do osta
tniej chwili, że może przecież zima bę- 
flzie siana, może nie trzeba będzie du
żo palić itp. Dopiero gdy mróz mocne 
WEy ciśnie, — wtedy to odczuwają 
naprawdę brak opalu, a  to w pierw
szym rzędzie z powodu braku gotów
ki. Rozpoczynają się żale i skargi, a 
rozżaleni i zmarznięc' mieszkańcy, 
każdego winią o to, że opal jest drogi. 
Niestety podrażanie środków pierwszej 
potrzeby idzie w parze ze wzmożonym 
pnpyiera, handlarze drzewa iważając 
zimę za swój cez on, jaknajwiększe za 
robki chcą w tym czasie osiągnąć. Ze 
to jest niesłuszne i nieetyczne, Każdy 
przyzna, brun jednak inicjatywy, by 
tema zaradzić.

A przecież przed wojną byli biedni 
ludzie i były silne mrozy. A jednak 
ceny drzewa opałowego nie były w 
-iąglej zwvz.ee, bo aczkolwiek na drze
wo nie było cen maksymalnych, to 
przecież sprzedawcy musieli się stoso
wać do ceny rynkowej. A cenę rynko
wą stanowiła cena płacona w magazy
nie drzewa opalowego z lasów pań- 
■ two * ych, mieszczącego sią przy ul. 
Kolejowej. Specjalny urzędmk pań
stwowy prowadził len magazyn, bo 
widoczne było, że skarb państwa rów
nież DOKazną sumę na tern zarabiał.

Czyż nie możnaby i teraz urucho
mić z  powrotem takiego magazynu 
drzewa opałowego w Stanisławowie? 
Przecież mamy w pobliżu ogromne 
kompleksy 1 tsów państwowych, skąd 
zwiezione drzewo możnaby w Siani-• 
sławawie z zyskiem sprzedawać, a nie 
po cenie tak wygórowanej i w ten spo
sób ludności umożliwionoby nabywa
nie taniego opału, a sprzedawcy pry
watni siłą faktu musieliby się stoso
wać do cen niższych, a tem samem 
zadowałmać się niższym a słusznym  
zarobkiem.

w w a  £-d>kałiu< t a i  b o la  u p o i cz y  
v a  i—jni f.ua i  zgrabieli ]

Skład I wyrób i ;

Apteka M.Fttin gera
Lwów, pao G0ŁUCH0WSK.CH

Podziękowanie.
W szystkim , k tó rzy  w ciężkich chwilach 
choroby i śm ierci N ajukochańszej i naj 
lepszej żony m ojej śp. Heleny W inhar 
iło w e j okazał’ tak wiele w spółczucia / od 
dali Zm arłej o sta tn ią  przysługę, a w 
szczególności Przewielebnym  Księżom Ks. 
Proboszczowi M arszałowi, Ks. K anoniko
wi Łotockiem u Ks. Kanonikow i H ajtlu. 
kiewiczowi, Ks. Proboszczowi Shiżyńskie- 
mu, Ks. Proboszczowi Kunickiem u — n a 
stępnie JW P an i L ityńskiej H elenie za o- 
kazane serce ’ życzliwość i W Państw u 
Rzeszuikom , także Posterunkow i Policji 
Państw ow ej W ołozczyzuu, a zwłaszcza 
i t  post. panu Jareckiem u —  oraz wszyst
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie za 
okazane serce i życzliwość składam  se r
deczne podziękow anie i Bóg zapłać.

Jun  Y Jn l.jrd t 
zaw iadow ca stacji Litwinów-Bożsków.

-  — - -  ~ 4  < :m

Stanisławów, w styczniu.
Izak Locker, Dawid Rubin, jakób 

Malter i Jonas Hirschhorn w spółce, 
skradli na szkodę Simche Friedenber- 
ga futro, wartości 1 000 zł., oraz mate
rię, wartości 500 zł na szkodę Rózi 
Moses. Dochodzenia przeciw wymie
nionym w toku.

Londyn, w  styczniu.
(=_•) W śród recenzentów tea

tralnych byw ają rozm aici ludz e. 
Jedni spełniaj:i sw oje obowiązki z 
w ielką sum iennością, starają się o- 
ccm ac św iadczenia aktorow i w alo
ry sztuki w edług swego sum ienia z 
bezwzględną objektyw nością. Inni 
na szczęście nieliczni piszą tak, jak 
tego ich interes w ym aga, potrafią z 
rzeczy najpiękniejszej uczynić — 
oh> dę, a z najbrzydszej — arcydzic

Hrynioiwi Ciueiakowt skradziono 
onegdaj na rynku portrel, ■zawe.rający 
77 zł .gotówki, oraz dokumenta. Przy
trzym ano Michała Krzyżewskiego, któ
ry do tej kradzieży się przyznał i 
zwrócił Ciuciakowi natychm iast 50 zł. 
Niefortunnego złodzieja oddano sądo
wi do ukarania.

ło. Takim  w łaśn ie krytykiem  jest 
znany z  dowcipu i złośliw ości lite
rat londyński, C hailes Dunney, 
współpracownik dziennika „D aily  
N ew s“. Jest to człow iek pizekupny  
i stionn iczy , którego autorowie i 
aktorowi? obaw iają się, jak djabla, 
gdyż pióro posiada niezm iernie  
cięte.

Ten recenzent naw iązał stosu 
nek m iłosny z aktorką londyńską  
Bessie Grashton, której rywalką

N A !> . ’ S L A .V E.

FOSFATYŃA 
RLIERES,

niezrów nana m ączka od . 
zyw cza  ala  dzieci, potę
guje z d r o w i e  i  rozwój 

fizv ezn v  az;ecka.

KlMai / lie łiit
naiszlachetńiejsTy krem  do 
twarzy i rąK, któremu m l- 
Ijony pań zawdzięczają  

swoją piękność. 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

była inna aktorka, znacznie od niej 
zdolniejsza i praw dziw ą iskrą gen- 
juszu obdarzona, Edyta Stare- któ 
rej krytyka w różyła św ietną przj - 
szłość. Otóż Dunney, podnurzony 
prze2 sw ą przyjaciółkę, począi się 
w  n iesłychanie nikczem ny sposób 
znęcać na Bogu ducha w ‘nnej p. 
Siarę. Doprowadził bieaną dziew 
czynę wprost do szału. Odm awiał 
jej bow iem  w szelkiego talentu, w y 
śm iew ał ją i w ykpiw ał, a nato
m iast pod niebiosa w ynosił zupeł
nie przeciętną p. Grasthon. W resz
cie wyczerpała się cierpliw ość drę
czonej aktorki. Gdy D unney po 
prem ierze w ystaw ionej onegdaj kc 
niedji Durhakea p. t. „M iłość w  
Szkocji“ znowu rzucił się w  sw ej 
recenzji na aktorkę, ziaw iła  sie ona 
następnego dnia w  redakcji i zażą 
dawszy w idzenia się z recenzentem  
strzeliła doń kilkakrotnie, raniąc 
go niezm iernie poważnie.

Slan złośliw ego recenzenta jest 
lak groźny, że lekarze w ątpią, czy  
zdołają go utrzym ać przy żvciu  
Desperatka zoslała uw ięziona, a jej 
proces roznocznic się zapewnie n ie
bawem , budząc już zawczasu o l
brzym ie zainteresow anie w  św iatku  
artystycznym  i towarzyskim  1 o n -  
dynu.

Grorne cyfry.
Co pow iada ofic ja lna sta tystyka  n ie 

miecka.

Bytom, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Tu 
tujszy „K otalik Codzienny" podaje b a r
dzo ciekaw e cyfry  z urzędow ej statystyki 
niem ieckiej za la ta  1924— 25. W  tym  cza 
sie w Niemczech 69.000 osób m łodocia
nych w w ieku 14— 18 la t skazano za róż 
no zbrodnie i przestępstw a, z czego 40 
tys. przypada na kradzieże. W roku 1926 
2.159 młodzieńców i 861 dziew cząt p o 
pełniło sam obójstw o,

Po poległych podczas w ojny żyje do 
tychczas 360 tysięcy wdów, 57 tysięcy 
sierót, 752 tysięcy półsierót i 148 tysięcy 
ojców, w zględnie m atek. 74 tysięcy osób 
otrzym uje w sparcie po poległych raę 
żacli, ojcach lub synach Renty w ojenne 
wynoszą rocznie około m iliarda mnrek.

Chodorow, w styczniu. 
*fybór burm istrza. W reszcie po kilku- 

nastom iesięcznem  odw lekaniu sprawy, 
wojew ództw o ostatecznie zatw ieidziło  
w ybory do rady m iejskiej. Onegdaj więc 
po zaciętej walce przystąpiono do wybo 
ru  burm istrza, zastępcy i ław ników , któ 
ry  dzięku zdecydow anem u stanow isku 
bloku polsko - ruskiego zakończył sie 
zwycięstwem p. H ipolita W anato  wicza, 
jako  burm istrza  oraz wielce zasłużonego 
dla gm iny Dr. G runstcina jak o  zastępcy. 
Powyższy vfyból spotkał się z ogólnem 
uznaniem . M ieszkańcy tyiko zw racają się 
do nowo w ybranego burm istrza  z bardzo 
uprzejma, prośbą, by tenże postara ł się o 
należyte ośw ietlenie m iasta, tak  bardzo 
szwankaja.ee w ostatnich miesiącach.

Pożegnanie naczelnika poczty. Żegnać 
kogoś, jest rzeczą bardzo przykra. To też 
m ieszkańcy m iasta Chodorow a z praw dzi
wym żalem żegnali onegdaj n iestrudzo
nego i zawsze pełnego zapału do pracy 
społecznej p W ładysław a Zajączkowskle- 

j go, naczelnika poczty, k tó ry  został p rze
niesiony do Lwowa. Stała sk rzecz dzi-

!wua, a tu. mów icie, że w Chodorowie. 
m iasteczku słynąłem  zresztą ze swych 
kotęryj i  koteryjek, ra owem poż egnaniu

w — a  >ii u nmwH 

Z  ?c io  r r o u ń n c n .

Wieści z  Krynicy,
jOd naszego korespondenta.) *

K rynica, w styczniu.
W okresie świąt; po dzień 6 bm. ba

wiło w Krynicy przeszło 10U0 osób, re 
prezentujących wszystkie dzielnice P ań 
stwa. W śród nich zauw ażono wiele oso
bistości zc św iata dyplom atycznego, po- 
lils cznego, urzędnicz., oraz wojskowości, 
Przepiękna pogoda zim owa sprzy jała  u- 
praw ianm  w szelakich sportów  zimowych, 
a tu rn ie j hokejow y o M istrzostwo Polski, 
jak  również następny  tu rn ie j o M istrzo
stwo Krynicy z udziałem  drużyn w iedeń
skiej i budapeszteńskiej, stanow iły a- 
trake ję  niem ałą. Kilka w ielkich zabaw  ta 
necznych w Domu Zdrojow ym  udało się 
znakom icie a  sylw estrow a przeciągnęła 
się do białego ran a  przy akom pan jamen-

K ronika Chodorowska«
(od naszego ko.espondenta).

cm w ystrzałów  szam pańskich. Przed paru  
dniam i dokonyw ano w Krynicy zdjęć fil
mowych do kręconego świeżo obrazu poi 
skiego p. t „Tajem nica skrzynki pczto- 
w ej“ według scenarjusże J. Relidzyuskie- 
go. B ohaterką tego film u jest urocza no
wa gw iazda pani Bogda. Film ow ano e- 
m ocjonującą scenę, gdy bohaterka  d ra 
m atu, w czasie „skjoringu uniesiona zo
sta je  przez konia poprzez ośnieżone góry, 
a z tragicznej sy tuacji ra tu je  ją  bohater 
filmu, doganiając na nartach  rozszalałego 
rum aka.

Po skończonym  okresie świątecznym, 
rozpoczął się obecnie liczny zjazd gości 
sezonowych, wśród których przew aża d o 
rosła młodzież obojga płci.

nie brak ło  nikogo z żadnej dekasterji, 
k tóryby nic uznał zasług p. Zajączkow 
skiego. P rzy  nastro ju  bardzo serdecznym  
pożegnanie przeciągnęło się do białego 
rana. Dzisiaj odjeżdżającem u n. Zającz
kow skiem u na no\yą placówkę sk ładają 
mieszkańcy C hodorow a raz jeszcze życze
nia „Szczęść Boże".

Jasełka Pisać n iekiedy o przedsia 
Wleniach urządzanych siłam i am atorskie- 
mi jest -zeczą bardzo przykrą i bardzo 
ciężką. To też tym  razem  z praw dziw ą 
przyjem nością sprawozdaw cę W asz no
tu je  spraw ozdanie z przedstaw ienia am a
torskiego „Jase łek1', urządzonych s ta ra 
niem Z. Z. K. pod reżyserją p. Stasiny i 
w spółpracy p. W rńblow ej. Przedstaw ienie 
owo w ykazuje w sposób aż nazbyt do 
bitny, co m ożna zrobić przy szczerej i 
uczciwej pracy zarów no in ’"jato rów  jak 
i całego zespołu. Oczywista, że trudno  mi 
om aw iać grę każdego z aktorów , nadm ie
nić tylko muszę, że daw no, bardzo daw no 
nie w idziałem  przedstaw ienia am a to r
skiego tak  św ietnie wysław ionego 1 o p ra 
cowanego. Na szczególną w zim anką zasłu 
guje k rakow iak  odtańczony z ogrom na 
w erwą i życiem

zemst . aktorKf na krytyku.
ZŁOŚLIW Y I STRONNICZY RECENZENT. — BIEDNA AKTORKA. — OFIARA ZŁOŚLIWOŚCI ZA-

STRZELIŁA NIESUMIENNEGO KRYTYKA.
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POGADANKA.
Lwów, 15. stycznia 

Współczesna kobieta, zwłaszcza w 
ostatnim  lat dziesiątku, oddaliła się o 
olbrzymi dystans od tych czasów, w 
których aksiomatem było, że porządnej 
kobiecie należy siedzieć w domu i pil
nować garnków i tym podobnych 
sprzętów domowych i nie mieszać się 
do meswoich spraw, że „edukacja” je) 
powinna polegać na tem, aby mogła 
ze zrozumieniem słuchać tego, co mó
wią mężczyźni.

Poza sprawami gospodarskiemi, flir
tem, a w ostateczności literaturą, i 
sztuką, nikt nie wymagał od kobiety 
samoistnego zdania, a wydawanie sądu 
o polityce, sprawach społecznych, na
ukowych, uważane było poniekąd za 
nieprzyzwoitą ekstrawagancję.

Dziś, jakże jest inaczej Kabujta ma 
miejsce w rządzie i radzie, na kate
drach profesorskich, przed forum są- 
dowem, w laboratorjum i klinice me
dycznej — jej głos i sąd jest równo 
uprawniony z sądem i głosem męż
czyzny

Ale ]esl> tak jest w  zasadzie, to je
dnak jeszcze dzisiaj utrzym uje się 
zdanie, że kobiety naogół są mało sa
modzielne, chwiejne i niezdecydowane 
w swych poglądacniprzekonaniach, że 
daleko im jeszcze — czy wogóle — do 
męzkiej pewności siebie, do tego zde
cydowanego: tak, tak, nie, nie, o któ- 
rem mówi ewangelia.

] nie można zaprzeczyć, że ponie
kąd zdanie to nie jest pozbawione ra 
cji. My, kobiety często nie umiemy się 
zdobyć na kategoryczny, krotki sąd, 
na rozwiązanie sprawy Aleksandro
wem cięciem miecza; tam , gdzie męż
czyzna załatwia rzecz odrazu, my de
liberujemy i rozważamy. — Lecz za
stanówmy się nad tem, czy ten, cha- 
ra iterystvczny  może dla kobiecej na- 
fury, obiaw jest zawsze rysem ujem 
nym, lub, o ile należy go za taki uwa- 
wać...

Zapewne, że godni pozazdiuszcze- 
są pod wielu względami tacy lu 

dzie, któTzy umieją w każdej sprawie 
wydać odrazu jasny, stanowczy sąd 

Są to zazwyczaj skrystalizowane, 
Sllne charaktery, stojące na twardvm 
gruncie swych przekonań i onejmujące 
odrazu całokształt zagadnienia bez 
względu na to, czy dotyczy ono spra- 
wv drobnej czy wielkiej, a równocze
śnie chaiaktery, obdarzone w ystarcza
jącą dozą pewności siebie, aby uważać 
zawsze swoje stanowisko za słuszne i
usprawiedliwione.*

Ludzie tacy cieszą się zazwycza. 
zaufaniem i szacunkiem ogółu, opinie

i pew- 
nawet

ich wypowiedziane stanowczo 
nie, akceptuje się najczęściej 
bez krytycznej ich oceny.

Wobec nich ludzie, nie mogący' się 
zdobyć odrazu na zdecydowane stano
wisko, którzy bądź to w ahają się z wy
powiedzeniem siwojej opinji, bądź wy
rażają ją w formie niepewnej z za
strzeżeniami, jak- — zdaje mi się, 
może itp., robią na otoczeniu wrażenie 
ujemne, uchodzą za jednostki, kiórych 
nie można brać poważnie.

A jednak często się zdarza, ze w 
rezultacie owo zdanie stanowcze, pe
wne, wypowiedziane szybko, bez wa
h a n a , okazuje się mylne, że ci, którzy 
dali się mu porwać, poszli za niern 
bezkrytycznie, odnieśli szkodę, dali się 
zbić z właściwego toru

Okazuje się zatem, że nieraz w ła
śnie bezwzględna pewność sądu, pe
wność docyzu. wypływa nie z jasno
ści, lecz z ograniczoności pojęć, a pe
wność siebie może być tylko nieuza
sadnioną zarozumiałością W ahanie 
natom iast i zwlekanie z decyzją świad
czy czasami o sumienności danej jed
nostki, o umyśle głębszym, zdolnym 
do refleksji.

Jeśli zatem, my kobiety, niejedno
krotnie w sprawacn, których me obej
mujemy z należytą jasnością, czy to

w zakresie polityki, czy spraw społe
cznych, literaokich, czy innych, nie 
spieszymy się z sądem i decyzją, jeśli 
w aham 'r się .i nam yślam y, to nie m a
my się czego wstydzić. Lepsze to, niźli 
obranie drogi fałszywej lepsze, niż ar
bitralny a mętny sąd, który może 
zbałam ucić nas i innych, sprowadzić 
z drogi właściwej.

Niezdecydowanie jest tylko wów
czas złe, jeśli w niem trwamy biernie, 
bez starania o zdobycie jasnego po
glądu na kwesiję, o którą chodzi — 
lub jeśli wynika z nizkich pobudek. 
Nie wolno nam  naprzykład tam, gdzie 
jesteśmy do tego powołani, nie wyra
zić zdania z aportumstycznych wzglę
dów, jeśli widzimy, że komuś dzieje 
się Krzywda. Którą milczenie nasze a- 
probuje, nie wolno zamilczeć swoich 
przekonań religijnych czy politycz
nych tam , gdzie wypowiedzieć je po
winnyśmy — iak nie wolno pozosta
wać w  stanie mgławicowym, jako te, 
co nie są ani zimne, ani gorące. Nale-GO i Ir /UlLLl 11̂  j U .lll r
ży dążyć do wyrobienia sobie własne- ] 
go światopoglądu, wyraźnego ustosun
kowania się do zagadnień etycznych, 
kwestyj społecznych i politycznych. 
W tedy dopiero — przez tę wewnętrz
ną pracę nad sobą dojdziemy do praw
dziwego równouprawnienia z mężczy
znami, równouprawnienia, którego bez 
naszej współpracy nie mogą dać nam 
żadne kodeksy ani ustawy. J. P.

Z dziedziny n o d Ti

T O A L E T Y  K A R N A W A Ł O W E .
Lwów, 15. stycznia. 

Sezon karnaw ałow y już się rozpo
czął, można zatem zrobić przegląd te
gorocznej mody balowej; stwierdzić

Suknia balow a atłasow a z ornam entem  
haftowaDvm.

T oaleta w ieczorow a z crepe georgeuc 
w kolorze m akowym .

różnice i delikatne odcienie, odróżnia-: 
jące ją  niejednokrotnie mimo pozorne
go podobieństwa od mody sezonów po
przednich. — iTzedewszystkiem co do 
materiałów można stwierdzić, że hege
monia lamy, która królowała w ze
szłym sezonie, obecnie została znacz
nie zepchnięta w cień, a na jej miejsce 
występują, na pierwszy plan tiul, jedw.

Na ba? m askow y: P ierro t i Róża.

i aksaro. ehiffony i koronki, atłas, tafta 
i mora, które to ostatnie dwa materja- 
ły święcą w tym roku szczególne tri
umfy. Z innych wymienionych wyże., 
chociaż widzieliśmy ich .riele już w.
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zeszłym sezonie, jednak teraz .wysy
pują, w zmienionej formie, a zw łasz
cza suknio tiulowe, wyglądają, zupeł
nie odmienne, a -wypracowane z  wiel
kim wdziękiem i poczuciem linji dla 
młodocianych aspiracji są brane naj
poważniej w rachubę.

Drugą charakterystyczną cerjhą o- 
beeriej mody karnawałowej jest rezy
gnacja z obfitości ozdób. Zwłaszcza 
akcesorja błyskotliwe nic są w do 
brym tonie, a jcż(i li sic już ich używa 
do ożywienia toalety, to należy za
chować w tem wielkie umiarkowanie. 
Wielka toaleta balowa odznacza się 
przedewszystkiem wytwornością mate- 
rjału  i kunsztownością linji. Haft, je
żeli występuje, to musi być w nader 
subtelnym wzorze, jakgdyby rysow a
ny cicnkiemi Imjarni na wylwornym 
m atcrjale sukni. K oralikr^strassy i 
llitry są dopuszczalne bądź to tylko 
dla. przybrania corsage‘u tiulowego, 
lub z jedwabnego chiffonu, tu  i ówdzie 
także dla utrzym ania stylu toalety.

W ielka toaleta balow a z velours'C hiffon 
i m uślinu jedwabnego.

Paryż idzie tak daleko w tendencji 
do dyskretnego wyeliminowania bły
skotliwych ozdób, że niejednokrotnie 
nawet rezygnuje z klam ry u spięcia ta- 
Iji. Długa kokarda z dekoracyjnymi 
końcami, małe podpięcie w tyle two
rzą wdzięczny kontrast do wspaniało
ści m ateriału, zw łaszcza przy sukniach 
z crepe satin, lub też mory, będących 
najdystyngowanszą toaletą o charak
terze poważnym. Młodzież natomiast, 
obok sukien tiulowych, występuje w 
sukniach z miękkiego faillc, odznacza- 
ją.cego-się dyskretnym połyskiem, a 
zarazem  pięknvm rzutem fałdów, me 
zatracając pTzytem tak w alnej dzi
siaj linji. Do linja jest obecnie wszyst- 
kiem, każda postać mimo bogactwa 
materiału, składającego się dziś na to
aletę balową, w inna pozostać .smukłą 
i gibką, a kunszt krawiecki doprowa
dza obecnie do tego,, że ta smukłość 
postaci nie jest wyłącznie przywilejem 
pań, naprawdę nienagannie zbudowa
nych, ale przez należyte wykorzysta
nie, wszystkich możliwości kroju i u- 
drapowania, nadaje"'nawet '.mniej"urm- 
saźo n jja  od natury  pozory doskuna-

moderne. Barw na w iązanka kwiatów 
z opadającymi w dół długiem! gałaz- 
ga.łązkami zdobi wycięcie sukni, lub 
też u pan, których kształty  na to po
zwalają.^ opuszcza się z przodu, jako 
zakończenie paska opasującego kibić.

Co do barw’ sukien halowych, to 
toąjehi czarna, jakkolwiek zaiwsze po
siada swoje uprawnienie, już się. tro
chę przeżyła i ustępuje ciemnym albo

M odna b i/.n łerja balow a. Szerokie b ranzolety  platynow e z b rylantam i, łańcuch na 
szyję i pierścionki w tein sam em  w ykonaniu,

łości kształtów. Stopień, jaki-perfek
cja linji dosięga, zależy- naturalnie od 
artystycznych walorów i umiejętności 
wykonania toalety.

Miejsce -zdetronizowanych połyskli
wych ozdób zajmuje dziś kwiat Prze
śliczne girlany stylizowanych kwiatów 

i przybierają, suknie stylowe i suknie

Z  kobiecego ruchu społecznego.

na
W YSTAW A P R A C V  KOBIET  

Paw. W ystawie Krajowej w  Poznaniu.
Lwów, 15 śt.yczn.a.

(.) Komitet W yjlawy pracy ko
biet na Powsz. Wystawie Krajowej 
•w Poznaniu zw raca się do ogółu 
kobiet z następującą odezwą:

W m aju 1929 r. zostanie otwarta 
Powszechna W ystaw a Krajowa w Po
znaniu. Oddzielny pawilon zajmie W y 
stawa Pracy Kobiet, zobrazowana w  
jaknajszerszem zaikresie, a  więc sięga
jącym w przeszłość i doprowadzonym 
aż do chwil ostatni-dh.

Ogólno Krajowa W ystawa m a  za
świadczyć o Łężyźnio i woli polskiego 
duflha. O głębi naszych narodowych 
ukochań. O zrozumieniu potrzeb chwili. 
O naw iązaniu przeszłości z teraźniej
szością, dla utorowania drogi przyszłym 
zdrowym poczynaniom.

Od zarania dziejów naszych, Polka 
była 'twóTczyrn czynnikiem we w szyst
kich sprawach rozwoju narodowego. 
Czynnikiem, którego przeoczyć nie wol
no, który uznali, podkreślili, wciągnęli 
w' rubrykę praw d niezaprzeczalnych 
nasi historycy i myśliciele.

W niesłychanie ważnej dobie, kiedy 
mamy przedstawić całem u św iatu n a 
szą (myśl, siłę i potęgę -twórczą, nasze 
dokonania, zamierzenia, programy, 
w inniśm y stawić się do roboty wszyst
kie' b<-.z wyjątku.

Wytężmy zgodnie wszystkie siły, a- 
by zsumowanie Dudów naszych w ypa
dło ku chlubie naszej. Aby objęło wszyst 
kie dziedziny, zakreślone przez Komi
tet W ystawy Pracy Kobiet, idziemy do 
pracy przebojem. W łasnym trudem 
tworzymy dział Wystawy Kobiecej.

NnPZ pawilon ma stanąć według 
projektu architekfki Hryniewieckiej- 
Piótrowrfkiej. Całe urządzenie dokonane 
-będzie wyłącz nem staraniem  kobiet. 
Nic żądamy aiiczyjej pomocy. B ła po-.

krycia kosztów, sprzedajemy żetony  1 
i 10 zlotowe. Każda Polka w inna zao
patrzyć się w me i popierać nabyw anie 
ich wśród najliczniejszych -warstw spo
łeczeństwa..

Bądźmy wzorem -solfdnaj i  ofiarnej 
gotowości, w  dokonaniu czynu, który 
ma zaświadczyć, czem była  i jest kobie 
ta  polska w  ogólnej twórczej pracy n a 
rodu.

Komitei W ystawy Pracy Kobiet
« H 6*

Sekcja Ziemianek: w Woj, Komite
cie W ystawy pracy kobiet w  Poznaniu 
wystosowuje dó Ziemianek Małopolski 
Wschodniej prośbę o dopełnienie !kwe- 
stjonarjusza rozesłanego im w styczniu. 
W ystawa eksponatów, dotyczących dzia 
łal.ności kulturalnej pań wiejskich ma 
objąć nrc tylko ostatnie dziesięciolecie, 
ale będzie aniałą dział retrospektywny, 
a więc .przedstawiać-będzie życie i  pra
ce kobiety na  reli -pracującej, od n a j
dawniejszych czasów, zatem należą, tu 
wszelkie pamiątki, dotyczące powstań 
narodowych, ostatniej wojny obrony 
Lwowa i Id.

Komitet prosi o fotograf je i opisy 
pracy pań -na'emigracji w  Wiedniu czy 
innych miejscowościach, w czacie wiel 
kiej wojny. A więc: po-mocy ubogim u- 
chodźcom, więźniom, żołnierzom w 
szpitalach, sierotom wojennym i xd. »lo- 
Avem wszelką pracę w  dziedzinie opie
ki społecznej.

Przez przeoczenm nie wstawiono w 
kwestionariuszu pytan ia: gdzie i kiedy 
zostały przoz zicmiaństwo zbudowane 
kościoły, 'kaplice, cerkwie lub instytu
cje hum anitarne.

W ia d o m o ś c i  ic należy przesy łać do 
p. Laury- Stoińskiei, Sykstuska 22 we 
Lwowie, z wyraźnym ubdpisem i  do
kładnym  adresem.

Modne buciki i torebka.

jasnym  tonom koloru niebieskiego. 
Również czerwień we wszystkich *uv'ti- 
ich odcieniach, a zwłaszcza z nalotem 
barw y cynamonowej jest w tym roku 
szczególniej uprzywilejowana- Toalety 
dy styngowanc z atłasu, mory i chiffo: 
nu, wymagają uzupełnienia płaszczem 
z ve'ours chiffo.nai, lub brokatu. Rów
nież płasz-czc atłasowe, koloru sukni, 
woszły w modę, przyczem istnieje ten
dencja, aby dolny brzeg płaszcza h a r
monizował z. dolną linją. sukni. Jako 
przybranie głowy cieszą się powodze
niem tum any  brokatowe i lżejsze od 
nich czapeczk- z 'złote j lub srebrne, 
siatki.

Najmodniejsze pantofelki balowe są 
zc skóry jaszczurczej w popielatym, 
różowym -i- niebieskim kolorze. Obok 
nich jmdnufe występują, również mato- 
wo .srebrne, lub jasne brokatowe, dy
skretnie przybrane strassam:' Toreb
ka balowa powinna, ' według najnow
szych przykazań mody, harmonizować 
z bucikiem. Jako elegancka biżulerja 
występuje szerokie branzolety z-plat-y- 
ny i. brylantów i dostosowane do nich 
łańcuchy na szyję i pierścionki; nie
mniej są modne także perły, przyczem 
dla tych, które nie mogą sobie pozwo
lić, na b.żuterję prawdziwą, stoją do 
dyspozycji bardzo piękne imitacje, któ
re nosić dozwala nawet najsurowsze 
jury obecnej mody.

Nina.

P r z e p i s y  k u c P e a n e .

Nadziewane filety w iep rzów  i,
Drzy gotować farsz z  20 dkg. sieka

nego’mięsa wieprzowego i 20 dkg. cie
lęciny)' k i’ku grzybków siekanych, 
dwóch jaj, nieco śm ietany i tarte j 
bułki. Z ćwiartki wieprzowej pokrajać 
ładne, podłużne kawa.łk i  rozbić je 
cienko, poczerń, powlec białkiem. Do 
środka - każdegu filetu nałożyć fa rszu ,. 
przyłożyć drugim kawałkiem  mięsa : 
zeszyć naokoło, poozom posolić. Wło
żyć iilefy do rynki i dusić w tłuszczu 
godzinę •lub półtorej. Następnie wvjąć 
jii, dać do sosu ćwierć litra  kwaśnej 
śm ietany, trozkłóconej z łyżką mąki 
Przed podaniem na  stół należy- iwyjąć 
nitki. Na półmisku obłożyć damie o- 
smażonemi kartofelkami i duszonemi- 
miraczkami.

Z błagalną prośbA udaje  się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw  o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro
nić od głodowej śmierci. D atki do Admi
n is trac ji d la  „Wiktorii”,
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TEATR W1E1 KI:
W torek, 15-go stycznia o godz. 7.30 

^ J e d l in  jedyna noc".
Środa, 16. hm. o godz. 7.30 wiecz. 

,,K lejnoty M adonny ".
Czwartek, 17. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Straszny dwOr“. 60 p ioc. zniżki.
*

T eatr W ielki odbyw a już końcow e pró 
by z głośnej am erykańsk iej sztuki Dun 
uinga i Abbota pt „Broadway*", k tó rej 
prem iera na naszej scenie będzie niew ąt 
pliwie rew etacyjnem  przedstaw ieniem  w 
dziale repertuaru  dram atycznego. Akcja 
tej niesłychanie oryginalnej i ciekawej 
sztuki, k tó ra  tryum faln ie  obiegła wszyst 
kie sceny polskie i zagraniczne, odbywa 
się w Nowym Jo rku , w tak zwanym ga 
binecie „Klubu R ajskicn Nocy*", w środo
wisku giris i artystów  Teatru Variete 
N iezmiernie tru d n a  realizacja tej sztuki, 
k tó rą  podjął zawsze pełen zapału a r ty 
stycznego reżyser Żytecki — została w 
najdrobniejszych szczegó.ach opracow a
na dając fascynujące pełne w rażeń wido
wisko, zaliczające się do najbardziej 
atrakcyjnych  w bieżącym sezonie B arw 
ną część choreograficzną przygotow ał ba- 
letm istrz Józef Ciesielski. Nowe dek o ra
cje pędzla arl. inal, Bolesława Kudewicza 
Ilustrację  m uzyczną przygotow ał kapel 
m istrz Roman W ojuarow icz. Prem iera ze 
w .ględów  technicznych została przełożo
n a  na p iątek 18. bm.

Na tani w ieczór o 50 p ioc. zniżce daje 
T eatr W ielki we czw artek 17. bm prze 
p iękną operę narodow ą St Mon.ijszki 
„Straszny dw ór".

P rzyjazd słynnej a rty stk i japońskiej 
do Lwowa. P. T e 'ko  Kiwa, znakom ita 
śpiewaczka i tragiczka japońska, najlep
sza dzis „M adame Buttęrfly"' przyjeżdża 
wl rótce do Lwowa i w ystąpi dw ukrotnie 
i, a scen.e T eatru  W ielkiego w swej nie
zrów nanej kreacji. Nazwisko tej wielkiej 
artystk i egzotycznej jes t dobrze znane 
naszej publiczności, k tóra  przed dwoma 
laty na w ystępach p, Teiko Kiwa k i.aa- 
k ro tn ie  w ypełniła po brzegi widownię 
T eatru  W ielkiego i en tuzjastycznie ją  
przyjm ow ała, a cała prasa w yrażała się 
i  zachwytem  o fenom enalnym  w prost ta 
lencie aktorskim  i śpiewaczym tej jedy 
nej w swoim rodzaju  artystk i operow ej.

Kontyngent zniżek dla Stowarzyszeń 
i Związków na przedstaw ienia w T eatrze 
W iel -m został rozszerzony na pewną 
część przednich rządów  foteli partero  
wych i J. balkonu, o czem dyrekcja tea 
tru  zaw iadam .a strony  interesow ane.

*
TEATR MALT:

W torek, 15. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„W esele na Kurpiach"'.

Środa, 16 . bm. o godz. 7.30 wiccz. 
„W esele na Kurpiach**.

*
„W esele na Kurpiach*4 w Teatrze Ma

łym osiągnęło rekord  pow odzenia. W so-
ootę i niedzielę zabrak ło  biletów  a pu 
biiczność tłum nie odchodziła od kasy 
'l im o  tego w yjątkow ego powodzenia je 
kiem cieszy się to czarujące widowisko, 
k tó re  podbija serca wszystkich, „W esele 
aa Kurpiach'* jeszcze tylko parę dni go 
;c'ć będzie We Lwowie, udając  się na d a l

sze tournee po Polsce. W szyscy, klc-rzy 
Jeszcze nie mieli sposobności podziw iania 

Ile jedynego w swoim rodzaju widowi- 
ska podobnego do kolorowej bajki, po 
w*nn skorzystać z tej o statn iej okazji 
zobaczenia go.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Przedw iośnie”.
U.ASI NO: ..W ieczna miłość”.
CHIMERA: „Mścicielka
GRAŻYNA: „Huragan"".

‘ TA.MORGANA: „Czerwona ta n 
cerka"

COLOSSEIJM: „G entlem an * włamy
wacz" . J

tO lPL .iN iK ; 0 s tn tn , Rozhaz"\
I l - s r  ”Przevlw'0śn ie '‘.

•* 3j m nica Kopalni Złota J .
JiARNSIENKA, „Ostatni Rozkaz”

„ „Szok  FaziI za m fi A  mi h a remu
PALA- -E: „W ęgierska rapsodja'".

„K orjtouM K —MARYSIEŃKA". Dziś początek o godzinie 3-ciej. Ceny noim .iinc, 
zniżki ważne na  w yśw ietlane arcydzieło p. t.

OSTATKI ROZKAZ
W  głównej roli EMIL JANNINGS.

W  następnym  program ie arcypiękny d ra .n a t rozszalałych nam iętności, miłosnych 
przeżyć, „o których się zwykle nie mówi". P ikan tne  kulisy m a.żeńskiej alkowy 
p. L „KOCHANKOWIE**, W  głównych ro u h :  najp iękn ie jsza  para  wym arzonych
am antów  V1LMA BANKY I ROMAND CO MA> Reżyserji F red  Niblo gcnjalny

tw órca „BF.N-HURA”.

PAN: „O statnie la ta  Fanow ania Cara 
M ikołaja 11.“.

PASAŻ: „B ranka Czerwonego W o
dza".

PROMIEŃ: „Ten, za k tórym  szaleją
kobiety".

LCiECHA: „Zemsta M urzyna".

R 7P R EZEN M YJN Y RAUT
Asystentów Wyżsiycti 

Uczelni
o m ą  si-j 9 lutegn.

(.) „Ży-ry dziennik" w K ajyiue : jtole 
Lter.-art- Jirż ukazały się w mieic e afisze 
zapowiadające ukazanie się we czwartek, 
dnia 17. bm- w Kasynie i Kole Lit.-a.rt- na} 
młodszego i najświeższego lwowskiego jor 
ganu prasowego: „Dziennika" bez czcionek 
; bez składaczy, który wy glos-zon*. zo-stanii 
od A do ż , tj. od ty tu łu  i artyku łu  wstęp 
nego aż do anonsów i podpisu,, przez ckfwi 
ków redaKcji, w skład której wchodzą naj
lepsze lwowskie siły dziennikarskie. Reper 
tuar dziennika złożony z artykułów' saty
rycznych i poważnych jest tak zestawro 
ny, że utrzvimi,e od początku do końca ży
we zainteresowanie audytorium. Impreza 
ta> dawno już we Lwowie niewidziana., bu 
dzi ogólną c iekaw ośc i nikt nie powaućn 
zaniedbać okazji uczestniczenia w tern zr 
tfiweeh mi-ar zajmującem widowisKU.

baczność i.e£joniici! Doroczny Zwyczaj 
ny Zjazd Delegatów Okręgu odbędzie się 
we Lwowie w niedzielę 27. bm- o godz. 1! 
przedpol. '(G ródecki 1. 69, I p-) Porządek' 
obrad obejmuje m. i. referat w-ceprez. Zarz 
gl. oosla dra Polakiewicza p- I- Obecna sy 
tuacja .państwow a i związane z tern wy 
■tyczne do dalszej pracy w Zw- LegjO-nis-fów 
Zjazd okręgowy tworzą, delegaci Oddziałów 
okręgu lwowskiego, wybrani według § ói 
statutu i<-czlonkcfw.e Zarządu okręgu we 
dług § 45 statutu-

Th w. M etafizyczne im. A. Cieszków’ 
skiego, ul. Kochanowskiego "25. dn ia  17 
bm. czw artek god.z. 7 wiecz. zebranie 
członków’. R eferat p. inż, Michała. ITiedla 
pt. „Rozwój ludzkości na zasadzie pra  
wa komplikacji"". Goście m ile w idziani.

W ieczór inform acyjno  - dyskusyjny 
na tem at ,,0  Sądach P racy” odbędzie się 
staran iem  Rady Okręgowej Związków 
Zawodowych Pracow ników  Umysłowych 
we Lwowie we czw artek, t7 . stycznia br. 
w sali Tow arzystw a A ptekarskiego przy 
ul. M ikołaja 15/11. o godz. 7-oj v.ieczoreni 
Referat wygłosi Dr. Roman Loria. Goicie 
mile w idziani

„M ałka Szw arcenkopf”, sztuka w 5 a 
Gabrjeli Zapolskiej, ze śpiewam i i tań ca 
mi —  odegraną zostanie przez zęspót 
„Sceny Gwiazdy " po raz. 2-gi w niedzielę, 
20 stycznia 1920 r. n a  dochód tunduszu 
inwalidów, wdow i sierót po członkach 
Stowarz. „Gwiazda"*, w sali w łasnej (Frao 
c.iszkańska 7). Sztuka ta odegrana one- 
gdaj przy szczelnie w ypełnionej v idowni, 
cieszy się w ielkiein powodzeniem  ze 
względu na św ietną reżyserję i doskonałą 
gre po szczególnych członków wypróbowa 
nego zespoiu „Sceny Gwiazdy”. W przed 
staw ieniu bierze udział Sym foniczna ot 
k iestra  „Gwdazdy” pod k ierunkiem  prof. 
Kaz Abratowskiego, k tó ry  też opracow ał 
część m uzyczną sztuki. W  roli Jo jne  Fi- 
rutkesa w ystępuje p. Emil Janusz a r ty 
sta „Młodej Sceny'1. Bilety w cześniej. Cu
k iern ia  Fr. P ito’aja, ul. Łyczakow ska 11, 
Początek przedstaw ienia o godz. 7-mej, 
koniec 10 15 wieczór.

Zespoły M audollnistów  „H ejnał" i 
„T rubadur” we Lwowie urządzają  dnia 
20 bm o godz. 11 K oncert w sali Stow 

Gwiazda” przy ul F ranciszkańskiej. Bi 
loty wcześniej dc nabycia w firm ie 'I 
Górski, pl. M arjncki 5.

(.1 Na cen tra lną  targow icę m iejska Spę 
dzono od 5. do 12. bm, 18 wołów 23 lwi 
haji, 141 krów  ? sztuki jalów riika, 47-J 
cieląt. Za woły płacono t 50 do 1.70, z» 
krow y 1.50 do 1 0 i 1 30 do 1.40 i t„~ 
do 1.20 za cielęta 1.30 do 1.50. Za mięso 
bydlęce opasowe 2.05 do 2.15, cielęce 2 — 
do 2.50, w ieprzow e 2.40 do 2.60, za mięso

bydlęce z prow incji 1.52, cielęce 1.60 do 
2.25, wieprzowe 2.03 do 2.40, koszerne 
2.20 do 2.S5. Za skóry bydlęce lekk.e za 
1 kg. 2.50 za ciężkie 2.35, za cielęce 3.50 
za końskie duże 31.— , za małe 18.— , zą 
siano 24—27, do 18— 22, za słomę 12— 14 
za koniczynę 28—30, za tym otkę 00—31 
Koni spędzono 236.

(.) S tatystyka połączeń telefonicznych 
we Lwowie. W mies. g rudniu  1928 usku
teczniono w centrali P. A. S. T. 3,-132.960 
połączeń telcfonicznycli

(—) H  łam auic sklepowe. Ubiegłej no 
cy nieznani sprawcy w łam ali się do, skle
pu korzennego Kesla. W urzla, przy ul. Ja- 
kóoa H erm ana 12. i skradli a r iy tu ły  spo 
żywcze n iestw ierazonej na razie wartości.

(—) T w ardy sen. Drowi W łodzimie- 
i zowi Konstantynowiczowi, zam. przy ul. 
M urarskiej 4„ skradziono w czoraj z pod 
poduszki portfel zaw ierający  S-50 zł.

(—) Nieszczęśliwy w ypadek Elżbieta 
GlaiitiLisj zam. Żółkiewska 59. przecho
dząc w czoraj ul. Żółkiewska poślizgnęła 
się na  żelaznych drzw iach tkw ią
cych w bruku  i upadając doznała złama 
nia nogi Pogotowie ra tunaow e odwiozło 
ją do szpitala.

(—) Obława w pasażu M ikolascha. 
W czoraj w ieczorem przeprow adzono obła 
wę w pasażu M ikoiaseba, w czasie k tórej 
15 osobników  podejrzanych przy trzym a
no celem stw ierdzenia ich tożsamości.

(—) Aresztowanie oszustów, Do aresz 
Iow policyjnych oddano w czoraj: S tani
sława Lewkowa i O zjasza K am inkera fal- 
sę G otllieba jako . podejrzanych o upra 
w ianie o s z u s tw le w .  zecerstw a”.

Dyrekcja „Caslno dc P aris“ w osobie 
p. Moszkowicza prosi nas o zaznaczenie, 
że kierow nikiem  artystycznym  tego przed 
siebiorstw a jest długoletni dy rek to r tea, 
tru i dziennikarz p. Janusz Drąc, nie zaś 
jak  m ylnie było podane w onegdajszytn 
kom unikacie, p. Brzeziński, k tó ry  spełnia 
funkcje w yłącznie conferencieura,

PIE R W SZ Y  ET ALMY CLI B 
W E  L W O W IE .

JaE  w iadom o, now o w prow adzo
na grd I. z w. „R um iny‘- opanow ała 
calsj E u ropę i 'niem a aziś jed n e j 
m iejscow ości gdzieby  g ra  ta nic 
by ła  rozpow szechnioną.

Z arząd  k a w ia rn i „W arszaw a1' 
chcąc d a ć  m ożność szerszym  kolom  
fam  ili jn  ym  e] i ty mia-sia L w ow a spę 
dzić k ilk a  godzin w ściśle z a m k n ię 
c iu  ko le1" 1'am ilijiłcm  — za p ro w a 
dził w sw ojej cu d n ie  urządzonej 
sali ba ro w ej „Club R u m iry " .

Z w olenn icy  lej lak  rozpow szech
nionej gry-.rozryw kow ej pow iła ją  tę 
innow ację z zadow oleniem  i każdy  
k to  zechce spędzić k ilka  .m iłych  go
dzin, dziemnie,..nie om ieszka z o k a z j; 
le j skorzystać .

Olub o lw arty  od 8 -ttie j ran o  do 
8 -m ej w ieczór.

W szy s 'k ' e dzionn-iki ; ihjłs.tra<*ie 
do dyspozycji. ' 082
"r f  m

Samobójstwo artysty  teatru „Eeuuta
W gipachu teatru „Reduta” w W ilnie po 
strzeli! się z rewolweru w zamiarze ran ’-'- 
hójrzym 28-Iefni a rty sta  tego żtlatru, Mie
czysław Pili. Odwieziono go do szpitala w 
stanie niebezpiecznym. 1’owód zamą-ę-hu/Sa 
mobójcżeco nieznany

Ludność Kałowie. Podług osiatniego 
obliczenia ludności (z końcem grudnia 
1928) Katowice liczyły P23-7S0 m ieszkań
ców.

Uboga staruszka. 65 lat licząca ta leu a . 
ma am putow aną nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
ao  pracy, prosi o łaskaw ą pomoc. Datki 
skierować należy do A dm inistracji, dia 
staruszki kaleki.

J Ż  cie karnawału ,
;■>„< >-i „iiuowy >*oiuu Aktofłi Polskie

go we Lwowie urządza Związek A rty
stów Scen Polskich Gniazdo Lwów — w 
czw artek dnia 31. bm. „Tradycyjny Bal 
R eprezentacyjny" we w szystkich w spa
niale. udekorow anych salach H otelu Kra 
kowskiego. Komitet i gospodynie balu, 
któreim  są Wszystkie artystk i naszych 
teatrów  przygotow ują m nóstw o niespo
dzianek i oryginalnych a trakcji. Z apro
szenia w ydaje -Sekrotarjat Z. A. S. P. w 
T eatrze W ielkim . I. piętro , codziennie od 

i 15. bm. w godzinach od 12—2 nopol. i od 
I 6 -  8  wiecz. Zgłoszenia telefoniczne pod 
{ X r. 69—78.

Reduta T eatru  Małego w H otelu Kra 
kowskiro odpędzie sie dn ia  19. w sobotę 
Nosi ona zarazem  nazw ę „Reduty Mody'* 
i jest urządzona przez artystk i Teatru 
Mategp ?,e w spółudziałem  artystek  Teatru 
W ielkiego. K omitet zabaw owy tw orzą pp 
Dyrowa Czarnow ska, Czajkow ska, Gro 
tow ska, Lewicka, Ładosiów na, K oranian 
ka, Szaniaw ska, Sieniawska, Nyczówna i  
W anatów na. Nazwę Reduty Mody otrzy 
m ała zabaw a z powodu niezwykłego k o n 
kursu i ob ran ia  Królowej Mody we Lwo 
wic na rok 1929, k tóry  to ty tu ł otrzym a 
właścicielka najelegantszej i najgustow  
niejszej toalety. N aturalnie, że Królowa 
Mody musi posiadać wszelkie w arunk ' 
upraw niające ją  do tego ty tu łu : urodęr 
„linję oraz. talenł noszenia toalety. Do 
„Ju ry ” należeć będą znani m alarze, este 
ci i znaw czynie mody naszego m iasta, spe 
cjalnie uproszeni przez Komitet. Królowa 
Mody zostanie obdarzona pięknym  zło
tym żetonem ofiarow anym  przez Firm ę 
Rozwarzewski. Złoty żeton o trzym a rów’ 
nież „N ajbrzydszy" mężczyzna na  konkur 
sie brzydoty który’ rów nież urozm aicić 
ma „Redutę artystek T eatru  Małego” 
W iele jeszcze innych niespodzianek i 
a trakcji zapow iada Komitet, m ianowicie 
praw dziw ą ru letkę, k tóra zastąpi zwykłą 
io terję fantow ą, rozoaw anie baloników, 
coriandoli, pierw szorzędne dwie o rk ie 
stry , piękną dekorae.ję sali i hallu  oraz 
gorącą kolacje w sali restau racy jnej, na 
k tó rą  stoliki należy z góry zam awiać w 
Komitecie balowym. W ejście tylko za za 
proszeniam i, które w ydaje się w Teatrze 
Małym codziennie w godzinach od 12—2 
popot.

Ba! R eprezentacyjny T. O. M. odbę
dzie się w dniu 26 bm. w salach Towa 
rzystw a Strzeleckiego przy ul. K urko
wej 23 a,

R eprezentacyjny B a' Praw ników  cie
szący się . w latach poprzednich najw ięk 
szem powodzeniem , zapow iada się i w ro
ku bieżącym jak  najlepiej. Komitet Pań 
Gospodyń pod przew odnictw em  p. prof. 
Longeham pśow ej od dłuższego czasu e- 
uergic/nic pracuje, aby dzień 22. bm. byl 
w bieżącym  karnaw ale praw tlziw ym  ewe
nem entem  R zutka młodzicz praw nicza 
dokłada starań , aby lićznie zgrom adzo
nym  w salach K asyna i Kola lit. art. za 
pewnić jaknajlepszą  zaoawę.

Zebranie towarzyskie z ti ńoami urzą
dza zarzajd okręgowy Zw. Umy-sł- Prac- 
kolej. 19. bm. okazji zjazdu malo-pniskicłi 
zaw-"iadowców stacji z wyk-szt- średniem. 
Zebrani©' zapowiada się interesująco, gdyż 
poza udziałem zawiadowców stacji z K ra
kowa, . Stanisławowa. Tarnopola itd biorą 
udział gremialny praw nicy i inżynierowie 
dyre*ć}i lwowskiej z p. Prezes. Prachtlem. 
naczolnicy wydziałów, delegat sztabu gen 
przy Dvrekcji kolejowej i inni. Początek o 
godzinie 9 ivieczorem. Muzyka 40 pp., strój 
zwyczajny. Zebranie odbędzie się w salach 
M-alcip. Tow. Rotn. przy ul. Mickiewicza 26.

Obrób wnaytatu
M ttO W S M .

t ó t ’, 15 s ty czn ia .
W tutejszej Izbie przemysłowej i 

handl. rozpoczęły -się obrady Syndy
katu iirzemyslrwców naftowych, które 
potrwać mają 2—8 ani. Na poiządku 
dziennym sprawy ropne, kontyngento
we, układy między firmami i inne spra 
w y bieżące. Ceny pozostaną niezmie
nione, W obradach biorą udział wszy
stkie firmy, uczestniczące w Syndy
kacie.

Na dzi.Mejszera zebraniu postano 
wiono Syndykat nartowy zamienić na 
Spółkę akcyjną z kaipi-tafem 1 mi'jona 
złotych.
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KLUBY A A N G IE LSK IE  Ż iC I b  J ttT W A ftE iS K IE . —  KIEDY iN G L I S  JE S T  PO Ł O W Ą  C Z Ł O W IE K * , -  R Ó ŻN E TY 
PY  K L U B Ó W . —  N A JW IĘK SZA  IN G W A C JA  W  OBECNEM  Ż f C I J  K LU B O W EM

tych przypadkach 'komitet musi ustą- 
pić. Nowo w ybrani należą zwykło do 
najgorliwszych i najbardziej łubianych 
i popularnych członków klubu.

Londyn, w styczniu.
C—) Rozwój życia klubowego w  An- 

•glji posiada barazo wielkie znaczenie 
dla historji towarzystwa angielskiego. 
Za czasów królowej Anny istniały ka
wiarnio publiczne, jakie istnieją obec
nie d'a szerszej publiczności. Powoli 
zajęły ich miejsce kluby, gdyż niema 
może narodu na świecie; któregoby tra 
wiła taka

żądza eksklazywuuści 
jak w łaśnie naród angielski. Anglik 
oragme zawsze obcować z ludźmi ró
wnymi sobie.

Niegdyś utworzono kluby, aby gro
madzić pewne osoby, które posiadały 
wspólne interesy naiurv literackiej, po
litycznej, sportowej lub towarzyskie,. 
Dzisiaj wiele się zmieniło. Pierwotny 
cel kluJbów już nie jest te.n sam. N. p. 
kluby, aTlóre za czasów swego powsta
nia, stały  na pods awie ściśle politycz
nej, okazały się w czasach ostatnich 
bardziej njodowe, gdyż przyjmowały 
członków z pośrod ludzi, należących 
do partji przeciwnej. Także w  kolach 
literackich uprawia się dzisiaj nietylko 
'literaturę, a  niektóre z mcii kokietują 
mocno z polityką. 1 śmieją ludzie, któ
rzy są  członkami klubu golfowego czy 
hookeyowego, a  zupełnie nie uprawiają 
tych snortów! Istnieją dalej ludzie, któ
rzy  przez całe miesiące nawet lala nie 
przekraczają progu swego „Socjal- 
Clubu". Cała ich czynność polega na  
w płacaniu wkładek. Bez kltlbu byłby 
Anghk niemożliwy towarzysko. Byłby ' 

połową człowieka. 
Cudzoz.emrec dla Anglika właściwie me 
jest zupełnie człowiekiem, Nie z kse
nofobii, lecz z powodu — jam o w ystar- 
czauiości.,,

Kluby angielskie m ożna podzielić 
na  dwie kategorje: Members cinbs i
Propriptare - ciulu Jak już nazw a wska 
żuje, znajduje się Members - club pud 
kontrolą swoioh członków, gdy tym cza
sem Proprietare - club należy do jed
nej osoby, firmy, czy też spółki akcyj
nej, która jest odpowiedzialna za sfinan
sowanie tego przedsiębiorstwa. Człon
kowie opłacają tylko odoow!ednie wkład 
ki. W Members - clubie ponoszą człon
kowie

moralną odpowiedzialność
za jego charakter, chociaż przed sądem 
■staje tylko komitet Główne kluby lon
dyńskie należą do tej kategorii. •

Zostać członkiem wielkiego klubu 
angielskiego, to rzecz niezmiernie tra- 
dna, połączona z wieloma przeszkoda
mi. Nawet ty tu ł lorda nie jest w ystar
czający. Kandydat poza odpowiednią 
pozycją społeczną i towarzyską, musi 
zostać polecony przez dwóch dotych
czasowych członków klubu, którzy ca
łą  swoją osobą ręczą za nowego człon
ka, Następnie kandydatura nowego 
członka jest rozważana przez komitet, 
złożony z dwunastu osób, z których 
przynatem iej dziesięć musi się zgodzić 
na  jego przyjęcie. Zdarzały się wypad
ki w historji kluibów angielskich, że 
odmawiano przyjęcia do klubu 
nawet członkom rodziny kroiewrkiej. 

Często nie można kandydatowi niczego 
zarzucić, a  jednak się go nie przyjmu
je. Poprostu z powodu przepełnienia. W 
tym przypadku umieszcza się go na 
W aittings List. Może jednak przez lata 
całe czekać na swoją kolej.

Jeżeli członkowie są niezadowoleni, 
to winę ponosi naturalnie komit- s V?

W najnowszych czasach powstały 
również

klnby dla kobiet.
Ale ostatnią nowością są t. zw. kluby'

| mieszana, których członkami mogą być 
mężczyźni i kobiety. Jedną z najwięk
szych inowacyj w dotychczasowych 
klubach jest dopuszczanie kobiet do 
klnbn męskiego. Nie w  charakterze 
członków. Bynajmniej Wolno im cze 
kać w hallu np. na swoich męzow. Do 
niedaw na nie wolno było kobiecie prze 
kroczyć progu takiego klubu...

MŁODY AFYSTOKRATA TW ÓRCĄ NIEZW YKŁEJ StPÓł KI AKGYJ NEJ. — CELE I ZASADY „ZW IĄ 
ZKU PRZYJACIÓŁ". — PO RUSZENIE W  OPłN.II ANGIELSKIEJ. — W ARJAT CzY PROROK?

na londyńskiem  przedm ieściu dw u botnym  w A nglji, Zv. iązekLondyn, w  styczniu.
( ~ )  N ajw ytw orniejsze koła to 

w arzyskie Londynu m ają od k il
ku dni w ielką sensację, którą jest 
afera, stanow iąca przedm iot roz
mów w  salonach a^ stok racji i w  e 
leganckich klunach. Ośrodkiem o- 
gólnego zainteresow ania stał się 
m łody Yiscounf F.nnismore, syn  jc 
dnego z najbogatszych ludzi A n- 
głji, ro.da ListoveIa. Lord jest w ła 
ścicielem  w iększej ilości kopalń i 
odgryw ał bardzo wybitna rolę w  po 
łitycznem  życiu  A nglji. W kolach  
konserw atystów  cieszy się. także 
dzisiaj bardzo wielką popularno- 
ścią.

Tem  w iększa byki niespodzian
ka, gdy przed kilku dniam i do
szło do ogólnej w iadom ości, że naj 
starszy syn lorda opuścił pałac o j
ca i
zrezygnow ał zupełnie ze swego sta 

nowiska i tytułu.
Od tego czasu, nazyw a się on p o
prostu m ister Here W ynaiąT srNie

pokojowe m ieszkanie i rozw .ja stąd 
żyw ą działalność jako twórca i za 
łożyciel nowego i niezm iernie c ie
kawego tow arzystw a akcyjnego.

T ow arzsyiw o akcyjne nazywa
się

„Związkiem  przyjaciół".
Do icgo niezw ykłego towarzystwa  
należą praw ie w yłącznie m ężczy
źni i kobiety z kół arystokratycz
nych. Jakkolw iek m łody Ennism o- 
re założył zw iązek na podstawach  
tow arzystw a akcyjnego nie chodzi 
lo zupełnie o cele finansow e. Jest 
to raczej

sekta religijna, 
przypom inające pierwotne chrze
ścijaństw o. W szyscy członkow ie  
zw iązku m uszą się zobowiązać że 
zrezygnują ze stanow iska i godno
ści i będą żvłi jako zw vezajm  oby
w atele, a dalej — co jest n ajw a
żniejszym  punktem  statutu — m u 
szą się zobowiązać, że cały sw ói 
m aiatek rozdadza tiboeim  i bezro-

200 ZAWIEDZIONYCH KANDYDATÓW.
Berlin, 14. stycznia. (Tel. G P.) W  p ią

tek w  czasie przerw y w koncercie zn a
nej w iedeńskiej Icapeimisfrzyni Lizy Ma- 
r j i  Mayer, dyrygującej po raz pierwszy 
berlińską ork iestrą  sym foniczną w Fil- 
harm onji, zwróciło na  siebie ogólną u- 
wagę stu  kilkudziesięciu w ytw ornic ub ra  
nych mężczyzn, k tórzy  z niespokojnem i 
i zażenow anem i m inam i zdaw ali się na 
coś czekać.

Po k ilkunastu  m inutach zaczęli m ęż
czyźni ci ze sobą rozm awiać, a w krótce 
potem  rozpoczął się form alny wiec.

Okazało się, że wszyscy ci w iecujący 
,,we frakach" padli o fiarą  niezw ykle zlo 
śiiwego żarła .

Oto przed kilku dniam i ukazało  się 
w jednem  z pism  berlińskich ogłoszenie 
m atrym onialne, na  k tó re  zareagow ało 
około 20n kandydatów  do sianu  m ałżeń
skiego, W  odpow iedzi na  swoje oferty 
otrzym ali wszyscy wezwanie do F iinar- 
m onji.

Dam a ta  m iała zająć krzesło w pier 
wszym rzędzie, a  znakiem  rozpoznaw 
czym m iał hyc bukiet białych róż.

W  czasie wiecu, wyłoniło się p rzy
puszczenie, że ogłoszenie i list były po
m ysłem  rekiam ow ym , m ającym  zwabić 
słuchaczów na  koncert

W ystrychnięci na  dudków  postano
wili się zem ścić n a  koncertantce.

Gdy dyrygentkn ponow nie ukazała się

Do litościwych serc naszych Czytelni, 
ków zw raca gie 80-lettila gtamazki po- 
zostająi a bez środków  do życia. DAtlp 
OfiWintW ‘ ̂ rni&istrjioj;! dla A. F..“

n a  estradzie przyjęli ją  zaw iedzeni męż
czyźni gw izdaniem  i wyciem, k tó ic  uci
szyły się dopiero w chwili, gdy wiedeń 
ska kapelm istrzyni pad ła  zem dlona.

W ezw ana policja przyw róciła spokój 
i aresztow ała kilka osób

botnym  w  A nglji. Związek sam  
zajm uje się rozdziałem  tych m a
jątków7. W zam ian za to zobowiązu  
je się troszczyć o utrzym an.e i' los 
sw oich członków. O czywista w  bar 
dzo skrom nych ram ach, gdyz ka
żdy członek otrzym uje tylko tygo
dniową pensję, w ynoszącą trzy fen  
ty, o ile jest kaw alerem , a cztery 
funty, o ile jest żonaty. Te sum y  
pozwalają oczyw iście na życie bar 
dzo skromne.

Ennisińore sarn dał dobry przy  
k ład , gdyż cały sv 7ój m ajątek prze • 
znaczvł w łaśn ie na cele dobroczyn 
ne. Ponadto pracuje gorliw ;e nań 
organizacją swego zw ą zk u . W y 
stosow ał on do arystokracji angiel . 
skie.j

m arifest
w  którym  zaprasza J8| członków, 
aby w stępow ali do nowego l lowa- 
rzystka. W  sw ym  m anifeście za 
znaczył Ennism ore, że nie w y slę -  
nuie bynajm niej jako rzecznik ja 
kichś program ów politycznych.

W  kołach angielskiej arystokra 
eji o iaz  w ogóie w  opiuji angiel
skiej n iezw ykły  krok znanego ary
stokraty w yw oła ł

w ielkie w iazen ie  
i obudził ożyw ioną dyskusię. W ię
kszość ludzi uw aża „apostoła za 
war jata i kpi sobie z niego niem i 
ło<dernie. N atom iast nie brak ró
wnież ludzi, którzy przejęli s ;ę ha 
ąjasnj arystokraty a nawet przyste 
nuią do „Związku pY*viąpióTJj

Kaciic rccfozw .

I nuu ttA M  M  i  i U l  RADJOWYCEL
Wtorek. 15. styczni* IP29- 

W arszawa (1111) 1'- 10 Muzyka płyt 
gramofonowych, 15.35 Przegląd polityk: 
międzynarodowej za n resiąc  grudzień 
1-6.15 Audy-cja dla dzieci, 17.00 Odczyt pt 
„Sport i pieniądze", 17.55 Koncert ^opr 
larny, J9-2-0 'transm isja z Operv Katowi
ckiej „Pom-sta Jont.kowa" B- Waillen-Wc • 
lewskiego, 22.30 Retransm isja ze stacj 
zag-anicznych na aparatach „Marconi .

Katowice [428) '.&.20—20.09 °om stj 
Jontkow.a", .pora w 4 aktach Wattek- 
Walewskiego.

Poznań (344), W ilno (43-5), Braków 
(566) 19.20 Transm . z Opery w Katowi
cach.

W rocław (323) 20.15 Muzyka kam  
ralna w wykonaniu kwartetu smyczkowe 
go- 2t.OO Muzyka lekka, 22-00 Transm 7 
Berlina-

Praga (348) 19.30 Transm isja Koncer 
tu z sali Sm etany. Beethovei, • TX ta Sym 
fonja, 21.25 Koncert modernistycznej mu 
zyki czeskiej, 28.15 Muzyka taneczna.

Lipsk (-36o) 20.15 Koncert pianisty
W eitzm anna (Dussek. Welher), 31.30 Wie 
caór pieśni niemieckiej,

la ln z a  (39D 20-30 „Robert DjaDel", o 
pera Meyerbeer-

Frankfurt (428) 19.30 Transm. z Opc 
ry Frankfurckiej. „Otello", opera Verd:ego 

Lcauenbeig (468) 20.15 Wieczór nad 
reiteki- Recytecje i chć

Berlin (434) 21-30 Pieśni Hugo Wolffa 
31-30 Dziennikarz przy mikrofonie.

W iedeń (517) 19.30 Koncert wieae" 
skiej orkiestry sym lon. Baydn: Symfonia 
b-dur op. 1-JiL Heger: Symfonja II. c-rooll 
op. 12 21.30 Mu-zvka lekka i taneczna 

Monachium (535) 20-15 „Roberf i B « 
tr<un“, farsa ze Śpiewami G. Raedera.

*
Środa, 16. tftyuzaia 1929. 

W arszawa 1415 12.10 Audycja dla dzie
ci wiejskich- 1550 Muzyka płyt gramofonom 
wych- 17.55 Koncert popularny z u-dzialem 
orkiestry i R. W raga (śpiew), 20 30 Kon- 
cert wieczorny. 2.30 Transm isja muzyk) ta
necznej z rest. -Oaza".

Poznań -344 20.30 Utwory . Fr. Liszta 
21-25 Pieśni operow7e odspie-wa M.chal 
Prawdzie. 28.20 Le-gcja tańców. 22.45 Kon
cert płyt gramofonowych. 23.15 Koncert 
symfoniczny.

Katowice 416 20 00 Odczyt p- t. „Samuel 
ŻJbo-owski" J. Słowackiego wygi. E. Ry 
berg. 20-30 Koncert wieczorny % C! fclu 
wieczorów słowiańskich. Pieśni rosyjskic- 
Czajkowski. Rrchm aninow, Glazunow. 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej.

W iino 435 Kraków 560 20.30 Trensm-' 
sja koncertu z W arszawy.

Królewiec 303 20.05 ., Małżeństwo Ju
dyty" sztuka Nansena.

Wrocław 322 20 15 R ec .a l gry na lut;;: 
i gitarze. 21.00 Radjokanaret.

L osayn 358 20-45 Recital śpiewaczy ba 
rytona. 24.00 Muzyka taneczna.

Lipsk 365 30.00 Koncert zespofo śpie
waczego. Pieśni staroangi-elskie. 22.15 Płyty 
gramofonowe. '

F raokinrt 42S 20-00 .Demetrius srt-ut a 
Schillera. 31.15 Wieczór poświecony Tu-cji, 
Audycja w rpólna 2 StiPtgsa teoi
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Brae 441 10.00 T rarsinisja z Teatru N a
rodowego. „Dahbor" opera Smetany.

u e e  iberg 408 21-20 Audycja pośv. 
Turcji. 22.30 Muzyka lekka.

H e c . 483 19-30 Odczyt p. t. ..Znaczenie 
gCŁpcwie cze pieniądza". 20.00 Wieczór tu 
recki. Muzyka i poezja turecka.- 21.00 do 
24.00 Muzyka taneczna.

W ia ł.ń  517 21 O.j „Szczęśl.wi" udrame 
tyzowana gawęda Eulenberga. 22 15 Muzy
ka lekka w wyk. kw artetu Silwmg.

Kowu„ 2000 18.30 „Demon" opera R u
binsteina.

GIEŁDY:
GIEnDA LWOWSKa

Lwów, 14. stycznia. 
Na giełdzie akcyjnej obroty średnie, za

potrzebowanie niewielkie, ktirsa utrzym a
ne, tendencja spokojna-

GIEŁDA ZFO&OWA.
Lwów, 14. stycznia. 

Na giełdzie zbożowej większe trans
akcje w życie j  owsie po cenach nieco wyż 
szych. Tendencja n-aogól niejednolita, uspo
sobienie spokojne.

Pszenica kraj dworska ex 192h 750— 
760 gr. 45.25—46.25, Pszenica k ra j. zbio
row a es  1927 r. 740 gi 43.00—44.00. 
'Ati- ir-1 'npuKkip es 1928 690 gr
32.75—33.75, Jęczm ień m ałopolski brow. 
640 gr. 34.50— 35.50,Jęczm ień m ałopolski 
przem iałowy 640 gr. 27 50—28.50, Jęcz- 
nneu maiopol. pastewny *00—640 gr 
35 50—36 25. Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 28.50—29.50, K ukurudza rum uń
ska 36.00—37.00, Ziem niaki przemysłowe
4.75—5.00, Fasola biata 8500— 1OU.0U 
Fasola kolorowa 50.00— 55.00, Fasola k ra 
sa 65.00—75.0U, Gioch jś  Victoria 51.00—
55.50, Groch poiny 38 00— 40.u0, Bobik
32.75—30.75, M ieszanka pastew na w ziar 
nie 00.00—00.00, W yka 38.00—40.00, Sia
no słodkie k raj. prasow ane 18.00- -20.00. 
Słoma prasow ana 8.00—9.00 K ukuru
dza 31 75— 32.75. H reczka 35.50—36.50, 
Leo 72.00—74 00, Łuńin niebieski
22.00—23 00, Rzepak ozimy ex 70.00—
72.00, Męka pszenna 40 proc. 73 00-
72.00, Mąka pszenna 65 proc. 70,00-
71.00, Mąka żytnia 65 proc. 50.00, Gry
sik kukur. 67.00—70.00, Maks kukur
49.00--51 00, O tręby żytnie 21.50—2.3.50, 
pszenne netto  bez w orka 23.00—24 00 Ka
ftfsi lii : i /.l il • .,*> v z . 0>*
połówek 63.50—66 50, Kasza jagi. 30.00—
62.00, Kasza jęczm ienna 48.25- -50.75, Pę
cak 48.50—50.00, Proso krajow e 43.50— 
44-50, Makuchy lniane 47.06 -48.00, Ko
niczyna czerw kraj'owa n a tu ra ln a  160.00 
—IsO.OO, Mak nieb. 115.00— 125.00, Mak 
»iwy 90.00— 100.00, W orki jutow e wyr- 
Stiadoin, W arta  1.68— 1-72, L ji stoeoił 
ki używane dobre za sztukę 1 4— 1.11

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W am sawa. 14. stycznia (T*l- G. P.) 

■4-iprc. pożyczka, inwestycyjna 112 Tli, 5-prc 
Pożyczka dolarowa 102 i pól, 5-prc. pożycz
ka konw erwina 67. 5-nrc r>ożvczlra

Kolele
wobec Powszedoei Pfss awy Krajowej.

pian pr ewozu eksponatów.
(Od na«z°go koresporder-ta.)

Poznań, w styczniu.
W obec spodziewanego napływu 

bardzo wielkiej ilości eksponatów na 
Powszechną Wystawę Krajową w Po
znaniu, ustalił juz zarząd kolejowy w 
porozumieniu z dyrekcją wystawv do
kładny plan .wystawy, względnie prze
wozu eksponatów, mający zapewnić 
sprawny .przewóz oraz opanowanie 
wzmożonego w tym czasie ruc.hu na 
stacji Poznań Aby zapoLiec masowe
mu napływowi eksponatów, mianowi
cie w ostatnim  czasie przedwystawo- 
wym, a wskutek tego zatorom, w yzna
czono ścisłe terminy, w których wy
stawcy obowiązani będą nadesłać po

szczególne rodzaje eksponatów. Wy
syłka eksponatów rozpocznie się już z 
z dniern 15. stycznia br i odbywać, się 
bęazie według term inarza, który po
dzielono na trzy zasadnicze grupv i
c.zasokresv. W pierwszym okresie wy
syłane będą m ateriały ciężkie, w dru
gim średnio ciężkie, a w trzecim lek
kie, Celem zapewnienia sprawnego 
przewozu eksponatów, oraz zwózki na 
plac wystawowy, będą przesyłki za
opatrzone przez wystawców obowiąz
kowo w kolorowe nalepki, względnie w 
plakaty, które wskazywać będą. miej
sce przeznaczenie na terenie wystawy.

wa 1920 60, 10-prc. pożyczka kolejowa
102 i pól, 8-prc. Listy zast. Bku fiosp. Kraj. 
94, 8-prc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-pr.\ 
Oblig. Bku Gosp- Kraj, 94.

W aluty i dewizy Holandia 356 78, Lon
dyn 43.14 i pót. Nowy Jork 8.38, OsIj 
237.22, Paryż 34.76, Praga 26.33, Szwaj
caria 171.15, Wiedeń 125.02, Wiochy 46.55, 

W arszawa. 14. stycznia- (Tel- G. P.) 
Be.nk Handlowy 120, Bank Polski <S*8 i pól 
Bank Zachodni 92, Spiesś 240, Gzstooice 
48, Firley 55, Teap 7,25, Węgiel 99, Nobel 
24, Cegielski 43-50, Lilpop 38, Modrze,ow 
33, Ostrowiec 94- i pól, Starachowice 33.75- 

GIEI.Da  k i  a k o w s k a .
Kraków, 14 slyczn.a. (Tel. G- P.) Bank 

Polski J89„ Tohan 15, Żegluga 12. Azot >3.25 
Siersza 150, Niemojowsfci 255,; Chodorów 
235.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurycii, 14. stycznia. (Tal- G. P.J Paryż 

20.31, Londyn 25.21 1/8, Nowy Jo.k 5.19-76 
Belgja 72.19,-, Wiochy 27.19, Iliazpanji 
Si-85 i pól, Holandia 208-47 i pói„ Berlin 
123.51, Sztokholm 139, Oslo bS&.OO, Kopen 
haga 138-67 i pól. Sofja 3.75.75, Prago 
15-38.25, W arszawa 58.25, Budapeszt 
90.65 i pól, Bialogród 9.12 i pól, Meny 6.72, 
Konstantynopol 2.52 i pól, Bukareszt 3(Ą* 
Holsiilgfors 13.09

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 14- stycznia. (.Tel. G- P.) Am

sterdam 234.81, Belgrad 12.47 l/S, BW in 
168.76, Bruksela 98.75, Budapeszt 123-91.50 
Bukareszt 4-26. Kopenhaga 189-50, Londyn 
34.46. M adryt 116-02 pót. MedtoUn
37.15.50, Nowy Jork 710.25, Oslo 'J9  3C. Pr, 
ryiż 27.73 i pól, P raga 21.02, Sol.a 5.11-45.' 
«vfo*śi>Vn1 14W on W  Z.i.-.-r'?

136.60, Amerykańskie 707.10, Niemieckie
165.50, Francuskie 27.72, Włoskie 37 05. Ju 
goslowiańskie 12.41 i pól, Tureckie 20.99, 
Węgierskie 123.79, Szwajcarskie 136 25, 
Renta majowa 0.725, Renta lutowa 0.735, 
Bankvereiu 25-90, Bodenkredit 10, Kompas 
15-70, Laenderbap.k 31, Merkury 22.15. Ko
lej p&in. 1116 i pól, Austr. kol- jjaństw. 
43.R0, Goleszów 233, Browary 158.59, Alpi- 
ny 41.05, Berg u. Htitten 853, Krup 12.55, 
Poldi Huette 184-20, Rim a 113.60, Skoda 
299.75, Siersza 12, Fanto 6.80, R arpaty 17.

GIEŁDA L0NEIŃSKA.
Londyn, 14- stycznia. (Tel. G. P.j Nowy 

Jork 484-97, Holandia 12.09.52, Francja 
124.17, Belgie 34.903, Wilooky 92.71, Niem
cy 20-416, Szwajcarja 25.208 Hiszpania 
29.71, Danja 18-183, Szwecja 18.138, Nor 
wegja 18-192, Helsingfors 192.90, Praga 
163.81, W 'edeń -34.49 W arszawa 43.27.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, *4. stycznia- (Tel. G- P.) Londyn, 

194 1.7, Nowy Jork 25.60.25, Belgja 355.75, 
Iliszpanja 418, W iochy 134, Szwajcarja
492.50, Danje 682-75, Holandja 1026.75, Nor 
wegja 682.50, Szwecja 685, 'Praga 76, Ru- 
munja 15-50, Niemcy 608.25, Wiedeń 360.

OBROTY PRYWATNE,
Lwów, 14 stycznia.

T endencja ożywiona. Kurs doi. wjużej 
Obrót średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8.33.00—
8.88.50, dolary  kanad. 8.82.00 —8.82.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00, le je  O.Oj .OO— 
0.05.50, franki francuskie U.31.5U—0.34-75, 
franki szw ajcarskie t.71.60— 1.72.00, fun- 
iy  szterlingi 43.50.00--43.80.00, czerwień-

Cr»xv V‘\ 18 50—10,50

ZŁOIĆ): 20 koron 36.50.00— 36.80.00,
20 franków  33.75.00—34.4U.00, 20 m arek 
niem. 41.70.00—42.00.00, 10 rub li ros.
46-50- 46.70.

&REBRO: Kor austr. 0.69.00—0.7000, 
5 kor. austr 3.60.00—3.70.00, flor. austr 
1.80— 1.85, ruble rosyjskie 3.00— 3.10, 
kopie.ki za rubel 1.60- -1.55.

Uwago. Przy dolarach za 1—2 płaca 
o tś cr mmei

d G Ł O S Z E N IA ,

I POMOC LEKARSKA.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasten ję  seksualną leczy 
specjalista Dr. Fris^h, W atow a 11, 
Tei 55—20. 9972-4

I NAUKA I W io n O  Wa NiE. 
1(1 groszy za wyraz. 1

Ziut! ilaiK. l  mszBiuskiego
Lwów, K urkow a 38. Telef. 31-14.

rozpoczyna 
5-mies. wiccz. k u rs  handlow y. 

W pisy codziennie, z w yjątkiem  niedziel 
i św iąt do 25. stycznia w go Az. od 17-ej 

do 19-tej. 843 -(

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz. I

MŁYNARZ sam odzielny poszukuje .stałej 
posady do m łyna średniego o<f zaraz 
lub później. Zgłoszenia pod „M łynarz" 
do „P orannej". 998

i WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

P a NNA pisząca na  maszynie i znająca 
język niem iecki znajdzie zajęcie, o ie r 
ty  tylko pisem ne pod Tow arzystw o Te
renow e Lwów, pl. M arjacki 10. 979-2

UKLĘDN1K, piszący na  maszynie, z ra ji 
cy język niem iecki znajdzie zajęcie. O- 
ferly tylko pisem ne. Tow arzystw o T e
renow e, Lwów, pl. M arjacki 10. 980-2

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, W arszaw a, Żó- 
raw ia 42. Kursy w yuczają listownie: 
buchalter}!, rachunkow ości kupieckie,’, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, kalig rafji, p isa
n ia  na  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego niem ieckie
go, pisowni, oraz gram atyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo, żądajcie 
prosnektów . 10b48-3

» L JL E IO N  ..GAZ. PORANNEJ* z d. 16.

G. G. TO UUO LZE- 75

TAJEMNICA M33DERCY
Autoryzowany przekład K azlm lerri Ryehłowskiego.

 - -o o ------
O tw ieram  d rzw i w iodące z k o ry ta rza  n a  p o 

k ład  okrętu . W  p a ru  susach przeb iegam  schody... 
Przejście jest jeszcze w olne. D źw igając Graciusę 
na ręku , w ychodzę n a  pokład .

U ginają  się podem ną kolana, — z u s t w y ry - 
wą się ok rzyk  zgrozy... Cały przód ok rę tu  stoi w 
Płom ieniach: z pod pok ładu  w ypełza w  górę groż- 
ny słup ognia... A czerw ono-żóL e języ k i tego 
s lrasznego ognia o d b ija ją  się w  oibrzym iem  
ż a r n e m  zw ierc iad le  w ody. A nasz b ied n y  galjon. 
P '‘ZDawiony m asztów , okaleczony, leży bokiem  na 
°*orzym iej górze loaow ej, k tó ra  w raz  z n im  p o 
suw a się pom ału ., pom ału ... coraz dalej...

XIV .
Tym  razem  — to *uź koniec; n a js tra sz n ie j

szy koniec '
Oto ja jeden  zdrow y, ten  starzec i ta  k o n a ją -  

(‘a, uwięzierii je s te śm y  m iędzy ogniem , wodą i 
rnrozem . na  lodow ej w yspie, posu w ające j sic 
>vsród nocy po larne j po r.ieznanem  m orzu , co 
znienacka o tw orzyło  się pod naszem i stopam i!

id łem  na ko lana , zupełn ie  zm iażdżony... 
P rzed em aą  lezy G raciosa, o tu lona fu tra m i, z  pól

p rzy m k n ię len n  pow iekam y — m ajacząc  w  go
rączce... A za m n ą  b ie d n i  don Fedro , kom pletn ie  
og łup iały  jęczy c ichutko , bez p rzerw y ...

N a czarne j pow ierzchn i w ody  n iem a an i 
jed n e j zm arszczk i.'W  oddali w id ać  jak ieś  o lb rzy 
m ie b iałe  w id m a: to in n e  góry lodow e, co p ły n ą  
.a lą  eskad rą  razem  z nam i S łychać ty lko  p o n u 
ry  trzask  ognia szalejącego w e w nętrzu  ok rę tu  — 
i p rzeciąg ły  św ist w ia tru , ig rającego z  p łom ie
n iam i i pędzącego chm uj-y gryzącego dym u. S to i
m y ja k  w ryci, — czu jąc z jed n e j s tro n y  n ieznoś
ny ża r ognia, z d rug ie j zaś m roźne podm uchm  
w i a lru .

O lb rzym ia  ta  m asa  Jodu, na  k tó re j się z n a j 
d u jem y , m a k sz ta łt w ysokiej ścię tej p iram id y , 
p raw ie  rówmej szerokości i długości, — o ś re d n i
cy jak ich  trz y s tu  k ilkudziesięciu  m etrów .

My za jm u jem y  sam  je j środek, dość w y n io 
sły — na jak ie  p ięćdziesią t m etrów . Boki te j p ira  
m idy  o p ad a ją  dość strom o do m orza , ja k b y  obcię 
le rów no p ilą . Pod  wpływrero gorąca od płonącego 
okrę lu  lód poczyna się m ie jscam i topić; po bo 
kach p iram id y  ściekają  s tru m y k i w ody unosząc 
ze sobą k aw ałk i spalonego drzew a, k tó re  syczą 
głośno, a o p ad a jąc  n iżej o k ry w ają  się lodem , n i 
by s ta lak ty ty .

Cała la o lb rzym ia  lodow a w yspa ogarn ięta  
p łom ien iam i kręci się naokoło sw ej osi pod w p ły 
w em  w ia tru ; rów nocześn ie zaś ja k iś  p rą d  p o d 
m orsk i unosi ,ją pom ału  w  n ieznaną  dal...

Bo m y  jed n ak  ciągle posuw am y się n iezna 
cznie naprzód , p ły n iem y  spokojn ie , bez n a jlż e j

szych w strząśn ień , po w odzie g ładk ie j ja k  zw ier 
ciadło, czarnej, m atow ej...

R ozum iem  ju ż  p rzyczyny  całego tego d ra m a - 
lu: pod dz ia łan iem  ja k ie jś  gw ałtow nej burzy , pow 
stałej z n iew iadom ej p rzyczyny , całe Morze Pod 
b iegunow e poczęło drżeć k o n w u lsy jn ie . P ra w d o 
podobnie gdzieś w okolicach B ieguna Północnego 
m u°ia ł n astąp ić  w ybuch  jak iegoś podm orskiego 
w ulkanu . I ta le  o lbrzym ie, fa le  potężne w y łon io 
ne gdzieś z przepaści oceanow , poczęły wmlić o ten 
potężny p ancerz  lodow y, p o k ry w a jący  całą  po- 
w ierzchi.ię  m orza. N a tra fiły  n a  nieprzezw yciężo
ny  opor — w ów czas rozw ścieczone ru szy ły  do n- 
laku , w aląc  ja k  ta ran em  w nap o tk an ą  p rzeszko
dę. P rzyb ieg ły  im  na pom oc m ne fale, potężne bal 
w any , po d p ły w ające  z tych  sam ych  głębin. R oz
poczęła się zażarta  w a lk a  m iędzy  m orzem  a ló*£ 
dcm : ostateczn ie  m orze zw yciężyło, — a  skorupa 
lodow a rozpękla się na m iljo n y  kaw ałków , w y ła -  
tu jących  z huk iem  p iorunów  n a  w szystk ie  s tro 
ny. Od tego to wdaśnie jiękam a i ła m a n ia  się lo 
dów  okrę t nasz ty le uc ierp ia ł, w strząsan y  i pod 
rzucany  n a  w szystk ie  s tro n y  ja k  łup ina . A po tem  
trzęsien iu  łodow  m orze zadow olone ze zw ycię
stw a, uspokoiło  się zupełn ie. T y lko  te  Ibrzym ic 
od łam y gór lodow ych, b łąk a jące  się po spokojnej 
pow ierzchni w odv, św iadczy ły  o ogrom ie i ok ro 
pnościach tej w alk i żywiołowy'co rozpęlala się nie 
spodziew anie, n a  d ługo przed  nadejśc iem  w io 
sny.

d. njj
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Powiatowa Kasa Chorych w  Rohatynie.
L 1746'28 R ohatyn, dn ia  50. grudnia 1928.

O G Ł O S Z E N IE
Zarząd P on ia tow ej Kasy Chorych w Rohatynie, zaw iadam ia, żc na mocy 

par. Rozp. P. M inistra P racy i Opieki Społ. z dnia 24. m arca 192(5 Oz. U. Rz. P  
Nr. l l  cx 1920 poz, 273 w przedm iocie przepisów wyhorczyi h dla Kas Chorych 
sta ła  .się praw om ocna w niesiona przez Z aiząd Kasy lisia kandydatów  do Rady 
Kasy z Grupy Pracodaw ców  i lista Grupy Ubezpieczonych, wobec czego w myśl 
parag. 21 cytowanego wyżej Rozporządzenia glosowanie nie odbyto , się, a  ^głoszo 
nyehi kandydatów  w liczbie 45 ogłasza się jako  w ybranych.

Przew odniczący /.a rząd n :
Andrzej Russocki w. r.

UNIEFW AŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową P io tra  Sahajdaka, 1906, Cza- 
barów ka, syna Grzegorza, w ydaną 
przez PKU. Czortków. . 061-3

HEMOROIDY

KAPITALISTA 10.000 dolarów , jako 
wspólnik do przedsie.biorstwa przem y
słowego poszukiwany. O ferty posl
.,10 000'. ” 947*8

U ŚW * ŃAJSfLmMŻB

WLEWOWY
X F a b r /k a G  em iczno-Farm aceutyczna 

P K 0 WALL rtl"wA«az/swA.

w GAZECIE 
P0R9HHE3

I MlłlS/KANIA SKŁiEPY. 
10 Bus*y za wyra*.

DO WYNAJĘCIA przy ul. Sapiehy m ie
szkanie 3-pokojowe pełny kom fort za 
2-letnim  czynsztm ; w iadom ość Lwow
skich dzieci 6. 991

POKÓJ jasny, frontow y um eblow any dla 
dwu solidnych panów  z utrzym aniem  
lub bez zaraz do w ynajęcia ul. Kopco
wa 2, parter, Bazylcwicz. 989

POKÓJ, nyża, kuchnia, Zyblikie.wicza, Ja  
bfonowskich, Pełczyńska lub 2 pokoje 
kuchnia zgłaszać Inż. Kolbusznwski, Po 
torkicgo 23. teł 29 90. 999-4

I I R 0 /,N F  D OM fcSiłiNLŁ.
10 groary za v, jTHŁ I

I KUPNO 1 S P R Z E D A Ł  
12 groszy za wyraz. I

FORTEPIAN ,,F ritza“ bardzo dob iy  z  p o 
w odu w yjazdu sprzedam  M ikołaja 18. 
drzwi 3, Tylko od 3—6. Fachowcy w y
kluczeni. 1000 '.

RESTAURACJE, pokoje śniadankow e e 
pełnym  wyszynkiem , T rafiką, H an. 
dłem korzennym  w cen trum  m iasta 
Lwów u sprzedam , wydzierżawię, od
dam za kaucją  na  rachunek . Zgłosze
nia MałoDOiska A jencja Reklamowa 
pod „Restauracja**. 967-2

ŚWTECZNJK kryształow y antyczny, wspa 
niały okaz, adaptow any na św iatło c 
lektryczne sprzeda okazyjnie ,,Lam us“, 
Romanowicza 10. 945-2

WYCZUŁKOWSKIEGO obrazy, pejsaż 
oraz kw iaty okazyjnie do nabycia „La- 
inus“, Rom anow icza 10. 944-2

Humor.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę reje- 
| s tracy jną m ark i Citroen Nr. 90.11 ł. na 

nazw isko k larjan  .Gaweł. 996

ELEGANCKO w ykonuje suknie, płaszcze 
wszelkie przeróbki: Pracow nia sukien. 
M ikołaja 18, I. p. 968-5

KWIATY do sukien w wielkim wyborze 
po cenach najniższych poleca: M. F i

scher, Lwów, K rakow ską l .  I, p,
920-3

PFRUKI karnaw ałow e w w ielkim wybo
rze wypożycza Iwański, fryzjer. L isto
pada róg W iśniow ieckich. 10664-?

OTOMANY, M aterace, Fotele, Łóżka pa- 
] tentowe, na jtan ie j poleca H agler, 8o- 

bieskiego 21. za gotówkę i na  spłaty.
9763-?

P ostu ku je  się
ui uiiuuszunn miastscii Pn ski
zdolnych, energicznych rutynow anych 
i dohrzć .reprezentujących się p rzedstaw i
cieli do o rg an izac i akwizytorów dla p re 
num eraty  i ogłoszeń poważnego czaso-, 

pisma.
Zgłoszenia osóli fachow ych, z poważnymi 

referencjam i do

Wydawnictwa

„ ś i n  m v M ‘ .
Ilustrow ane czasopismo dla rodzin pol
skich z ubezpieczeniem abonentów  w Cie

szynie, ul. Schodowa 17. 992

Czytajcie bruszurc pod ty tu łem

„C złow iek z obciętym

Kłopotliwa sytuacja.
K lijent: Chciałbym m ieć podobne b u 

ty, jak te, co mam na sobie.

językiem ««

rom ans. Cena 50 groszy. W szędzie do n a 
bycia. Zastępcy i odsprzedaw cy poszuki
wani. W ysyłka n a  prow incję ty lko za go
tówkę. W ydaw nictwo: K raków, skrytka 

pocztowa 188. 987

Od 4 0  la t istniejąca firma

JA K Ó B  C Z Y S Z
ul. R u tow skiego  7.

naprzeciw Katedr^
sprzedaje i wypożycza m eble 
każdsmu bez poręki na dogodne 

spłaty.

P o w a żn y ch  i zd o ln ych  za* 
s tą p c ó w  c e le m  w p ro w a 

d zen ia  w  P o ls c e
S Z U K A M Y

nowego a zagranicą z kolosalnem  pow o
dzeniem zastosowanego system u oszczęd
nościowego — począwszy od 20-to gro
szowej dziennej w kładki — przyczem 
oszczędzającem u dajem y bezpłatnie luk 
susową puszkę oszczędnościowa, będącą 
równoczn.-.nie ozdobnym  zegarkiem  sto

łowym.

O F IA R U JE M Y
stalą i pew ną posadę znaczne moż.liwu- 
ści zarobkow ania: W rachubę W chodzą

jedenie jioważne zgłoszenia. 
POWSZECHNA ZAKŁAD KREDYTOWY, 

Lwów, pl. M arjarki 6—7. 925-2

Bez pracy można §>
uprać koszule męża,

DLA każdej żony jest istnym tryumfem i radością, gdy bielizn? 
męża jest ślicznie uprana, a koszule wyglądają jak nowe po każdem 

praniu. Dawniej było to niemożliwem, ponieważ bielizna prana w sposób 
wadliwy szybko się darła, a brzegi kołnierzyków i mankietów strzęp*ły 
się. Dawniej trudno było dobrze upraó koszulę męska,—odkąd istnieje 
Rinso rzeczy trudne do urzeczywistnienia stały się możhwemi,

Rinso spełnia pracę ręk ludzkich.
Niepotrzebna mordęga i strata czasu przy praniu ponieważ istnieje 
Rinso. Zamiast trzeb bitliznę na balji można zająć się jakąś pożyteczną 
domową robotą,—a “ czas to pieniądz.”—Zawartość paczki rozpuścić w 
gotującej wodne i wlać do balji napełnionej do połowy letnią wodą. 
Moczyć bieliznę przez kilka go dzin, następnie spłukiwać gruntownie 
1 . . . pranie skończone.

Gotować bieliznę w  tftnso.
Kto m . zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rinso obejśf się nie mt)da. 
Rinso jest srodk.era niezawodnym, 
który jest zawsz s na wysokości 
zadania, a  jednak działa tak łagodnie, 
że nie niszczy bielizny.
Rinso działa nietylko przygotowaniu, 
ale również na gorąco i n r zimno.
Rinso jest sprzedawane tylko , w 
paczkach.

■PRÓBKA DARMO"
KUPON. _______
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczaj rjcego na próbne pranie.
Imię i nazwisko ............. ...............
A dres...............  t.

Akcyjnej, Skrzynka 
Vwna, warszawa.—

(U p ra sz a  się o wyrafne pijanie.)

RP. 27-1

CENY OGI OSZTN:
Zn w te m  1-szpalto: y milimetrowy 

(ster. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 15 f - ,  «« w iersa l.szpalt. m ilim e
trow y (szer- 60 mm.) nadesłane 40 grn 
aa w iersz 1 -szpalt m iltm etrow r (szer. 
00 mm.) po kronice 45 gr., za w ie m  1- 
szpalt. m ilim etrow y fszer 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertua-) 55 g r .  za

wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 3o 
mn.,j w  artykułach  100 gr za wiersa 1- 
szpałt. mili nu t*owy (szer. 60 mm.) na 
pierwsze] stronie 70 gr., drobne oglosre- 
n la za słowo 10 gr„ kupno I sprzedaż za 
słowo 12 gr., m atrym onialne, korespon
dencje 1 pryw atne za ałowo 12 g r .  dla 
potrzebujących pracy *uł posrdy 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ajem y tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 800 
zł., eatn strona tekstow a 600 tL, cała 
strona pod nagłówkiem  (1-sza) 700 iL 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drozsze. 
Za ogłoszruia w m iejscu >is N » * n # e s  
ogłoszenia osobna stojące I b ra  num ero 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
le ru inuw y  d ruk  nie przyjm nj ;my. Porta 
przekazów nie bonlflknfem y. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalCJ tekslJWi nu 4 Itmi 
(szpalty).

PRENUMERATA mlesięcunM 
Z dostaw ą na m iejsce Inb piwo*

żyłka pocztow ą .  . z t  U t
Bez dostawy . .  < , A  8.—''
Za granicę tl. 4. -

Z rimS nrni S p” ia  wydawnię*§j_GRQDK4 ( SFDLijA, pgd z n j^ .J .  PŁOCKlEGCJ. yyo J-wowie, Odp. red STEEa N KRZYŻANOWSKI.


